Piątek, 8 Lipca 1910. 


Wychodzi codziennie o godzinie 5 po poludniu 
z7 wyjatkiem dni poświaąteeznych. 

Numer pojedyńczy kosztuje w miejseu 10 hal., 
poczta 16 hal. — Biura Redakcyi i Administracyi 
ulica Ozarnieckiego 1 10. — Kkspedycya miejscowa 
w binrze dzienników St. Sokołowskiego, Pasaż Haus- 
manna |. 9. — Listy należy frankować. 


Reklamacye otwarte wolne od opłaty. 
Telefon Redakeyi Nr. 88. 


Prenumerata 


zamiejseowa: 


- 32 K, | ćwierćrocznie 8 K — h, 
I6 K, | miesięcznie 


rocznie 
półrocznie . 


„Przewodnik naukowy i literacki“, dodatek 
i I abonenci bezpłatnie, jednakże ei tylko, 
lu 


„Przewodnik“ prenumerowany osobno kosztuje 8 K. 


2h 70 h, || półrocznie . 
W Niemczech 3 K 20 h miesięcznie. We wszystkich innych państwach 3 K 80 h miesięcznie. 


od 1 lipca do końca grudnia, ćwierćroczni i miesięczni za dopłata: pierwsi I K 50 h, drudzy 60 h. 


miejscowa: 


24 K, | ćwierćrocznie 
12 K, | miesięcznie . . 


| rocznie 6 K, 
2K. 


miesięczny do Gazety Lwowskiej, otrzymują cato- 
którzy prenumerują od 1 stycznia do końcu czerwca 


Ceny ogłoszeń : 
miejsce 20 hal. 

Tabelaryczne i liczbowe po 30 hal., nade- 
słane po 60 hał., za wiersz lub jego miejsce miary 
petitowej. 

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
muje wyłącznie: Biuro dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie Pasaż Hausmanna I. 9. W Paryżu wy- 
łacznie Agencya: C. Adam (V. de Raczkowski) 38 


Wiersz petitowy lub jego 


Rue de Varenne. 


ZAPROSZENIE NO PRZEDPŁATY. 


Przedpłata na „Gazetę Lwowską“ 
wynosi : 
W miejscu: 
półrocznie (od 1 lipca do 31 


grudnia) | "KW. A 
ćwierćrocznie (od 1 lipea do 

s mrzesnia) . . ... . 6K 
miesięcznie (od 1 do końca każ- 

dego miesiąca) . . 2K 

Zamiejscowa; 

półrocznie . . . . . 16K— R 
Gwierćrocznie . 8K— R 
miesięcznie . . . . . 2KOhR 


Prenumeratorowie roczni lub pól- 
roczni, (którzy prenumerują od 1 
stycznia do końca grudnia lub do koń- 
Ga czerwca), otrzymają „Przewodnik Na- 
ukowy i Literacki“, dodatek miesięczny 
do „Gazety Lwowskiej* bezpłatnie; 
świerćroczni zaś i miesięczni za do- 
płatą, a to: 


ćwierćroczni . . 1 K5O R 
miesięczni .— K£ 60 2 


„Przewodnik“ prenumerowany oso- 
bno, kosztuje: 


rocziies a . . 8 K 
półrocznie . . . . 4K 
ćwierórocznie |. 2 4 


W celu ustalenia nakładu prosimy 
0 wczesne nadsyłanie prenumeraty. 


CZĘŚĆ URZĘDOWA:. 


Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższeim postanowieniem z dnia 4 
lipca b. r. zezwolić najmiłościwiej na zalicze- 
nie ul personam dyrektora Urzędn poezto- 


wych Kas oszczędności, szefa sekcyi dr. Ru- 
dolfa Bonnott Schustera, do III. klasy 
rangi urzędników państwowych i zezwolić 
najłaskawiej, aby tenże używał w przyszło- 
ści tytułu „gubernatora e. k. Urzędu poczto- 
wy Kas oszczędności”, 


Jego (es. i Król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższein postanowieniem z dnia 26 
czerwca b. r. nadać najmiłościwiej radcy Na- 
miestnietwa i kierownikowi starostwa we 
Lwowie, Karolowi Franzowi, przy sposo- 
bności przeniesienia go na własną prośbę 
w stały stan spoczynku, tytuł radey Dworu 
z uwolnieniem od taksy. 


Ministerstwo handlu zamianowało kon- 
cypistów pocztowych: Maryana Pajora i 
Zygmunta Romana 3-ga im. z Ramnie 
Korezak Niwiekiego, komisarzami po- 
cztowymi dla okregu galicyjskiej dyrekcyi 
poczt i telegrafów. 


Generalna dyrekcya katastru podatku 
gruntowego zamianowała w słażbie utrzymy- 
wania ewidencyi katastru podatku gruntowe- 
go geometrów ewidencyjnych II. klasy: Sta- 
nisława Michała Hoffmanna, Kazimierza 
Gromczakiewicza, Mikołaja Pawli- 
kiewicza i Antoniego Stefana Hollen- 
dra, geometrami ewidencyjnymi I. klasy w 
X. klasie rangi. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA. 


Lwów, 7 lipca. 


Z Koła polskiego. 


Jak już donieśliśmy, zebrało się wczo- 
j przed poludniem Koło polskie na obrady, 


LISTY Z WARSZAWY. 


(Rach katolicki. — Prasa katolicka. — Deien- 
nik Powszechny. — Antoni Miecznik. — Pra- 
womyślni t. z. liberalni katoliey. — Reymonta 
„A ziemi chełmskiej”, — Ks. Wladyslawa Szeze- 
śniaka „Dzieje Kościoła katolickiego”, — Wła- 
dyslawa Jablonowskiego „Dokoła $linksa*), 


(Dokończenie). 


Nie jesteśmy wcale bogaci w literaturę 
kościelną; głównie historyografia kościelna 
świeci pustkami. 

Nasi teologowie i uczniowie semina- 
ryów duchownych: pasługują się dotąd pod- 
recznikami, przełożonymi z obcych jezyków, 
nieodpowiadającymi już dzisiejszym wymaga- 
niom wiedzy historycznej. I te zresztą obce 
przestarzale podręczniki są już dawno wy- 
czerpane. 

Te lukę postanowił wypelnić ks. prałat 
Szcześniak, długoletni profesor seminaryum 
duchownego warszawskiego i wywiązał się 
z tego zadania doskonale. 

Wyszły dotąd dwa tomy jego dziela, 
obejmujące historyę Kościoła of jego począt- 
ków aż do charakterystyki sehyzmy greckiej. 

Ubszerniejsze dzieła naukowe, t. z. cięż- 
kie, cieszą się u nas rzadko szerszem powo- 
dzeniem. Nasz przecietny czytelnik nie lubi 


i fatygować, woli sie bawić książką. Wina 
ża niepoczytność dziel naukowych spada po 
części na samych uczonych, lekceważących 
zwykle stronę techniczną wykładu. A prze- 
cież i uczony powinien umieć być poniekąd 
artystą. Systematyczna kompozycya. jasny 
wykład, zwięzła argumentacya nie szkodzą 
nigdy dziela naukowemu. 

Ks. Szeześniakowi nie można zarzucić 
uezonej pogardy dla formy. Ma on widocznie 
głowę „porządna“, jasną, harmonijną, bo 
oryentuje się doskonale, ze swobodą wytra- 
wnego majstra, w olbrzymim materyale, wy- 
biera z niego tylko to, co mu jest koniecznie 
potrzebne do eelów dzieła, nie zasypuje rze- 
czy samej falą zbytecznej kazuistyki. Trzeba 
być naprawdę majstrem i gruntownym zna- 
wea przedmiotu, aby takie wiry, jak historya 
berezyj, które zalewały szumiącą pianą Ko- 
ścioł w pierwszych wiekach jego rozwoju, 
rozgładzić, wyrównać w spokojną powierzch- 
nię i ująć w ramy wyrazistego obrazu. AŻ 
się w głowie mąci, gdy się patrzy w owe 
skłębione wiry ludzkiej myśli, wceiskającej 
się natarczywie po za zasłonę tajemnie świa- 
ta, a w dziele ks. Szcześniaka chwyta się je 
odrazu, bez żadnego wysiłku. Jasny wyklad 
jest pierwszorzędną zaletą dzieł naukowych. 
Odznaczaja się nią głównie prozaicy fran- 
cuscy, jak wiadomo. 

I jeszcze jedną zaletę posiada dzieło ks. 
Szezżeśniaka. Trzymane w tonie przedmioto- 
wyn, polemizujące rzadko, argumentujące za- 
wsze spokojnie, nie przekracza ono nigdy 
granie badania naukowego, czego nie można 
powiedzieć o wszystkich dziełach tego ro- 
dzaju. 


które zagaił Prezes dr. Głąbiński, oświad- 
czając, że podany w jednem z pisin wiedeńskich 
interview z nim jest nieprawdziwy, dalej zaś, 
że jest nieprawdą. jakoby Kolo wobec bar. 
Bienertha oświadczyło się za odroczeniem 
Izby. 

Nastepnie podjęto na nowo obrady w 
sprawie kanałów. 

P. Krupka wskazał na straty, na 
jakie narażeni są ludzie, którzy przygotowali 
się z dostawami do budowy kanałów. 

P. Loewenstein w obszernem prze- 
mówieniu dowodził. że wykonanie kanału 
Wiedeń-Kraków, a zaniechanie budowy ka- 
nału Wisła - Dniestr byloby bardzo szkodliwe, 
bo na tem zyskałby tylko eksport z zacho- 
dniej części kraju dalej na Zachód, wscho- 
dnia zaś połać kraju bylaby pozbawiona pło- 
dów Zagłębia. 

Stając na gruncie ustawy z r. 1901, 
przestrzedz należy przed zajęciem formalisty- 
eznego stanowiska, bo ono udaremnić może 
skuteczność działania. Ustawa wymaga zgody 
krajów interesowanych i niema siły, która 
zmusiłaby inne kraje do budowy kanałów, 
jeśli tego nie zechcą. Tak n. p. Szląsk nie 
uchwalił 12 pre. dodatku na kanały. 

Mowca roztrząsał następnie położenie, 
jakie wyłoniło się w Izbie panów, gdy prze- 
ciwko kilku polskim członkom zszeregowała 
się cała reszta. Fakt, że tylko ośmiu pol- 
skieli członków Izby przybyło na posiedzenie, 
kiedy traktowano sprawę kanałów, jest w wy- 
sokim stopniu ubolewania godny. Bądź co 
bądź Koło baczyć powinno, by nie znalazło 
się w zupełnem odosobnieniu. 

Za rzecz zbyteczną uważa mowea upo- 
ważnienie Prezydyum Koła do rokowań z Rzą- 
dem, bo upoważnienie to tkwi już w man- 
dacie Prezydyum. Częste uchwalanie rezolu- 
cyj nie prowadzi do celu, ale wobec zmie- 
nionej przez odroczenie Rady państwa sy- 
tuaeyi rezolucyę uchwalić trzeba i mowca 
stawia ze swej strony rezolucye dodatkową 
do rezolucji, przez p. Staniszewskiego posta- 
wionej, aby uchwalić, że Koło polskie w szcze- 
gólności obstaje z całą stanowczością przy 
prawach kraju, nabytych ustawą o drogach 
wodnych. 

P. ks. Pastor doradzał, by wywalczyć 
jak najbardziej sute wynagrodzenie i sum 
tych użyć na budowę kanałów. 0 żadnym in- 
nym kompromisie nie może być mowy. Dalej 


oświadczył się ks. Pastor za wnioskiem p. | 


Staniszewskiego, a przeciwko rezolucyi p. Bat- 
taglii. Głosować będzie za rezolueyą więk- 
SZOŚCI. 

Na tem posiedzenie o godzinie 1 min. 
30 po południu przerwano. W czasie przerwy 
zeszła się komisya parlamentarna Koła pol- 
skiego. celem ustalenia tekstu kompromiso- 
wej rezolucyi. 

Obrady wznowiono o godz. 4 po połu- 
dniu. 

Prezes dr. Głąbiński przedstawił do 
uchwały następująca rezolucye: 

„Koło polskie stoi niezłomnie 
na stanowisku ustawy kanałowej z 
r. 1901, uchwał sejmowych i licznych swoich 
rezolucyj, w szczególności obstaje stanowczo 
przy prawach kraju, nabytych przez ustawę 
o drogach wodnych i upoważnia Prezydyum 
Koła do oświadczenia Rządowi, że Koło pol- 
skie zdecydowane jest wyciągnąć właściwe 
konsekwencye polityczne na wypadek, gdyby 
obrona tego prawnego stanowiska Koła oka- 
zać się miała nieskuteczna. 

Koło polskie poleca Prezydyum, aby w 
porozumieniu z komisyą parlamentarną czu- 
wało przez czas odroczenia Izby nad spełnie- 
niem żądań Koła“. 

W dyskusyi zabrał głos pierwszy p. 
Fijak, który wyraził oburzenie z powodu 
odebrania posłom dyet na czas feryj parla- 
mentarnych. 

P. ks. Stojałowski oświadczył, że 
w imię solidarności głosować będzie za re- 
zolucyą. nie zadowala go ona jednak. Rząd, 
wodle mowsy -— dopuścił się ciężkiego grze- 
chu, niwecząc swe obietnice w sprawie ka- 
nałów. Ciężkie zarzuty spotkały ze strony 
mowcy polskich PP. Ministrów. Dr. Dulębie 
zarzucił p. ks. Stojałowski, że był adwokatem 
Rządu, a nie kraju. Polemizował również 
imowca z p. Stapińskim. zarzucając mu, że 
pierwszy podsunął myśl rekompensaty za po- 
niechanie budowy kanałów. 

Zapowiedział wkońcu ks. p. Stojałowski, 
że w jesieni wystąpi z inicyatywą zmiany 
statutu, aby uniemożliwić stronnictwom pry- 
watne umawianie się z PP. Ministrami. Je- 
żeli do tej zmiany statutu nie przyjdzie, to 
mowca musiałby zastanowić się, eży nie by- 
łoby lepiej wystapić z Koła. 

P. ks. Kopyciński stanął w obronie 
polskich PP. Ministrów, którzy liczebnie za 
IAA reprezentują siłę, by przeprzeć swą 
wolę. 


I doskonalym stylista, panem języka 
jest ks. Szcześniak. 

Kler polski nie posiadający własnej, 
latwej do strawienia „Historyi Kościoła ka- 
tolickiego*, powita niewątpliwie z uznaniem 
pracowite i wyborne dzieło prałata Szcze- 
śniaka. 

W świaąż, nieznany większej polowie 
czytelników polskich, wprowadza nas Wła- 
dysław Jablonowski w swoich studyach p. t. 
„Dokoła Sfinksa". Bo odsłania przed nami 
duszę rossyjską, której nie wielu z nas zna, 
jakkolwiek się o nią ciągle ocieramy. 

Według Jabłonowskiego jest rysem zna- 
miennym duszy rossyjskiej wstręt do „umiar- 
kowania i stateczności*. Wszystko, eo umiar- 
kowane, rozważne, sharmonizowane, nazywa 
inteligencya rossyjska filisterstwemm, miesz- 
czaństwem. Wszystkie typy dodatnie, szla- 
chetne literatury rossyjskiej, wszyscy mę- 
czennicy myśli, bojownicy nowych form ży- 
cia muszą być koniecznie gwałtownymi. krań- 
cowymi radykałami. pozbawionymi karności 
wewnętrznej i pogody, wieczyście niespokoj- 
nymi burzycielami, żyjącymi stałym buntem 
i wybuchem, jeśli chcą sobie zjednać uzna- 
nie, poklask w szerokich kołach czytelników. 
Swój ideał „człowieka prawdziwego“, ozdo- 
bionego pięknem moralnem i duchowem, 
tworzy literatura rossyjska z pierwiastków 
krańcowych, z sił dysharmonijnych. rozstra- 
jających, wykluczających pierwiastek zrówno- 
ważenia. Dzieje walki duszy rossyjskiej z Bo- 
giem, z rzeczywistością, z życiem, z sobą sa- 
mą wreszcie, to nieskończony szereg aktów 
nieubłaganego przymusu i swawoli, zuchwa- 
łej negacyi wszystkiego, nawet najświetszego 


idealu swego, przed którym tylko co naho- 
¿nie drżała. Rzucana z krańca na kraniee, 
jest dusza rossyjska siedliskiem różnych 
sprzeczności, z których rodzi się jej męczejń- 
stwo — rozterka bezpłodna. Kto zna litera 
tnrę rossyjską, tego uderza wyjątkowy w niej 
brak postaci, obdarzonych wolą mocną i 
spójnością charakteru. brak typów zrówno- 
ważonych, hartownych, konsekwentnych, zdo|- 
nych do czynów rozumnych. 


Te rysy znamienne duszy rossyjskiej 
tlumaczy Jabłonowski warunkami narodowe- 
go rozwoju narodu rossyjskiego, które pęta- 
ły wolę indywidualna i paraliżowały działal- 
ność jednostki, odejmowały jej możność nor- 
malnego zużywania swoich sił, ćwiczenia re- 
gularnego swych władz i uzdolnień. 


Tę swoją tezę rzteoną w rozdziale wstę- 
pnym p. t. „dokoła Sfinksa“, uzasadnia Ja- 
błonowski, rozwija i ilustruje charakterystyka. 
poszczególnych antorów w szeregu studyów, 
w których się palma pierwszeństwa należy 
doskonałemu, wypukłemu portretowi Maksy- 
ma Gorkiego. 

Studya Jabłonowskiego niepowinny 
przejść bez wrażenia. Wprowadzają one nas 
w świat nam, wychowańcom kultury zacho- 
dniej, zgoła obcy, a przecież tak bliski, iż 
znać go i rozumieć powinniśmy. zwłaszcza, 
że niektórzy pisarze polscy ulegają już wpły- 
wowi literatury rossyjskiej. 

Teodor Jeske-Chouiski 


ZK 


Na wniosek p. Stapińskiego uchwa- 
lono przystąpić natychmiast do głosowania 
nad rezolncyą, którą przyjęto jednomyślnie 
z tym dodatkiem, by komisya parlamentarna 
przybrała sobie jeszcze pp. Battaglię, K o- 
łischera i Sikorskiego do czuwania 
nad sprawą kanałów. 

Z kolei porządku dziennego rozpoczęła 
się dyskusya nad sprawami bieżącemi. 

P. Stapiński wyraził zdumienie z po- 
wodu, iż napastuje się Rząd, który w spra- 
wie kanałowej postąpił zupełnie lojalnie i po- 
stawił rzecz zupelnie szczerze i logieznie. 

Mowca podziękował P. Ministrowi Du- 
lębie, iż nie chciał nadal płynąć obietnicami, 
a wkońcu oświadczył imieniem swego klubu, 
z wyjatkiem p. Średniawskiego, że nietylko 
nie potępia postępowania PP. Ministrów Du- 
lęby, i Bilińskiego, ale owszem serdecznie 
im dziękuje. 

P. ks. Kopyciński wywodził, że z Rzą- 
dem obecnym nie można wdawać się w Ża- 
dne pertraktacye. 

P. Roszkowski odpierał zarzuty, czy- 
nione dr. Bilińskiemu i dr. Dnlębie w spra- 
wie kanałów. Wogóle na potępienie zasłu- 
guje ciągłe ostrzejsze sądzenie PP. Ministrów 
rodaków. aniżeli PP. Ministrów niemieckich. 

P. dr. Kozłowski oświadczył, że nie 
widzi skutecznego działania polskich PP. Mi- 
nistrów, że jednak wierzy w dobrą wiarę 
i szczere intencye P. Ministra Dulęby. 

P. Średniawski użalał się na za- 
niedbanie robót około regulacyi rzek i poto- 
ków górskich. Siedm ustaw krajowych ocze- 
kuje Najw. sankcyi, dlatego odpowiednie su- 
my nie mogły być wstawione w budżet. 

P. Głąbiński oświadczył, że Najw. 
sankcya będzie udzielona. 

P. Łazarski żądał, ażeby zapomóg 
udzielonych powodzianom z r. 1904 i 1905 
nie ściągano obecnie w drodze egzekucyi i 
apelował do P. Ministra Galieyi, by postarał 
się o skreślenie wogóle tych pretensyj. 

P. dr. Kozłowski poruszył sprawę 
wypłat w gotówce. 

P. ks. Pastor omawiał kwestyę kolei 
lokalnych. 

P. Zamorski rozpatrywał sprawę no- 
wych urzędów sądowych i pocztowych. 

Inne sprawy bieżące znalazły rzeczni- 
ków w pp. Jabłońskim, Fijaku, Koli- 
scherze, dr. Kozłowskimii. 

W końcowem przemówieniu Prezes dr. 
Głąbiński stwierdził, że stosunki Koła z 
Rządem stały się w ostatnich czasach nie- 

jasne. Trudności są wielkie. Przez wzgląd 
na to posłowie winni łagodzić waśnie mię- 
dzy stronnietwami, szczególnie zaś w kraju 
unikać wszystkiego, co mogłoby przyczynić 
się do zaostrzenia walki. 

Mowca zakończył wyrazami nadziei, że 
przyszła sesya pomyślniejsze da wyniki. 


+ 
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W skład nowowybranej komisyi parla- 
mentarnej Koła weszli: pp. Buzek i Ptaś 
(nar. dem.), Olszewski i Ruebenbauer 
(lud.), Roszkowski (dem.), Moysa (kons.) 
i Kozłowski (centr.). 

* 


Prezes Koła polskiego dr. Głabiński 
uprasza Polnische Corr. o sprostowanie, że 
rzekomy wywiad z nim zawarty w jednem 
z pism wiedeńskich, jest zupelnie zmyślony. 

Dr. Głąbiński z nikim nie mówił o sy- 
tuacyi politycznej, a tem mniej nie upowa- 
żniał nikogo, aby ogłaszał jego zapatrywanie 
na sytuacyę. Dr. Głąbiński stwierdza, Że 
przytoczone w owym wywiadzie rzekome jego 
słowa nie odpowiadają wcale jego zapatry- 
waniom na sytuacyę. 

Także zawarta onegdaj w jednem z wie- 
deńskich pism wieczornych w artykule p. t. 
„Ekscesy lwowskie“ wiadomość, jakoby dr. 
Głąbiński został wyzwany przez p. Kolessę 
i jakoby dr. Głabiński oświadczył gotowość 
podpisania protokołu, nie odpowiada faktom. 
W rzeczywistości dr. Głąbiński kolegom, 
którzy się go zapytali, eo powiedział w Kole 
polskiem o zaburzeniach we Lwowie i o 
p. Kolessie, dał wyjaśnienie, ale ani formalnie 
nie został wyzwany, ani też nie oświadczył 
gotowości podpisania protokołu. 

Wkońcu nie jest prawdą, jakoby Pre- 
zydyum Koła polskiego oświadczyło się wobec 
bar. Bienertha za odroczeniem sesyi Rady 
państwa. 


Odroczony parlament. 


Pisma wiedeńskie stwierdzają zgodnie, 
że odroczenie parlamentu było konieczne. 

N. Fr. Presse wywodzi, że Rząd, ma- 
jąc budżet i pełnomocnietwo do traktatów, 
mógł spokojnie odroczyć Izbę, bez obawy o 
naruszenie zasad konstytucyjnych. Anarchia 
w Izbie uczyniła odroczenie nieodzownem. 
Wedle N. Fr. Presse naojstrzej zrazili Mini- 
sterstwo Polacy. którym też naddunajski or- 
gan nie szczędzi cierpkiej admonicyi. 

Wreszcie twierdzi N. Fr. Presse, że nie 
ma teraz mowy o parlamentaryzacyi gabinetu 
w nagrodę za obstrukcyę. 

W innem miejscu powiada Presse, że 
Rząd już od dawna nie mógł liczyć na Koło. 
Dziś ta, jutro owa grupa zawsze robiła tru- 
dności, pragnąc rekonstrukeyj. W sprawie 
kanałowej Polacy zwrócili się przeciw wła- 
snym Ministrom. Ale mimo ciągłych starć 
nie spodziewano się usunięcia się Polaków z 
wiakszości. 

Zeit przypuszcza, że jakieś ukryte sprę- 
żyny działały w Kole i sprowadziły je na 
drogę polityki, która dla całej Austryi jest 


fatalna. Na zewnątrz widoczna była tylko | 


sprawa kanałowa, ale jasną jest rzeczą, że 
czas chwały Koła polskiego, ściśle solidar- 
nego stronnictwa, minął. Rozpanoszyła się 
polityka frakeyjna. Rządy austryackie odtąd 
nie będą mogły uważać Koła za pewnego so- 
jusznika. Czy bedzie to dla Polaków z ko- 
rzyścią, o tem — powiada Zeit — pozwala- 
my sobie wątpić. 

Reichspost sądzi, że po usunięciu się 
Polaków z większości nie było innego wyj- 
ścia z sytuacyi, jak odroczenie parlamentu. 
Winę odroczenia parlamentu — zdaniem 
Reichspost — ponosi sam parlament, mimo 
to jednak gabinet bar. Bienertha będzie mu- 
siał wyjść ze stanu bierności i utworzyć silną 
większość. Gdyby się to nie udało, to po od- 
roczeniu nastąpi w jesieni rozwiązanie par- 
lamentu. 


Arbeiter Ztg. sądzi, że obstrukcya sło- 
wiańska nigdy nie byłaby miała powodzenia, 
gdyby Rząd nie był zachowywał się zupełnie 
biernie i gdyby nie był pozwolił Polakom 
usunąć się z większości. Trzeba Polakom 
przyznać, że zawsze gorliwie popierali parla- 
ment. Rząd jednak nie przewidział opozycyi, 
do jakiej zmusił Polaków, wydzierając im 
wszystkie nadzieje co do kanałów i dopro- 
wadził do tego, że także Koło polskie zaczęło 
kokietować z opozycyą i obsirukeyą. Odrocze- 
nie musiało nastąpić, ponieważ Rząd nie miał 
większości. 

Pismom czeskim dostarczyło odroczenie 
parlamentu nowego materyału do ostrych 
wycieczek przeciwko Rządowi. 

Nar. Listy widzą w przerwaniu prac 
parlamentarnych klęskę Rządu. Bar. Bie- 
nerth — piszą — zlekceważył Polaków i po- 
mylił się w swoich rachubach. Dziennik za- 
raca następnie socyalistom, że w ostatnim 
czasie popierali tak czynnie Rząd. Wkońcu 
domagają się Nar. Listy zupełnej zmiany 
polityki państwowej. 

Union wywodzi, że Rząd zechce zape- 
wne przypisać teraz całą winę parlamentowi, 
ale bar. Bienerth będzie musiał, zdaniem 
tego pisma, dojść do przekonania, że i on 
także ponosi winę. 

Venkov uważa obecny system rządowy 
za szkodliwy. Usunięcie tego systemu jest 
wedle czeskiego organu konieczne zarówno 
w interesie parlamentaryzmu, jak i całego 


Państwa. 
A 


Wedle doniesienia jednej z korespon- 
dencyj parlamentarnych, posłowie włoscy 
ogłaszają pismo z wyrazami żalu i oburze- 
nia z powodu obstrukcyi Słowian pełudnio- 
wych przeciw przedłożeniu o utworzeniu wło- 
skiego wydziału prawa. W tej sprawie — 
wywodzi memoryał — posłowie włoscy za- 
chowywali się z jak największem umiarko- 
waniem, ale nie mogą wziąć na siebie odpo- 
wiedzialności za możliwe skutki dalszego 


przewlekania sprawy. Nie mogą zgodzi sie 
także na odwleczenie jej do jesieni i żącją. 
aby w myśl zawartego kompromisu, li 
przedłożenie o wydziale włoskim nie mre 
być merytorycznie załatwione, Rząd przepi- 
wadził utworzenie wydziału włoskiego w cz. 
sie bezparlamentarnym. 

+ 


Wskutek odroczenia Rady państwa u- 
staje pobór dyet poselskich. Nietykalność po- 
selska trwa dalej, ponieważ ustaje ona do- 
piero z zamknięciem sesyi. 

Ciągłość obrad nie doznaje przerwy, 
tak, że obrady komisyj mogą toczyć się da- 
lej, a przedłożeń, wniosków i b. d. nie po- 
trzeba wnosić na nowo. 

Tym sposobem praca w plenum i w 
komisyach nie idme skutkiem odroczenia w 
rozsypkę. 


w 


Odroczona sesya parlamentu rozpoczęła 
się d. 14 kwietnia, trwała więc przez przeciąg 
88 dni. Przerwano ją na dni cztery w ciągu 
Zielonych Świątek. 

Załatwiono w ciągu tej sesyi przede- 
wszysikiem ustawę o nowej pożyczee dla 
wzmocnienia zapasów kasowych i budżet. 

Generalna dyskusya nad budżetem 
trwała od 10 do 14 czerwca, dyskusya spe- 
cyalna od 14 do 23 czerwca. D. 24 czerwca 
budżet został uchwalony. Ogółem tedy obra- 
dy nad budżetem zabrały Izbie 14 dni czasu. 

Zalatwiono w ciągu sesyi, obecnie od- 
roczonej, także szereg mniejszych przedłożeń, 
jak o zakazie pracy nocnej kobiet, o podwyż- 
szeniu minimum egzystencyi urzędników, o 
zniesieniu kary za złamanie kontraktu u ro- 
botników przemysłowych, o podwyższeniu 
pensyj i zaopatrzeniu wdów wedle dawnej 
normy i t. d. 

Izba uporała się dalej z pierwszem czy- 
taniem pragmatyki służbowej, ustawy 0 re- 
formie regulaminu i o korpusie weteranów. 
Załatwiła Izba wniosek nagły p. Vukowica 
o budowie kolei dalmatyńskich; wnioski na- 
głe pp. dr. Drtiny, dr. Bachnannai 
dr. Ghiarego o budowlach uniwersyteckich 
i wniosek nagły p. Lisego o polepszeniu 
doli tkaczy. Do poddania głosowaniu dojrzał 
wniosek nagły p. Smrczka o językowym u- 
kładzie tekstu rent. 

Z ważmejszych przedłożeń pozostały 
niezałatwione: plan finansowy, przedłożenia 
narodowo-polityczne, reforma regulaminu o- 
brad Izby. przedłożenie aneksyjne, ustawa o 
domokrąstwie, ustawa o stowarzyszeniach, n- 
stawa prasowa i znaczna liczba mniejszych 
przedłożeń i sprawozdań komisyj. 

sk 


Corr. Austria podaje następujący roz- 
kład prac parlamentarnych, które zba be- 
dzie miała po zwołaniu załatwić: 


ZWYCIĘZCA. 


(Edouard Rod: „Un vainqueur“). 


XV. 
(Ciąg dalszy). 


Dólemont rzucił okiem na te artykuły, 
dwa lub trzy z nich przejrzał i odrzucił je, 
bez widocznego wrażenia: 

— Cóż mnie to może obchodzić? — 
rzekł. — Niech sobie dziennikarze wypisują, 
co im się podoba. Oni nie nie wiedzą, nie 
rozumieją, piszą glupstwa, oszukują ludzi, sze- 
rzą oszczerstwa, A rząd, który ma przeciw 
wszystkim ustawy, nie posiada żadnej prze- 
ciw nim! Czy może myślisz, że będę im od- 
powiadał? Ani mi to w głowie! Sprawa 
niech idzie swoim torem; to nie jest przy- 
jemne, to strata czasu, nieład, irytacya. — 
ale niejedno już przeszedłem... Wkońcu będa 
musieli oddać mi sprawiedliwość, a ja chyba 
ani jednej butelki przez to mniej nie sprze- 
dam ! 

Był jednak w duchu mniej siebie pe- 
wny; ale tym spokojem chciał zaimponować 
swemu niebezpiecznemu szwagrowi. Czy niu 
się to udało? Romaneche zebrał dzienniki i 
ozwał się: 

— A jeśli tak... jeśli jesteś pewny po- 
myślnego zakończenia... Ja chciałem cię tyl- 
ko uprzedzić, zawiadomić cię o tem, eo mó- 
wią w kołach, mających znaczenie,... 

I jakby w konkluzyi, dorzucił: 

— To bądź co bądź nieprzyjemna 
sprawa! 

W ten sposób Delómont mniemał po- 
zbyć się szwagra. Udało mu się również uni- 
knąć eksplikacyi z żoną, która teraz zacho- 
wywała dla siebie wszystkie swoje myśli i 
całe dni spędzała, nie przemówiwszy ani sło- 
wa. Nie odpowiedział również na zapytania 
eórek, zaniepokojonych wieściami, dochodzą- 
cemi z zewnątrz, oświadczywszy im krótko, 


że na tem nie się nie rozumieją. Musiał je- 
dnak wysłuchać Bernarda i odpowiedzieć mu. 

Młody człowiek wiedział od siostry o 
bolesnym epizodzie z małym Beppo Trina i 
odtąd żył w oczekiwaniu jakiegoś wybuchu. 
To jednak nie pomniejszyło jego zmartwie- 
nia, gdy się ziściły jego obawy. Powróciwszy 
do lyceum, spostrzegł, że spojrzenia kolegów 
odwracają się od niego, że spostrzegłszy go, 
zaczynają mówić szeptem. W dziennikach, 
które najczęściej czytywal, natrafiałj na gwał- 
towne wycieczki przeciw ojcu, którego wprost 
traktowano tam, jak zbrodniarza. Mnóstwo 
szczegółów, często zauważonych, przypomni- 
nało się teraz jego pamięci, jakby na popar- 
cie tych oskarżeń. Głos sprawiedliwości, sil- 
niejszy nad wszelkie względy rodzinne, pod- 
nosił się w głębi jego duszy, wołając, Że 
w tych zarzntach nie wszystko bylo potwa- 
rzą, że w tej kampanii przeciw jego ojeu, 
nie szło tylko o osobę, lecz o uzdrowienie 
niegodziwych w ogóle stosunków. Miotały 
nim najsprzeczniejsze uczucia. Porywała go 
często chęć pomszezenia zniewag, miotanych 
na ojca, ale w tej chęci czuł się krępowa- 
nym i rozpoczynał z nią sam dyskusyę, ru- 
mieniące się ze wstydu. — Życie nie zdołało 
go jeszcze zepsuć; nienaruszone idealne uczu- 
cia nie pozwalały mu występować w obronie 
podejrzanej sprawy; aby to uczynić, potrze- 
bował wyjaśnień, usunięcia wszelkich podej- 
rzeń. Wątpliwość hamowała jego dumę, po- 
wstrzymywała rękę, pragnące stanąć w obro- 
nie ezei ojca! 

Wreszcie dnia pewnego, wyczytawszy 
artykuł bardziej jeszcze od innych ojeu ubli- 
żający, z tym dziennikiem w ręku pobiegł 
do fabrycznego biura. 

Dólómont spodziewał się tego, ale to 
nie budziło w nim niepokoju. Sam nie rozu- 
miejąc, nie znając nie innego tylko interes, 
mniemał. że każdy czyn ludzki z tychże sa- 
mych wypływa motywów, nawet wówczas, 
gdy go zabarwiają inne pozory. Nieprzewi- 
dzianie jednak spotkał się z mocnem prze- 
konaniem, które go zmieszało, z równie jak 
jego silną wolę, oryentującą się łatwo, lecz 
wynikającą z innego ducha, z inteligencya, 
równie jak jego, bystrą, lecz podlegającą in- 


nad swojem wzruszeniem, Bernard podał mu 
dziennik, a widząc, że ojciec, czytając wzrusza 
ramionami z lekceważeniem, rzekł: 

— Mam swoje pojęcie o honorze, mój 
ojcze. Ono mnie skłania do żądania zadość- 
uczynienia od człowieka, który to napisał 
i ukarania go. Ale to poczucie wymaga także, 
abym miał pewność, że on nas spotwarza. 
Strasznie to wypowiedzieć, lecz ja tej pe- 
wności nie mam! Niewiem na pewno, co 
zaszło w fabryce, chcę mieć rękojmię, żeś 
ty, ojeze, nie wiedział eo się działo, o tej 
bratalności, o tych torturach, o tym niego- 
dnym wyzysku! 

Mówiąc, podkreślał wyrazy, które na- 
bierały przez to uroczystego tonu. Pogardli- 
wy ruch lekceważenia zawisł w powietrzu, 
Delómont doznał bowiem ponownie upoka- 
rzającego uczucia swego upadku moralnego, 
nad którem w czasie przesłuchania przez ko- 
misarza zaledwie zapanować zdołał, A tym 
razem to już nie obawa czy przezorność, ta- 
mowały w gardle przygotowane kłamstwa; 
było to inne uczucie, boleśniejsze, bardziej 
dojmujące i tragiczne. W chwili, gdy otwie- 
rał usta, aby odpowiedzieć, stanęła mu w 
myśli alternatywa: albo skłamać i wepchnąć 
syna w awanturę, być może fatalną, albo wy- 
znać prawdę, — tę prawdę, której przed wy- 
buchem skandalu nie znał w zupełności, bo 
jej znać nie chciał, lecz nie mógł twierdzić, 
aby o niej zgoła świadomości nie miał, — a 
wówczas postradać szacunek tego syna. Jaka- 
kolwiek byłaby jego odpowiedź, jakichkol- 
wiekby słów użył, w każdym razie jedno z 
dwojga koniecznie nastąpić musiało. Czuł to 
i iekal się usłyszeć brzmienie własnego głosu. 
Trzeba jednak było odpowiedzieć: 

— Przedewszystkiem — rzekł — za- 
pytać się należy, do czego doprowadzi cię 
taka awantura? Do pojedynku, nieprawdaż ? 
Ciebie, który się uważasz za postępowca, za 
niepodległego! Pojedynek... pojedynek... cze- 
goż właściwie dowodzi pojedynek? 

— To już inna kwestya — odparł Ber- 
nard. — O tem możemy później dyskutować... 
Najprzód, mój ojcze, chciej rozstrzygnąć pierw- 
szą ! 

Widząc niepowodzenie upragnionej dy- 


nym prawom, opartą na innych podstawach. | wersyi, Dólómont mrugał powiekami, tarł 
Bardzo poważny i spokojny, panujący ! ręką czoło i znowu usiłował się wymknąć: 


— Ja także mam swoje pojęcie o ho- 
norze! Ty zawsze myślisz, że ty jesteś jedyny 
na świecie! Gdybym się czuł obrażonym, wie- 
działbym, co mam czynić... Są przecież — 
sądy! Oczywiście, są trybunały! Ale ja czuję 
się wyższym nad te zniewagi... Zresztą, te 
rzeczy do ciebie nie należą; ty nie znasz wcale 
praktycznego życia... jesteś dzieckiem. 

Tonem stanowczym odpowiedział Ber- 
nard: 

— Nie, dzieckiem nie jestem: obser- 
wuję, czuję, czytam, rozmawiam... A jestem 
silny, ojcze, i noszę twoje nazwisko... Tego 
nazwiska bronić chcę, mam do tego prawo! 

I dodał tonem, który dotychczas spo- 
kojny i umiarkowany, zabrzmiał teraz na- 
miętnie: 

— Mam gorące pragnienie skorzysta- 
nia z tego prawa, i dla tego, ojcze, proszę 
cię o prawdę... . 

Z każdą chwilą zacieśniało się koło. 
Niepodobna już było ominąć kwestyi faktów. 
Dólemont wyjąkał: 

— Jest przecież dużo fałszów w tych 
opowiadaniach!... 

Usiłował znależć sposób odparcia ich i 
zaatakował pierwszy z brzegu punkt, który 
mu się słabym zdawał: 

— Naprzykład te skrobania, o których 
tyle mówią... Ależ ja o tem nic zgola nie 
wiedziałem. Čzy wyobrażasz sobie mnie, wy- 
skrobującego cyfry w książeczkach służbowych? 
wyskrobującego je scyzorykiem?... Nie? A więc 
widzisz, cha! cha! 

Próbował śmiać się, ale to mu się nie 
udało. 

— Och! — rzekł Bernard — tego o0- 
czywiście nie przypuszczałem! Wiem, że był- 
byś, ojcze, niezdolny do popełnienia fałszer- 
stwa... I to nie to mnie niepokoi, to wszystko 
inne... Te okrucieństwa, te tortury, to znęca- 
nie się nad dziećmi! To są zbrodnie, które 
naruszają coś więcej, niż paragrafy kodeksu! 
To zbrodnie przeciw ludzkości, a o ileż okro- 
pniejsze, gdy sie weżmie na uwagę, że one 
przynoszą zyski, dają dochód! Oto dlaczego, 
ojeze, chciałbym mieć zapewnienie, że ty o 
tem nie a nie nie wiedziałeś!... 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


Przerwa potrwa do końca września, aż 
do zwołania Sejmów krajowych na 4—5 ty- 
godni. Sejm czeski zbierze się z początkiem 
października, gdyż na uruchomienie będzie 
potrzebował czasu. Parlament zbierze się z 
końcem października, równocześnie z Delega- 
cyami wspólnemi, które w tym roku obrado- 
wać będa w Wiedniu. Obrady potrwają do 
Bożego Narodzenia, poczem nastąpi znów 
krótka sesya Sejmów. Z początkiem stycznia 
podejmą prace znów parlament i Delegacye, 
o ile obrady ich nie ukorńczą się przed świę- 
tami. 


Sprawy węgierskie. 


W Sejmie węgierskim przedłożono wczo- 
raj referat komisyi w sprawie uchwalenia 
prowizoryum budżetowego, referat komisyi 
w sprawie uchwalenia kontyngentu rekruta 
i uchwalony przez komisyę adresową projekt 
adresu do Tronu w odpowiedzi na Najw. Mo- 
wę Tronową, 


Adres do Tronu jest parafrazą Najw. 
Mowy Tronowej. Powiedziano tam między 
innemi: Co do Banku austro-węgierskiego, 
to uznajemy jego wiełkie zasługi w zaspoka- 
janiu naszych potrzeb krajowych, uznając zaś 
te zasługi, zastrzegając jednak nasze prawa 
do samoistnego Banku, jesteśmy za odnowie- 
niem przywileju, jeśli możliwe, z zastrzeżeniem 
wszystkich interesów narodowych. W szcze- 
gólności uważamy za konieczne podjęcie wy- 
płat w gotówce, za czem oświadczyła się 0- 
pinia publiczna. Dalsze przewlekanie sprawy 
mogłoby zachwiać zapatrywaniami tych, któ- 
rzy są za utrzymaniem wspólności bankowej. 
Następnie adres domaga się rychłego zała- 
twienia traktatów handlowych z Rumunią i 
innemi państwami bałkańskiemi. Co do Chor- 
wacyi i Slawonii, adres wyraża nadzieję, że 
uda się kwestyę tę rozwiązać na zasadach 
sprawiedliwości i słuszności. Co do reformy 
wyborczej, to większość gotowa jest załatwić 
ja w duchu liberalno-postępowo-demokraty- 
cznym na podstawie powszechnego prawa 
głosowania, jeśli wpływ żywiołów inteligen- 
tnych w społeczeństwie i jednolity charakter 
narodowy państwa węgierskiego będą zape- 
wnione. 

Dalej projekt adresu zajmuje się spra- 
wą reformy wojskowej i oświadcza, że Wę- 
grzy gotowi są do rozwoju i wzmocnienia sił 
armii, sądzą jednak, że bitność arimi1 podnie- 
siona będzie jeszcze więcej, jeśli przeprowa- 
dzi się te reformy, na które Monarcha zgo- 
dził się już w r. 1908. 

Z kolei adres wita z zadowoleniem ry- 
chłe przeprowadzenie reformy ustawy karnej 
wojskowej, przyczem będą uwzględnione pra- 
wa języka węgierskiego. 

Co do polityki zagranicznej adres wita 
z zadowoleniem wzmocnienie trójprzymierza, 
którego najsilniejszą podporą są Węgry, a 
dalej wyraża zadowolenie z powodu przyja- 
znych stosunków z innemi mocarstwami, koń- 
czy zaś wyrazami życzeń Monarsze z okazyi 
80 rocznicy Jego Urodzin. 

F 


W sprawie rokowań handlowych z Ser- 
bią odbyła się w Budapeszcie wezoraj po po- 
łudniu konferencya ministeryalna, w której 
wzięli udział węgierscy ministrowie: handlu 
Hieronymi i rolnictwa hr. Szerenyi, 
austryacki P. Minister handlu dr. W eis- 
kirchner, P. Kierownik austr. Ministerstwa 
rolnictwa Pop, obustronni szefowie sekcyj, 
referenci fachowi i poseł austro-węgierski w 
Belgradzie hr. Forgach. 

Po konferencyj hr. Forgach wyjechał 
z otrzymanemi instrukcyami do Belgradu. 


KRONIKA. 


Lwów, 7 lipca. 
— Kalendarz. 
Piątek (8 lipca): 
Elżbiety król. — Chwalimira. — Fewronyi. 
Wschód słońca o godzinie 8:28 rano, za- 
chód słońca o godzinie 4:80 po południu. 


Naczelny redaktor pisma nasze- 
g0, radca Dworu Adam Krechowiecki, 
wyjechał na kilkotygodniowy urlop. Uprasza- 
my wszystkie listy w sprawach redakcyjnych 
wystosowywać od dnia dzisiejszego po koniec 
sierpnia r. b. pod adresem: Redakcya Gazety 
Lwowskiej, Lwów, ul. Czarnieckiego 10. 


— Tegoroczne manewry Cesarskie, 
jak dowiaduje się Budapesti Hirlap, rozpo- 
czną się stanowczo d. 10 września i potrwają 
rzez 5 dni. W manewrach weźmie udział 
100.000 łudzi, 15.000 koni, 258 dział i 150 
karabinów maszynowych. 

— Owacya dla radcy Dworu prof. 
dr. Sokołowskiego. Z Krakowa donoszą: Rad- 
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cy Dworu prof, dr. Maryanowi Sokołowskiemu, 
który w jesieni b. r. ustępuje z katedry uni- 
wersyteckiej i wczoraj miał już ostatni swój 
wykład, urządzili słuchacze serdeczną owacyę. 
Przed wykładem zasypano katedrę kwiatami, 
po skończonym wykładzie zaś obdarzono profe- 
sora hucznymi oklaskami; dwu z pośród słu- 
chaczy w krótkich słowach wyraziło żal z po- 
wodu ustąpienia znakomitego uczonego z ka- 
tedry i prośbę, by zechciał jeszcze wedle mo- 
źności w latach przyszłych wykładać. Prof. 
Sokołowski podziękował serdecznie za owacyę, 
przyrzekając, że o ile mu siły pozwołą choć w 
części prośbie zadość uczyni. 

— Wyższa szkoła lasowa we Lwowie. 
Szkoła ta kształci na samoistnych gospodarzy 
leśnych teoretycznie i praktycznie, Uczniowie 
ukończeni mają przywilej do jednorocznej słu- 
żby wojskowej i zdawania egzaminu państwo- 
wego wyższego w Namiestnictwie na samoist- 
nych gospodarzy leśnych. Nauka trwa trzy lata. 
Kurs zaczyna się 1 października, a kończy 31 
lipca. Bardzo bogate zbiory, ogród botaniczny 
własny, szkółki doświadezalne, las szkolny w 
Winnikach, ciągłe wycieczki naukowe i ćwicze- 
nia, zapoznają uczniów gruntownie także z 
praktyczną stroną wszystkich czynności zawo- 
dowych. Wpisowe wynosi 4 korony, opłata 
szkołna półrocznie 10 koron. Średnio kosztuje 
utrzymanie ucznia 70 koron miesięcznie. Liczne 
stypendya i zasiłki, udzielane uczniom niezamo- 
żnym, dobrze się uczącym i pilnym, już po pier- 
wszem półroczu ułatwiają pobyt we Lwowie. 
Warunki przyjęcia: a) ukończony 17 rok życia; 
b) ukończona z dobrym postępem VI. klasa gi- 
mnazyalna lub reałna, albo złożenie egzaminu 
wstępnego. Do egzaminu wstępnego mogą być 
przypuszczeni tylko ci, którzy ukończyli z do- 
brym postępem co najmniej IV. klasę gimna- 
zyalną lub realną, albo też inny zakład nauko- 
wy uznany za równorzędny: e) jednoroczna pra- 
ktyka leśna i ustne z niej sprawozdanie; d) 
świadectwo moralności za czas od opuszczenia 
ostatniego zakładu naukowego, do którego kan- 
dydat uczęszczał; e) małoletni załączają nadto 
do podania pisemne pozwolenie rodzieów łub 
opiekunów na wstapienie do zakładu. Kandy- 
daci, którzy złożyli egzamin dojrzałości w gi- 
mnazyum lub szkole realnej, mogą być przyję- 
ci do szkoły lasowej bez praktyki przedszkol- 
nej, Kandydatom tym przysługuje również pra- 
wo wstąpienia odrazu na rok drugi, jeżeli w 
terminie egzaminów wstępnych złoża egzamin 
z chemii (obowiązuje tylko maturzystów ze szkół 
gimnazyalnych), geologii, botaniki, zoologii i 
wstępu do nauki leśnictwa w zakresie, wykła- 
danym w szkole na roku pierwszym. Podania o 
przyjęcie do szkoły należy wnosić do dyrekcyi 
najpóźniej do 15 września. Egzamina wstępne 
odbywają się przed rozpoczęciem półrocza zi- 
mowego, w terminie ogłoszonym przez dyre- 
kcyę. 

Przedmiotem egzaminu wstępnego są: ma- 
tematyka, geografia, oraz język polski. 

Wszelkich bliższych wyjaśnień udziela dy- 
rekcya szkoły: Lwów, ul. św. Marka 1. 

— Przydzielenie przysiółka Kaźmie- 
rówka do rz. kat. parafii w Regulicach. 
Na podstawie upoważnienia, udzielonego re- 
skryptem Ministerstwa wyznań i oświaty z dnia 
18 marca 1908 1. 2709, udziela e. k. Namiestni- 
ctwo po myśli $ 20 ustawy z dnia 7 maja 
1874 Dz. p. p. Nr. 50 państwowego przyzwo- 
lenia na wyłączenie przysiółka Kaźmierówka ad 
Nieporaz, względnie posiadłości będących obe- 
cnie w posiadaniu Franciszka Filipka, Wa- 
wrzyńea Kalęby i Kaspra Kalęby ze związku rz. 
kat. parafii w Płazie i przyłączenia do rz. kat. 
parafii w Regulicach. 

— Konkurs. W celu nadania zapomóg 
z fundacyi im. Adolfa bar. Jorkascha Kocha 
na rok 1910 rozpisany został konkurs z ter- 
minem do wnoszenia podań do dnia 15 wrze- 
śnia 1910. Do korzystania z tej fundacyi są 
uprawnione wdowy i sieroty po najuboższych 
nrzędnikach skarbowych galicyjskich XI. i X, 
klasy rangi z wyjątkiem urzędników koncepto- 
wych. Podania opatrzone w świadectwo ubó- 
stwa i dowody co do stanowiska służbowego, 
zajmowanego przez zmarlego męża, względnie 
ojca, mają być wniesione w terminie konkur- 
sowym wprost do protokołu podawczego Na- 
miestnictwa. Podania wniesione bądź w innej 
drodze, bądź po upływie oznaczonego wyżej 
terminu, lub nie odpowiadające innym warun- 
kom konkursu, będą zwrócone jako bezprzedmio- 
towe. 

ft Antoni Popiel umar? ubiegłej nocy 
w Lubieniu Wielkim, obok Gródka Jagielloń- 
skiego, gdzie od kilku dni bawił u swego 
szwagra, dr. Ignacego Mazanka. Wiadomość 
o zgonie doskonałego artysty, twórcy kolumny 
Mickiewicza i tylu innych dzieł sztuki we 
Lwowie i pomnika Kościuszki w Waszyngtonie, 
przejęła wszystkich ogromnym żalem. S. p. Po- 
piel zmarł w sile wieku, liczył lat zaledwie 45, 
a talent jego znajdował się w pełni rozkwitu. 

Zanim poświęcimy znakomitemu artyście 
obszerniejsze wspomnienie, donosimy, iż zwłoki 
jego sprowadzone zostaną dziś wieczorem do 
kaplicy Boimów, zkąd pogrzeb odbędzie się 
w sobotę o godzinie 5 po południu. 

— Wystawa pamiątek Władysława 
Jagiełły w Krakowie. Komitet wystawy po- 
zyskał cały szereg drogocennych przedmiotów 
z epoki Jagiellońskiej z kościołów krakowskich 
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św. Andrzeja, św. Krzyża, klasztorów 00. Do- 
minikanów, Franciszkanów i Karmelitów. Kapi- 
tuła krakowska przyrzekła obesłać wystawę 
znakomitymi zabytkami, odnoszącymi się do 
czasów Władysława Jagiełły. Zarząd kościoła 
św. Floryana oddał słynne trofeum z pod Grun- 
waldu: relikwiarz krzyżacki. Zbiory miejskie 
t. j}. Muzeum narodowe, przemysłowe i archi- 
wum miejskie, na zarządzenie prezydenta mia- 
sta, przeznaczyly na ten cel wszystkie przed- 
mioty, pochodzące z owych czasów. Rada wy- 
znaniowa gminy izraelickiej udzieliła na wy- 
stawę swoich niezmiernie ciekawych zbiorów. 
Z Warszawy spodziewana jest znaczniejsza prze- 
syłka, a równocześnie zgłaszają się prywatni 
posiadacze zabytków tak, że według wszelkie- 
go prawdopodobieństwa wystawa w Pałacu 
Sztuki da piękny obraz kultury przeszłości. 
Nad stroną dekoracyjna pracuje znany artysta 
p. Karol Maszkowski. Potrzebną zieleń do de- 
koracyj przyobiecał zarząd dóbr krzeszowiekich. 

— Pomnik Władysława Jagieliy w 
Krakowie. Wczoraj ukończono ustawianie trze- 
ciej z rzędu grupy bocznej na pomniku Wła- 
dysława Jagiełły, i rozpoczęto dźwiganie ezwar- 
tej, t. j. ostatniej z bocznych. Po ustawieniu 
grup bocznych nastąpi windowanie i ustawianie 
naczelnej figury konnej króla Władysława. Fi- 
gura ta, odlana jest w takich rozmiarach, że 
do wprowadzenia jej z ulicy nie wystarczy 
obecny otwór wrót; musi on być znacznie po- 
większony. Ostateczne ustawienie figury króla 
skończone będzie prawdopodobnie w sobotę. Ró- 
wnocześnie z montowaniem grup robotnicy ka- 
mieniarscy pracują nad spajaniem poszezegól- 
nych kamieni cokołu, czyszczeniem go, wyku- 
waniem liter napisu i t. d. Wszelkie roboty te 
ukończone będa również w tygodniu bieżącym. 
Po niedzieli rozpocznie się rozbieranie oszało- 
wania z desek, rusztowań ciesielskich i t. d. 
Robota ta potrwa koło trzech dni, tak, że we 
środę, dnia 18 b. m., pomnik Władysława Ja- 
giełły powinien być gotów do odsłonięcia. 

— Z Rady miasta Krakowa. Rada 
m. Krakowa na wcezorajszem posiedzeniu taj- 
nem przystąpiła do wyboru prezydenta 
miasta z powodu upływu 6-cioletniej kaden- 
cyi urzędowania dr. Leo. W posiedzeniu wzięło 
udział 74 radnych. Niemożliwością przybycia 
z powodu choroby lub zajęcia poza Krakowem, 
usprawiedliwiło swą nieobecność trzech radnych 
z klubu demokratycznego, trzech z klnbu de- 
mokratycznego mieszczańskiego, dwu z klubu 
konserwatywnego i jeden dziki. Wynik głoso- 
wania był następujący: dr. Leo otrzymał 43 
głosów, 30 kartek oddano białych, jeden głos 
padł na p. Henryka Szwarca. 

Z powodu tego wyniku głosowania za- 
brał głos dr. Leoi złożył oświadczenie, iż uwa- 
żał zawsze za rzecz nieodzowną dla skutecznego 
prowadzenia zarządu miastem zgodne zapatry- 
wanie Rady miejskiej na sprawy miejskie. 
Przy głosowaniu zgodność ta się nie objawiła, 
radni bowiem, wchodzący w skład grupy ra- 
dnych miejskich, z którą prezydenta jako człon - 
ka lewicy sejmowej łączą bliskie stosunki po- 
lityczne, zaznaczyli swe odmienne stanowisko 
od reszty większości Rady miejskiej. Wobee 
tego oświadczył p. Leo, iż wyboru przy- 
jąć nie może. 

O ile w kołach radnych sadzą, w głoso- 
waniu kartki białe oddało 26 lub 27 radnych, 
członków klubu demokratycznego, grupującego 
się około Nowej Reformy, a dalsze trzy lub 
cztery kartki białe oddali konserwatyści. Głos 
na p. Szwarca oddał dr. Leo, albo radny Da- 
szyński. —, 

Na podstawie rozmowy z reprezentantami 
klubu demokratycznego zaznaczyć należy, że 
oddali białe kartki, a nie stawiali własnego 
kandydata dlatego, że nie chcieli wywoływać 
zmiany na stanowisku prezydenta miasta. — 
Głosowaniem swem chcieli zaznaczyć, że nie 
godzą się na to, aby przy załatwianiu spraw 
miejskich wpływ wyłączny miało stronnictwo 
demokratyczno-mieszczańskie, do którego pre- 
zydent należy, a które przewleka załatwienie 
ordynacyi wyborczej gminnej i sprawę utwo- 
rzenia wydziału miejskiego. Kłub demokratyczny 
żądał nadto bezpośredniego udziału w rządach 
miasta, czego mu odmówiono. Dlatego teź gło- 
sowaniem swem zaznaczyć pragnął, żenie chce 
brać na siebie odpowiedzialności za dalsze pro- 
wadzenie spraw miasta. 

Ze strony demokratyczno-mieszczańskiej 
odpowiedziano, że o przewlekaniu sprawy ordy- 
nacyi wyborczej gminnej i utworzenia Wydziału 
miejskiego nie może być mowy, gdyż uchwały 
te zapaść mogły dopiero po wcieleniu gmin 
podmiejskich do Krakowa, eo nastąpiło dopiero 
w ostatnim czasie, bo l kwietnia b. r. Na kon- 
ferencyi obu klubów przyznano grupie demo- 
kratycznej prawo reprezentacyi w prezydynwm 
miasta, ale ze względów zasadniczych nie zgo- 
dzono się, by to prawo połączone było z obe- 
cnym wyborem prezydenta miasta. Oo się ty- 
czy utworzenia Wydziału miejskiego i utworze- 
nia stanowiska trzeciego wieeprezydenta mia- 
sta, postanowiono sprawy te tak zalatwić, aby 
weszły już na porządek dzienny najbliższej se- 
syi Sejmu. Następny wybór prezydenta w myśl 
przepisów statutu odbyć się może dopiero za 
ośm dni. Przez ten czas toczyć się będą roko- 
wania między stronnictwami celem wyjaśnienia 
sprawy. 

Po posiedzeniu tajnem odbyło się posie- 
dzenie jawne, na którem Rada przyjęła wnio- 


ski w sprawie rozszerzenia gmachu Aka- 
demii Umiejętności. Prezydent zaznaczył, 
że obecne rozszerzenie uważa za prowizoryczne 
i dążyć należy do wybudowania własnego gma- 
cha Akademii Umiejętności. 

W końcu Rada uchwaliła przystąpić do 
Towarzystwa akcyjnego zakładów 
dr. Ohramca w Zakopanem z 25 udziała- 
mi (5000 kor.). 

— Ucieczka więźniów. Wczoraj w nocy 
z więzienia sądu krajowego karnego w Krako- 
wie zbiegli po wyłamaniu krat w oknie trzej 
więźniowie: Franciszek Maluta skazany na 7 
lat za kradzież; Piotr Jewuła i Tomasz Adam- 
czyk, skazani na 5 lat również za kradzieże. 
Maluta miał być w tych dniach ponownie sa- 
dzony za obrazę trybunału, spełniona po ogło- 
szeniu wyroku. Więźniowie przedostali się na 
dziedziniec, następnie na zewnątrz gmachu. 
Wszyscy trzej byli w ubraniu aresztanckiem. 

W poludnie żandarm doprowadził do kry- 
minału zbieglego Malutę, przytrzymanego na 
polach w Dębnikach: osadzono go w ciemniey 
z nałożonemi kajdanami. W towarzystwie Ma- 
łuty byli dwaj drudzy zbiegowie; ci wszakże 
zdołali się schronić przed pościgiem żandarnia. 

Ostatecznie zbadano, że więźniowie po 
wyłamaniu kraty, przepiłowanej w kilku miej- 
scach, spuścili się z okna na sznurze, zrobio- 
nym z czterech prześcieradel. Czwarty więzień 
nie chciał korzystać ze sposobności i pozostał 
w kaźni. 

(A^) Z Izby sądowej. Dziś przed połu- 
dniem zakończyła się trwająca od wczoraj przed 
tutejszym trybunalem sądu przysięgłych roz- 
prawa karna przeciw Samuelowi Zimmerman- 
nowi, szeregowcowi 95 p. p. z Gródka Jagiel- 
lońskiego i jego ojcu, Jakóbowi Mozesowi Zim- 
mermannowi, słudze dworskiemu w Magiero- 
wie, których prokuratorya Państwa oskarżyła 
o zbrodnię ciężkiego uszkodzenia ciała, doko- 
naną na osobie włościanina Fedka Koszułapa, 
z Magierowa, który został kaleką na całe życie. 

Trybunał zosądził obu na podstawie wer- 
dyktu sędziów przysięgłych, a mianowicie Ša- 
muela Zimmermanna na trzy lata ciężkiego. 
więzienia, obostrzonego postem co „miesiąca, 
ojca zaś jego na półtora roku ciężkiego wię- 
zienia, obostrzonego postem co miesiąca. Obu 
skazano też na ponoszenie kosztów postępowa- 
nia karnego i zapłacenie Koszułapowi wyna- 
grodzenia w kwocie 3.600 koron. Z resztą pre- 
tensyj odesłano poszkodowanego na drogę prawa 
cywilnego. 

A Zgubiono: w ulicy Karola Ludwika 
srebrną bransoletkę; w ulicy Hetmańskiej pu- 
lares z drobną kwotą i rozmaitemi notatkami, 

ZA Szukajcie męża !... Malwina Orłin- 
derowa, krawczyni, doniosła wczoraj policyi, iż 
zbiegł ze Lwowa jej mąż, Kiwe, zabrawszy na 
koszta podróży książeczkę galie. Kasy oszczę- 
dności, będącą jej własnością. 

(ZN) Nagły zgon. Lekarz miejski z 
Brzeska zawiadomił dziś telegrafńicznie policyę 
lwowską, że umarł tam nagle Józef Chrzanow- 
ski, inspektor ewidencyjny katastru gruntowe- 
go, który bawił w Brzesku chwilowo, przybyw- 
szy ze Lwowa. 

A Podejrzana choroba. Na stacyę ra- 
tunkową przywieziono dziś rano z głównego 
dworca kolejowego Samuela Federsteina, jadą- 
cego wprost z Petersburga do Ameryki. Dostał 
on na dworcu silnych kurczów żołądkowych i 
wymiotów. Lekarz pogotowia zawiadomił o tem 
natychmiast fizykat miejski, który wysłał wóz 
dla chorych zakaźnych, którym odwieziono Fe- 
dersteina do pawilonu epideimicznego. 

Wśród podobnych objawów zachorowała 
wczoraj w domu przy ulicy Kochanowskiego 
l. 4 robotnica Jadwiga Biłorówna. I ją też od- 
stawiono do pawilonu dla chorób epidemi- 
eznych, 

A Kronika policyjna. Z mieszkania 
kupca p. S. Zimanta, skradziono wczoraj czarne 
ubranie marynarkowe, wartości 100 kor. 

Policya aresztowała wczoraj posługaczkę An- 
nę Muzykę, która skradłszy p. Helenie Kranzowej 
rozmaite rzeczy, sprzedała je natychmiast Józe- 
fowi Kochmanowi, robotnikowi gazowni miej- 
skiej. 

W dziedzińcu realności przy ul. Racła- 
wiekiej 1. 1 skradziono wczoraj p. Henrykowi 
Macherowi psa rasy „Box“, maści brunatnej z 
czarnemi pręgami, wartości 200 kor. 

Do szynku Dawida Kronfelda przy ul. 
Łyczakowskiej 1. 101 włamali się wczoraj w 
nocy złodzieje i skradli znaczną ilosć tytoniu. 

— Ślnb księżniczki Heleny Lubomirskiej, 
córki JE. ks. Andrzeja i Eleonory z hr. Hussa- 
rzewskich ks. Lubomirskich z Stanisławem hr. 
Sierakowskim, synem Adama i Maryi z hr. Po- 
toekich hr. Sierakowskich, odbędzie się w Prze- 
worsku dnia 20 b. m., o godzinie 11:80 w po- 
łudnie. 

— + Kazimierz Podernia. W Twerze, 
w podróży, zmarł ś. p. Kazimierz Podernia, 
zasłużony w Wilnie badacz. Przez czas dłuższy 
przebywał w Rossyi, przed laty 80 powrócił 
do ojczystego Wilna i tu trudnił się kupiectwem, 
poświęciwszy się badaniom historycznym i ar- 
cheologicznym. Był korespondentem dawnej 
Graz. Warsz., Kraju, Kłosów. Pomiędzy in- 
nemi napisał historyę Towarzystwa dobroczyn- 
ności w Wilnie, „O rodzie Chreptowiczów*, 
badał i opisał zabytki, zawarte w skarbcach 
wileńskich i trockich, przyczem zbił fałsze o 


obrazie Matki Boskiej Ostrobramskiej. W roku 
1599 był pierwszym prezesem prywatnego kół- 
ka archeologicznego, z którego powstało Towa- 
rzystwo przyjaciół nauk. W tej instytucyi prze- 
wodniczył sekcyi archeologicznej. Liczył lat 67. 

+ Zmarli w ostatnich dniach: we Lwo- 
wie, Anna Sawieka, wdowa po oficyaliście pry- 
watnym, w 58 r. życia; Jadwiga Szancerowa, 
żona pocztmistrza, w 52 r. życia; 

w Zimnejwodzie, Henryk Brzozowski, słu- 
chacz IT r. filozofii, w 20 r. życia; 

w Krakowie, Marya z Węgłowskich Jü- 
nichowa, wdowa, po urzędniku kolejowym, w 
50 r. życia. 

— Ujazd delegatów Towarzystwa Kó- 
lek rolniczych w Stanisławowie. Na wtor- 
kowem zebraniu delegatów Kółek rolniczych 
zabrał głos dr. Dulęba i zaproponował wysła- 
nie telegramu z życzeniami Tow. rolniczemu w 
Cieszynie, co zebranie przyjęło z aplauzem. 

Odezytano następnie nadeszłe telegramy 
od kuiazia Puzyny, Mikołaja Reya z Grabin, 
posła Skarbka, księcia Lubomirskiego z Prze- 
worska, Jerzego ks. Czartoryskiego, ks. Arcybi- 
skupa Teodorowicza, radey Dworu Struszkie- 
wicza, dr. Więcława, Leona Podlewskiego, Sa- 
wczyńskiego, strzyżowskiego Zarządu powiato- 
wego Kółek rolniczych, członka Zarządu T. K. 
R. ks. Siary iw.i., poczem rozwinęła się dys- 
kusya nad sprawozdaniem Zarządu głównego, 
w której zabrał głos b. poseł p. Kubik kryty- 
kując Zarząd w ostrych słowach i czyniąc mu 
zarzuty, że w zarządzie mało jest włościan. 

Kilka razy przewodniczący poseł Cielecki 
wzywał p. Kubika do porządku, a gdy to nie 
skutkowało i p. Kubik poczynał kłótnie z poje- 
dyłiczymi delegatami, przewodniczący widział 
się zmuszony odebrać mowey głos, udzielając 
go prof. Grabskiemu. Prof. Grabski podniósł 
w swem przemówieniu, że p. Kubik uczynił za- 
rzut, iż Zarząd Tow. Kółek rolniczych, szcze- 
gólnie zaś mowca, wprowadził politykę do Tow. 
Kółek rolniczych, a na dowód swego twierdze- 
nia przedłożył p. Kubik odezwę podpisana 
przez mowcę. Otóż prof. Grabski stwierdził, że 
odezwę tę rzeczywiście podpisał, ale nie jako 
członek Zarządu Tow. Kółek rolniczych, lecz 
jako członek stronnictwa narodowo-demokraty- 
cznego. 

Następni mowcy: dr. Lewicki z pilzneń- 
skiego, dr. Pytel i inni oddali hołd zasługom 
Zarządu głównego, którego pracę należy spra- 
wiedliwie ocenić. Na tem o godz. 6'30 wieczo- 
rem obrady odroczono do dnia następnego, wy- 
brawszy jeszcze poprzednio na członków Zarzą- 
du głównego pp.: Maryana Jaroszyńskiego (Sta- 
nisławów), Stanisława Orskiego (Zurawno), po- 
sła Wojciecha Wiącka, posła Jana Wasunga, 
Karola Jakubowskiego (z przemyskiego), Ada- 
ma Karasia, wlośc. (z jasielskiego), prof. Polit. 
Wincentego Karpińskiego (Lwów), Michała Twor- 
ka włośc. (Pilzno). 

Lista ta, jako dzielo kompromisu, od- 
czytana przez przewodniezącego komisyi-matki 
dr. Mikołaja Krzysztofowicza, przyjęta została 
jednogłośnie. - 

Następnego dnia zatwierdzono zamknięcie 
rachunkowe z r. 1909, poczem nastąpił dalszy 
ciąg dyskusyi nad sprawozdaniem. 

Po przemowie del. Kaz. Baranowskiego z 
Tłumacza, wygłosił dłuższe przemówienie prof. 
dr. Stanisław Grabski w sprawie przymusowych 
związków rolniczych, które grożą istnieniu Kó- 
łek rolniczych i postawił w tym duchu rezolu- 
cyę. Przeciwne stanowisko zajął poseł Wasung. 
Następnie obradowano nad rezolucyami p. 
Bieniowskiego w sprawie popierania i subwen- 
cyonowania wzorowych gospodarstw włościań- 
skich i nad rezolucyami posła Wasunga w 
sprawie wychodźtwa. 

Po odczytaniu telegramów, między nimi 
od Prezesa Kola dr. Głąbińskiego, posiedzenie 
przerwano. 

Popołudniu Zarząd główny obradował nad 
wnioskiem prof. Grabskiego. 

— Egzamin dojrzałości w Seminaryum 
naucz. w Tarnowie odbył się w dniach od 17 
do 21 maja i od 27 maja do 6 czerwca pod 
przewodnictwem dyrektora p. Jana Krawczyka. 

Świadectwo dojrzałości otrzymali: a) u- 
czniowie publiezni: Biestek Maryan, Bobka 
Ignacy, Dzikowski Henryk, Giełda Stefan, Groele 
Józef (z odznacz.), Hudyka Stanisław, Jurek 
Józef, Koczwański Ludwik, Kornaus Antoni, 
Kosiński Jan, Kosiński Kazimierz, Krawczyk 
Jan, Maćkowski Jam, Mazgaj Tomasz, Maziarz 
Andrzej, Milówka Michał, Mróz Stanisław, Mu- 
niak Karol, Otfinowski Józef (z odznącz.), Stan- 
czykiewiez Julian, Stoszko Jan (z odzn.) Tym- 
czak Ant, (z odzn.), Więcek Franciszek, Zmarzły 
Rudolf. — b) Eksterniści: Gołąb Jan, Pindera 
Stanisław. — e) Eksternistki:  Berkelhamme- 
równa Cecylia, Bernakiewiczówna Salomea, Bo- 
dzoniówna Karolina, Gawecka Marya, Gawxry- 
siówna Marya, Herziżanka Jadwiga, Klausówna 
Franciszka, Kotełkówna Marya, Koziołówna 
Wiktorya, Krogulska Stefania, Kukłanka He- 
lena, Lachówna Zofia, Nagórska Anna, Niewia- 
domska Marya, Olszewska Marya, Opalińska 
Bronisława, Piskorska Marya, Simonówna Ma- 
rya, Stasiówna Alojzya, Truskawiecka Stefania, 
Ziółkowska Helena. 

— Poświęcenie kościoła w Jaremezu. 
Dnia 10 b. m. odbędzie się w Jaremczu po- 
święcenie rzymsko-kat. kościoła, wybudowane- 
go staraniem miejscowego komitetu. 
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— Rozprawa karna przeciw Karolowi 
i Wojciechowi Stareckim ukończyła się wczoraj 
po południu przed trybunałem sądu przysię- 
głych w Krakowie. Trybunał na podstawie wer- 
dyktu sędziów przysięgłych skazał, Karola Sta- 
reekiego za zbrodnię ojcobójstwa na karę śmierci 
przez powieszenie, Wojciecha Stareckiego zaś 
uwolnił. 

— Wpisy do polskiej Szkoły górni- 
czej w Dąbrowie (Szląsk austryacki). W pier- 
wszych dniach września b. r. rozpoczyna się 
w polskiej szkole górniczej w Dąbrowie (Szląsk 
austr.) kurs przygotowawczy. 

Na kurs przygotowawczy mogą być przy- 
jęci tylko tacy robotnicy kopalniani, którzy 
mają 18 do 20 lat i wykażą się co najmniej 
dwuletnią praktyką w kopalniach rudy, wosku 
ziemnego lub węgla brunatnego, w takim ra- 
zie wystarcza sześciomiesięczna praktyka w ko- 
palniach węgla kamiennego. Przebieg praktyki 
może doznać przerwy zpowodu służby wojsko- 
wej lub choroby, jednak czas trwania tychże 
nie wlicza się do unormowanego czasu prakty- 
ki. Kandydaci, czyniący zadość tym wymaga- 
niom, mogą być przyjęci na kurs przygoto- 
wawczy szkoły, jeżeli posiadają: a) ukończoną 
z dobrym postępem szkołą ludowa (Volksschule) 
i złożą egzamin wstępny, lub b) ukończone 
cztery klasy szkół średnich (Mittelschule), albo 
pełną szkołę wydziałową (Birgerschule). — 
Egzamin wstępny na kurs przygotowawszy 0- 
bejmuje następujące przedmioty : l. język pol- 
ski, 2. język niemiecki, 3. arytmetykę. Poda- 
nie o przyjęcie na ten kurs, napisane własno- 
ręcznie, zawierające dokładny adres kandydata 
i zaopatrzone w metrykę chrztu, świadectwa 
szkolne, świadectwa z praktyki lub książeczkę 
służbową, jakoteż zaświadczenie odnośnej wła- 
dzy gminnej, że kandydat (jego rodzice lub o- 
piekunowie) posiada środki wystarczające na 
to, żeby utrzymać się w szkole przez przeciąg 
2 lat nauki bez równoczesnej praktyki w ko- 
palni, należy listem poleconym (rekomendowa- 
nym) wnieść najpóźniej do 15 sierpnia na rę- 
ce podpisanego Zarządu szkoły. Po upływie 
pewnego czasu otrzyma kandydat odpowiedź 
od Zarządu szkoły, czy do szkoły może być 
przyjęty i kiedy ma się zgłosić do egzaminu 
wstępnego, który odbywa się około 5 września. 
Nauka w szkole jest bezpłatną. Równoczesna 
praca w kopalni jest wykluezona. Przy szkole 
istnieje internat, obowiązkowy dla uczniów, nie 
zamieszkałych w siedzibie szkoły, w którym o- 
płata za pełne utrzymanie (pomieszczenie, opał, 
światlo, Śniadanie, obiad i wieczerza) wynosi 
40 koron (34 marek, 16 rubli sr.) miesięcznie, 
płatne z góry. 

Wszelkie korespondencye należy adreso- 
wać: Zarząd Szkoły górniczej, Dąbrowa, (Szląsk 
austr.) Austrya. 

— Śmiertelny wypadek na stacyi 
kolejowej w Siankach. Dnia 4 b. m. pociąg 
ciężarowy nr. 4762 przejechał idącego torem 
starszego palacza Jana Niebieszezańskiego; koła 
pociągu odcięły mu prawą rękę, palce u pra- 
wej nogi i rozbiły mu głowę. Nieszczęśliwy 
przewieziony do szpitala w Turce nad Sanem, 
zmarł następnego dnia, osierocając zaślubioną 
przed dwoma miesiącami żonę. 

— Na wystawie łowieckiej w Wiedniu 
skradziono w tych dniach z pawilonu francu- 
skiego ramy z 4 obrazami olejnymi, przedsta- 
wiającymi konie różnej rasy i maści. Obrazy 
te, wartości 2000 koron, nosza na dole podpis 
twórcy: „Richard Goubier 1883“. 

— Związek austryackich sędziów, 
jak donoszą z Wiednia, zamierza wdrożyć akcyę 
w tym kierunku, by sędziowie urzędujący w 
dwu lub więcej językach, otrzymywali odpowie- 
dnie dodatki (Sprachenzulage). W celu zebra- 
nia odpowiedniego materyału zwrócił się Zwią- 
zek do sekcyi cieszyńskiej, gdzie sędziowie zmu- 
szeni są urzędować w trzech językach. Sekcya 
przedłożyła już Związkowi odpowiednie exposé. 

— V. międzynarodowy kongres Ma- 
ryański odbędzie się w dniach od 18 do 21 
b. m. w Salzburgu pod przewodnictwem kar- 
dynała ks. dr. Katschthalera. 

— Samobójstwo artysty. W kołach 
artystycznych Budapesztu powszechne zaintere- 
sowanie budziło zniknięcie bez wieści znanego 
malarza-batalisty, Henryka Pappa, brata sekre- 
tarza stanu, Aleksiusa. Rodzina malarza była 
w poważnej obawie o życie ze względu na jego 
chorobę nerwową. Obrazy Pappa, przedstawia- 
jące bitwy z roku 1848 i 1878, cieszyły się 
uznaną sławą i zostały nagrodzone na kilku 
wystawach. 

Na podstawie wiadomości, które później 
nadeszły, stwierdzono, iż Papp odebrał sobie 
życie, rzuciwszy się wczoraj przed południem 
z mostu Franciszka Józefa do Dunaju. Przecho- 
dnie, którzy zauważyli ten wypadek i robotni- 
cy, rzucili się tonacemu na ratunek, lecz było 
już zapóźno, gdyż fala uniosła zwłoki. Zmarły 
cieszył się jako artysta wielkiem uznaniem, na 
wystawach światowych zdobył sobie szereg od- 
znaczeń; z dzieł jego dwa znajduja się w po- 
siadaniu Najj. Pana. Papp od kilku lat był 
profesorem w szkole przemysłu artystycznego 
w Budapeszcie. 

— Bojkot rzeźników w Krems utrzy- 
muje się nadal i wszelkie są nadzieje, że zmusi 
rzeźników do kapitulacyi. Ludność Kremsu so- 
lidarnie uprawia ten bojkot iak, że rzeźnicy od 


dwu tygodni skazani są na zupełną bezczyn- 
ność. Nadto komitet bojkotowy postarał się, że 
począwszy od piątku ludność otrzymywać bę- 
dzie mięso z Wiednia i to pomimo kosztów 
przewozu, akcyzy itd. po cenie o Ś hal. na ki- 
logramie tańsze, niź cena (1 kor. 60 hal.), od 
której postanowili ani na halerz nie odstąpić 
rzeźnicy miejscowi. 

Akcyą bojkotową kieruje żona profesora 
Pokornego, która teraz po najnowszym zwrocie 
spotykają owacyjne oznaki uznania. 

Także w Waidhoffen n. Ybbs 
podobny bojkot. 


Kronika prowincyonalna. 


wybuchł 


$ Katastrofa budowlana. W no- 
wobudujacej się dwupiętrowej kamienicy Steiffa 
w Nowym Saczu zawaliły się wczoraj w połu- 
dnie wewaętrzne ściany. Jeden robotnik zginął, 
dwunastu odniosło rany. Przyczyną katastrofy 
była wadliwa budowa. 


Kronika zagraniczna. 


RANO 


* Słowiański Związek prasy w 
Sofii. Agencya telegraficzna bułgarska do- 
nosi: Wczoraj odbyło się w Sofii doroczne wal- 
ne zgromadzenie słowiańskiego Związku prasy. 
Przewodniczył prezes Holeczek. Sekretarz Hej- 
ret odczytał sprawozdanie, poczem dokonano 
wyboru wydziału. Prezesem wybrano ponownie 
p. Holeczka, wiceprezesami: Bobczewa, Curzića, 
Pustoslamzka, dr. Kaznera, Ostaszewskiego- 
Barańskiego i Palika. Członkami wydziału wy-. 
brano po trzech repzezentantów z każdej naro- 
dowości. Zgromadzenie przyjęło wniosek Ho- 
vorki i Iwanića, aby do międzynarodowego 
Związku prasy przystąpiły wszystkie te stowa- 
rzyszenia dziennikarzy słowiańskich, które do 
niego dotychczas jeszeze nie należą. Po licz- 
nych przemówieniach i wzajemnych podzięko- 
waniach kongres zamknięto. 

Do Sofii przybyli wczoraj uczestnicy kon- 
gresu słowiańskiego. Goście z Kijowa złożyli 
wieniec na pomniku cara Aleksandra II. 


* Odsłonięcie pomnika Rousseau. 
W obecności prezydenta p. Fallières i byłego pre- 
zydenta Loubeta odbyło się wezoraj w Paryżu w 
Tuileriach odsłonięcie pomnika Waldecka Rous- 
seau. Prezes gabinetu Briand wygłosił mowę, 
w której podniósł zasługi Waldecka-Rousseau 
około demokracyi i republiki. 

Gdy prezydent Fallieres powracał z nro- 
czystości odsłonięcia pomnika Waldecka-Rous- 
seau grupa młodych ludzi urządziła przeciw 
niemu demonstracyę. Czternaście osób areszto- 
wano. 


* Zamach trucicielski na kla- 
sztor. Z Lizbony donoszą: Na 12 mnichów 
klasztoru 00. Franciszkanów w San Esteban 
wykonano zamach trucicielski. Trzech księży 
zmarło natychmiast, reszta walczy ze śmiercią. 
Masowy ten zamach pozostaje w związku z gwał- 
towną agiiacyą, jaką od pewnego czasu prowa- 
dzi miejscowe mieszczaństwo przeciw klaszio- 
rowi. 

* Ofiary pożaru. W miejscowości Al- 
menno — jak telegrafują z Bergamo — wy- 
buchł onegdaj pożar na jednym z fołwarków. 
Dom zawalił sie i pogrzebał wszystkich mie- 
szkańców. 


ry Giovanni Schiaparelli, 


Słynny astronom profesor Giovanni Schia- 
parelli, zmarly onegdaj w Medyolanie, w 75 
roku życia, chluba nauki włoskiej, zajmował 
bardzo wybitne miejsce wśród astronomów ca- 
łego świata. On to pierwszy odkrył kanały na 
Marsie. W latach 1877—1888 sporządził ma- 
pę tej płanety, na której dokładnie uwido- 
cznił lądy i morza. Stwierdziwszy istnienie po- 
wietrza i wody, doszedł do wniosku, iż Mars 
jest zamieszkały. 

Odkrył Schiaparelli dalej nową płanetę 
Hesperia (w r. 1861), przestudyował dokładnie 
Saturna, pozostawił wiele dzieł i broszur w 
kwestyach astronomicznych. 

Wielki ten uczony, którego stratę nietyl- 
ko Włochy, lecz cały świat naukowy opłakuje 
szczerze, pochodził z Piemontu. Urodził się d. 
14 marca r. 1885 w Savigliano, na Uniwersy- 
tet uczęszezał w Turynie, następnie zaś w Ber- 
linie, gdzie słachał wykładów profesora Eneke- 
go. W r. 1859 został przydzielony do medyo- 
lańskiego obserwatoryum, którego w r. 1862 
został dyrektorem i piastował ten urząd do r. 
1900. Ostatnie dziesięć lat życia poświęcił w 
zupełności studyom, przestał wykładać i złożył 
urząd dyrektora. Dziełom swym naukowym, 
nadawał ogładę literacką, czyniąc je przez to 
przystępnemi dla szerokiego ogółu. Do najpo- 
pularniejszych dzieł Schiaparellego należy ksią- 
żka „O astronomii w starożytności“. 

Zadziwiającą jest rzeczą, że ten głęboki 
uczony, ten badacz przyrody kosmicznej, był 
równocześnie spirytystą. Z zapałem oddawał 
się studyom okultystycznym, dzieląc to zamiło- 
wanie z Flammarionem, który też nieraz po- 


woływał się na Schiaparellego podobnie, jak i 
na Lombroza. Wielki astronom brał udział w 
seansach  spirytystycznych, przypatrywał się 
eksperymentom słynnego medyum Kusapii Pal- 
ladino (zdemaskowanej później w Ameryce) — 
i oświadczył ostatecznie, że wierzy w tajemni- 
cze siły, które nie podlegają prawom fizy- 
kalnym. Widocznie Schiaparelli umiał pogodzić 
matematykę, tę najbardziej trudna? i najbar- 
dziej — jak profani twierdzą — oschłą wie- 
dze, z fantazyą. 

W zmarłym tracą Włochy wielkiego astro- 
noma, a świat cały jednego z największych uezo- 
nych naszej epoki. 


Notatki ero tystycm 


»Tydzień Ryszarda Straussa« w Mo- 
nachium miał przebieg nad wyraz świetny. Pu- 
bliczność zapełniła wszystkie miejsca w teatrze 
ks. rejenia i nowej sali muzycznej, mieszczącej 
8500 osób, oraz 1000 wykonawców. Szezegól- 
nie odznaczyli się filharmonicy wiedeńscy pod 
dyr. Ryszarda Straussa. Przed uroczystościami 
wydano obszerny tom prac, tyczących się dzieł 
Straussa; między wielu innemi znajdują sie w 
tej publikacyi prace prof, dr. Artura Seidla, 
dr. R. Batki, dr. L. Schmidta, oraz dr. Adolfa 
Ohybińskiego („0 utworach chóralnych R. 
Straussa“). Niebawem umieścimy obszerne spra- 
wozdanie z przebiegu uroczystości R. Straussa, 
będących głośnym wypadkiem muzycznym. 


Repertoar opery i operetki lwowskiej 
w Krakowie. 

We środę, 6 lipca, po raz pierwszy (no- 
wość) „Opowieść ukraińska", opera w 3 aktach 
Mieczysława Sołtysa. Występ pp.: Stanisławy 
Korwin-Szymanowskiej, Józefa Manna. Rozpo- 
cznie „Cavalleria rusticana“, opera w 1 akcie 
Mascagniego; występ pp.: Józefy Zacharskiej, 
Henryka Drzewieckiego i Józefa Szymańskiego. 

We czwartek, 7 lipea, po raz piaty, „Ma- 
newry jesienne", operetka w 3 aktach Kalmana. 

W piątek, 8 lipca, po raz pierwszy w 
tym sezonie, „Księżniczka dolarów“, operetka 
w 3 aktach Leona Falla; z p. Miłowską w roli 
tytułowej. 

W sobotę, 9 lipea, po raz pierwszy w tym 
sezonie, „Lohengrin“, opera w 8 aktach Ry- 
szarda Wagnera. Pierwszy występ p. Ireny Bo- 
huss i występ pp.: Józefa Manna, Józefa Szy- 
mańskiego i Stanisława Tarnawskiego. 

W niedzielę, 10 lipca, po południu, o 
godz. pół do 4, po cenach zniżonych, „Baron 
Trenk*ę operetka w 3 aktach Albiniego. 

W niedzielę, 10 lipea, wieczorem, po raz 
drugi, „Carmen“, opera w 4 aktach Jerzego 
Bizeta. Występ pp.: Jad. Lachowskiej, Jadwigi 
Dębickiej, Henryka Drzewieckiego i Adama 
Okońskiego. 

W poniedziałek, 11 lipca, po raz trzeci, 
„Rozwódka*, operetka w 3 aktach Leona Falla; 
z p. Miłowską w roli tytułowej. 

We wtorek, 12 lipca, po raz trzeci, „Nie- 
toperz”, opera komiczna w 3 aktach Jana Straus- 
sa. Występ pp.: Stan. Korwin-Szymanowskiej, 
Heleny Miłowskiej, Wład. Floryańskiego, Ada- 
ma Okońskiego i St. Tarnawskiego. 

We środę, 13 lipca, po raz szósty, „Ma- 
newry jesienne“, operetka w 3 aktach Imre 
Kalmana. 

We czwartek, 14 lipca, po raz drugi, 
„Księżniczka dolarów“, operetka w 3 aktach 
Leona Falla; z p. Miłowską w roli tytułowej. 

W piątek, 15 lipca, pierwsze uroczyste 
przedstawienie ku uezczeniu pięćsetnej rocznicy 
zwycięstwa pod Grunwaldem, po raz pierwszy, 
„Konrad Wallenrod", opera w 4 aktach a 5 
obrazach. Słowa Zygmunta Sarneckiego i Wła- 
dysława Noskowskiego. Muzyka Władysława 
Żeleńskiego. Występ pp.: Ireny Bohuss, Józefa 
Manna, Stanisława Tarnawskiego i Adama Okoń- 
skiego. 

W sobotę, 16 lipca, po południu, „Stra- 
szny dwór", opera w 4 aktach St. Moniuszki, 

W sobotę, 16 lipca, wieczorem, drugie 
uroczyste przedstawienie, „Halka“, opera w 4 
aktach St. Moniuszki. 

W niedzielę, 17 lipca, po południu, „Hal- 
ka*, opera w 4 aktach St. Moniuszki. 

W niedzielę, 17 lipca, wieczorem, trzecie 
uroczyste przedstawienie, po raz drugi, „Kon- 
rad Wallenrod“, opera w 4 aktach Władysla- 
wa ŹZeleńskiego; występ pp.: Ireny Bohuss, Jó- 
zefa Manna, Stanisława Tarnawskiego i Adama 
Okońskiego. 


„Dokad nam iść wypada?“ 


(Wojciech hr. Dzieduszycki „Dokąd nam iść 
wypada ? Nakładem księgarni Feliksa Westa 
w Brodach). 


Przejmujące wrażenie wywiera pozagro- 
bowy głos wielkiego polityka i uczonego; 
puścizna duchowa umysłu niezwykle głębo- 
kiego, na wskroś filozoficznego, męża prze- 
pojonego uczuciem gorącego umiłowania 0j- 


czyzny z tem wszystkiem, eo ona posiada 
najcenniejszego, a więc dawnej prostoty, tra- 
dycyj i zwyczajów, głębokiej polskiej wiary 
i polskiej kultury; a zarazem jednej z naj- 
popiarniejszych postaci w naszem spoleczeń- 
stwie. Wszystkie le ceehy charakterystyczne 
odbijają się żywo w ostatniej pracy sš. p. 
Wojciecha hr. Dzieduszyckiego; one zape- 
wnią też jej trwałość dłuższą i poczytność 
ponad zwykłą, przeciętną miare. /e jednak 
wspomniana w tytule książka, pelna głęko- 
kich myśli, wymaga lektury w ogromnem 
skupieniu, popularności więc na szerokie ma- 
sy obliczonej z pewnością sobie nie zdobę- 
dzie, ludzie natomiast stojący u czoła naro- 
du, często rożdziały jej studyować nie omie- 
szkają. znajdujac w doświadczeniach i roz- 
myślaniach znakomitego męża stanu nieprze- 
brana moe cennych uwag o przeszłości, oraz 
wskazówek i pouczeń na jutrzejszą dobę. 

Słusznie też pisze p. Maryan Henzel, 
wydawca dzieła. które š$. p. Dzieduszycki u- 
kończył na kilka miesięcy przed śmiercią, iż 
posiada ono „charakter testamentu, społe- 
ezno-politycznego credo tej wielkiej i wznio- 
słej duszy”. A choć prawda bezwzględna, su- 
rowa i gorzka nieraz* nie wszystkim przy- 
padnie do gustu, nie ma dwu zdan, iż dy- 
ktowała ją zawsze i wszędzie dobra wola, 
że „ogrzana ona była gorącą miłością ojczy- 
zny i wiarą w przyszłość jej wielką i świe- 
tna“. 

Już zaraz pierwszy rożdział okazałego 
co do objętości, a tak bogatego pod wzglę- 
dem treści tomu nastręcza wiele tematów do 
glębokiego zastanowienia się i namysłu. Po- 
znajemy w nim z ogromnym temperamentem 
i młodzieńczą żywiołową siłą odmalowane 
poglądy i ideały trzech ostatnich generacyj, 
wzrastających i kształtujących swoje serca i 
umysły w tyle odmiennych warunkach, po- 
dlegających tak różnorodnym wpływom. 

„Któż z nas nie znał starca-idealisty, 
o którym wszyscy mówili, że jest o wiele 
młodszym od młodych ?* Ujrzał on światło 
dzienne w epoce tryumfów wojennych Na- 
poleona ; rósł i dojrzewał za panowania re- 
akeyi, a zerwał się do czynu w okresie wol- 
nościowym 1846—1848 roku, powtarzając 
sobie bezustannie, że „dziejów Bóg, duch 
czasów nowych zwycięży, a nastanie dzień 
wielki wolności i sprawiedliwosci“. Swiat 
ulegnie zupełnej przemianie, a cud taki spra- 
wi nieomylność ludów, której oprzeć się nie 
zdoła żadna przemoc, ani żadna chytrość. 
Bóg wcieli się w miliony prostaczków, któ- 
rzy zrozumieją prawdę, głoszoną im przez 
przyjaciół wolności. Zamieni ona narody w 
bohaterów. Narody przestana się wzajemnie 
krzywdzić, będą same rządziły się swobodnie 
i dążyły do nieustannego postępu. 

Entuzyasta wolności nie słuchał słów 
krytyki sceptyków i szyderców, wierzył świę- 
cie w lud i w wolność. Z czasem przekonał 
się wprawdzie, że nie wszystkie ideały mo- 
gą być spełnione; wielu doznał zawodów, na 
wielu ludziach zawiódł się, a o wielu zmie- 
nić musiał sąd swój na lepszy; spostrzegł, jak 
jego towarzysze walk wolnościowych poczęli 
zbierać plon swych trudów, wyciągać ręce 
po urzędy i zaszczyty. Cofnął się więc w za- 
cisze domowe, a pozostając ideałom młodości 
wiernym aż do zgonu, polityki nienawidził, 
zwącć ją szalbierstwem, w którem zwyciężają 
oszuści i spekulanci. 

Wiecznie młody starzec-marzyciel i ide- 
alista miał syna. 

Był on już zrównoważonym, był poli- 
tykiem praktycznym, wyrozumiałym na błędy 
i wniejącym z nich wyciągać korzyści. I ten 
był liberałem, ale takim, który doskonale ro- 
zumiał, że polityka jest kompromisem, ale 
nigdy, przenigdy nie wywieszał sztandaru 
„brudnych dróg“, nie wchodził M kompro- 
misy z nędz ludzkich koniecznościami. Był 
politykiem „starego pokroju“, który ubolewał 
nad uczciwością w rozsypce, 3 Zorganizowa- 
ną nieuczciwością. Dla tego polityka, które- 
go ozdobą i miarą: bezinteresowność w słu- 
Żbie publicznej i cnota obywatelska — dobro 
kraju było najwyższem przykazaniem i jedy- 
nym drogowskazem w całem jego postępo- 
waniu. 

Ten syn miał także syna, który żyje 
już w dzisiejszej epoce pessymizmu i ogólnej 
niepewności; nie wie sam, czy wierzy; kocha 
ojezyznę i chciałby jej służyć, ale bije się z 
myślami, słyszy różne dawane sobie rady, 
recepty społeczne i religijne rozwichrzonych 
głów wzywających do stanowczego zerwania 
z całą cywilizacyą i do powrotu na lono na- 
tury, monarchistów dawnej daty i nowoży- 
tnych, duchownych katolickich, mistyków 
wschodnich. Nie wierzy żadnej z tych recept 
w zupełności, żadna nie natchnęła go tyle 
upragnioną przezeń otuchą i niewiadomo, co 
z niego wyrośnie: dekadent czy samolub. 

W ten sposób przesunął autor przed 
naszemi oczyma trzy pokolenia, przez nieje- 
dnego z współczesnych nam równie dobrze 
może znane, po raz pierwszy jednak chyba 
oświetlone tak subtelnie, z taką prawdą re- 
alną i filozoficzną głębia, bez względu na to, 
iż nie zbrakło w tym rysunku barw cie- 
mnych, zgrzytów niemiłych. 

Z kolei popłynęły wartką falą tysiące 
złotych niejednokrotnie myśli, trafnych i głę- 


bokich spostrzeżeń. O życiu i zgonie społe- 
czeństw pisze ś. p. Wojciech hr. Dzieduszy- 
cki w szeregu rozdziałów, posługując się czę- 
stokroć piekną formą alegoryczną. 

W rozdziale p. t. „Prawo dziejowego 
rozwoju* naprasza się wprost do powtórze- 
nia rozumem i długoletniem rozmyślaniem i 
doświadczeniem dyktowany ustęp, w którym 
autor pisze, że „wszyscy konserwatyści mieli 
sluszność. kiedy w ciągu dziejów chcieli po- 
wstrzymać jakiś postęp społeczny, że maja 
słuszność ich jawni spadkobiercy, kiedy na- 
rzekają na ten postęp stwierdzając, że z niego 
wynikły i wynikać musiały dalsze przemiany, 
u których końca widnieje upadek i rozkład 
społeczeństwa, narodu, całej cywilizacyi, obej- 
mującej nieraz mnogie narody, że nie mniej 


jednak mieli niegdyś słuszność każdego po- 


stępu zwolennicy, a mają dziś słuszność tego 
postępu obrońcy, kiedy stwierdzają, że bez 
niego społeczeństwo jakieś, naród, cywiliza- 
cya, prowadziłyby żywot jakiś podrzędny, nie 
spełna godny społeczeństwa, dla siebie mar- 
ny i głnchy, dla drugich bezpożyteczny, że 
dopiero z dokonaniem wszystkich postępów 
i przemian dziejowych, wynikających z ich 
natury i z ich położenia, stają się cywiliza- 
cye spełna sobą, zakwitną pięknem, a potem 
dojrzeją pożytkiem dziejowyim. Nawet wtedy, 
kiedy cywilizacya jakaś — mniejsza o to, 
czy obejmuje jeden naród tylko, czy liczną 
narodów gromadę — przechodzi przemianę 
ostatnią, po której rozkład tej cywilizacji i 
upadek opartych o nią społeczeństw, staje 
się nieunikniony, nie zawsze ma słuszność, 
kto tej przemianie złorzeczy; jeśli jest wyni- 
kiem całego rozwoju społecznego, a nie obja- 
wem niewczesnej choroby, przemiana ta i 
następujący po niej zgon cywilizacyi jest wa- 
runkiem powstania cywilizacyi piękniejszej, 
wyższej, doskonalszej..." 

Przykładów na stwierdzenie słów po- 
wyższych przytacza autor sporo w następnym 
rożdziale p. t. „Starożytność klasyczna“. Uro- 
dzony klasyk, znający świat ten na wskroś, 
znalazł się tutaj w swoim żywiole; czuje się 
też wprost z każdego zdania nieledwie, z ja- 
kiem zamiłowaniem ś. p. Wojciech hr. Dzie- 
duszycki wżywa się w tę dawno minioną 
epokę. 

Z klasycznych przesłanek wysnuwa z 
kolei charakterystyczne spostrzeżenia w roz- 
działach: „Srednie wieki* i „Narody Europy 
nowożytnej“, by w księdze trzeciej omówić, 


jako hasła doby współczesnej, rozbicie ro- 


dziny, bezwyznaniowość, socyalizm i nacyo- 
nalizm; w czwartej — analizować obecny 
stan świata pod względem religijnym, eko- 
nomicznym, naukowym, życia rodzinnego, u- 
stroju społecznego 1 politycznego, ze szcze- 
gólnem uwzględnieniem parlamentaryzmu i 
zakończyć analizą dzisiejszego państwa. | 
Księgę piątą poświęcił głęboki mysli- 
ciel życiu i rozwojowi ras 1 narodów ; szóstą— 
polityce. 
(Ciąg dalszy nastąpi). 2 
Michał Rolle. 


OSTATNIA POCZTA. 


== Jremdenblatt pisze: P. Minister 
skarbu dr. Biliński pojedzie w niedzielę 
do Budapesztu, aby odbyć konferencyę z wę- 
gierskim ministrem skarbu Lukacsem w 
sprawie bankowej. 

Wczoraj wieczorem generalny sekretarz Ban- 
ku anstro-węgierskiego radca Dworu Pranger 
zjawił się w Ministerstwie skarbu i konfero- 
wał z P. Ministrem dr. Bilińskim również 
w sprawie bankowej. Nie jest wykluczone, 
że jeszcze przed feryami najważniejsze spra- 
wy będą mogły być załatwione. 

Neue Freie Presse donosi, że przerwa- 
ne niedawno obrady nad ustawą wojskową 
dziś będą wznowione w Ministerstwie wojny. 

== Tel. Biuro korespondencyjne donosi: 
Podana przez niektóre dzienniki wiadomość, 
jakoby P. Minister sprawiedliwości dr. Ho- 
chenburger wobec Koła polskiego albo jego 
Prezesa tłumaczył się lub nawet usprawie- 
dliwiał ze swego postępowania w sprawie 
zajść w Uniwersytecie we Lwowie, 
nie odpowiada faktom. 

P. Minister sprawiedliwości tylko bar. 
Bienerthowi zdał sprawę o tej kwestyi i 
wręczył mu do użytku odpis telegramu, wy- 
stosowanego do nadprokuratoryi Państwa we 
Lwowie dnia 1 lipca, oraz odpisy telegramu i 
rozporządzeń, wystosowanych dnia 2 lipca 
do nadprokuratoryi i prokuratoryi Państwa 
we Lwowie. Nadto P. Minister sprawiedli- 
wości zawiadomił listownie P. Ministra Ga- 
licyi dr. Dulębę o telegramie i zarządzeniu 
z dnia 2 lipca b. r. i wyjaśnił mu powód i 
cel tych zarządzeń. Te wyjaśnienia usuwają 
błędne mniemanie, jakoby dr. Hochenburger 
podawał w wątpliwość objektywność władz 
sądowych we Lwowie, lub chciał wpływać 
na przebieg śledztwa. 

Nieprawdą jest dalej doniesienie, jako- 
by P. Minister sprawiedliwości wysłał do 
prokuratoryi lwowskiej rozporządzenie, przez 
które chciałby wpłynąć na tok śledztwa łub 
podawać w wątpliwość objektywność władz 
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sądowych. O tem nie może być mowy. Ta- 
kiego rozporządzenia P. Minister sprawiedli- 
wości nie wydał ani do nadprokuratoryi, ani 


do prokuratoryi Państwa we Lwowie i nie 


mial też powodu do wysyłania takiego roz- 
porządzenia. 

=— Reichałpost dowiaduje się, że w je- 
sieni r. h, mianowicie tuż po kongresie ka- 
toliekim odbędą się w Wiedniu konferencye 
episkopatu austryackiegso, w których 
nie delegaci, jak w trzech latach poprze- 
dnich, lecz wszyscy biskupi zbiorą się na 
obrady. Zaproszenia rozeszle i obradami kie 
rówać będzie kardynał ks. Grnseha 

W parlamencie Rzeszy nie- 
mieckiej komisya dla spraw ubezpieczenia 
społecznego uchwaliła wniosek Polaków, iż 
żaden lekarz anize względów wyznaniowych 
ani politycznych nie może być usunięty od 
eczenia członków kas chorych. 

= W sprawie zatargu turecko-gre- 
ekiego nadchodzą następujące wiadomości: 
Rząd grecki ponownie polecil Kreteńczykom. 
aby zgodzili się na żądania mocarstw. Podług 
komunikatu komitetu bojkotowego w Kon- 
stantynopolu towary naładowane na okręty 
greckie po 5 b. m. nie będą wyładowywane 
bez względu na narodowość właściciela tych 
towarów. Dalej komitet bojkotowy wezwał 
wszystkich kupców, aby wydalili personal 
grecki. 

Tanin występuje przeciw Grecyi z te- 
go powodu, że udzielila Kreteńczykom rady, 
aby stosowali się do życzeń mocarstw opie- 
kuńczych; Zanin widzi w ten wmieszanie 
się Grecyi w wewnętrzne sprawy Turcyi. 


Kraków, 7 lipca. (Tel. pryw.). Wczo- 
raj o godz. 12 w południe obradował pod 
przewodnictwem dr. Leo podkomitet grun- 
waldzki. Ustalono program uroczystości, który 
niebawem będzie ogłoszony w dziennikach i 
afiszami. Omawiano kwestyę festynów i przed- 
stawień w teatrze ludowym, iluminacye i 
kwestyę oświetlenia masowych kwater, oraz 
niebezpieczeństwa pożaru w nich wowstać 
mogącego. 

Po południu obradowała komisya po- 
chodowa i ustaliła następujący porządek po- 
chodu: część banderyi, młodzież szkolna, 
straż pożarna, sokolstwo, reszta banderyj, 
grupy ludowe, deputacye krajowe polskie, 
deputacye zakrajowe i obce, młodzież giinna- 
zyalna, cechy, towarzystwa krakowskie, Rady 
powiatowe, miejskie, Wydział krajowy, pu- 
bliczność. Pochód zamykać będzie straż akcy- 
zowa miejska. 

Wiedeń, 7 lipca. Trybunał państwowy 
odrzucił wczoraj zażalenie bukowińskich u- 
rzędników krajowych przeciw uchwale Sej- 
mu bukowińskiego, podlng której urzędnicy 
krajowi na wypadek wyboru do Sejmu mają 
się przenieść w czasowy stan spoczynku. Od- 
rzucenie nastąpiło z powodu niekompetencyi 
Trybunału. W uzasadnieniu podniesiono, że 
Sejm ma wprawdzie agendy administracyjne 
do załatwienia, ale z powodu ogólnego sta- 
nowiska. jakie w Państwie zajmuje, nie mo- 
że być uważany za urząd administracyjny. 

Poznań, 7 lipca. (Tel. pryw.). lzba 
karna odrzuciła żądanie prokuratoryi w spra- 
wie skonfiskowania pamiątkowych medalio- 
nów grunwaldzkich. 

Odde, 7 lipca. Przybył tu yacht „lio- 
henzollern“ z cesarzem Wilhelnem na po- 
kładzie. 

Paryż, ? lipca. Z Barcelony donoszą, 
że sąd skazał Villaneusa, jako głównego 
sprawcę pożaru, który podczas przeszłoro- 
cznych zaburzeń zniszczył klasztor Escolapio, 
na 14 lat więzienia, oraz na zapłacenie wy- 
nagrodzenia 1.700.000 pesetów. 

Kopenhaga, 7 lipca. Wczoraj wieczo- 
rem lotnicy (ederstroem i Svendsen usilo- 
wali przelecieć nad Sundem do Malmó, je- 
dnakowoż z powodu silnego wiatru nie uskn- 
tecznili zamiaru. 

Madryt, 7 lipca. W Izbie deputowa- 
nych radykał Iglesijas omawiał zajścia w 
Barcelonie i oświadczył, że ruch spowodo- 
wała niezręczność władz. Mowca ganil rząd 
z powodu, iż uciekł się do publicznych gwał- 
tów i delegował sądy wojskowe do przepro- 
wadzenia procesu. Nie hyło nie, eo możnaby 
było uważać za spisek w celn przygotowa- 
nia rewolucyi. W aktach niema podstawy do 
podejrzeń przeciw Merrerowi, a proces prze- 
ciw niemu rząd, który wyłącznie winę pono- 
si, sam rozpoczął, przeprowadził i zakończył. 

Minister wojny wystąpił w obronie sa- 
dów wojskowych, które nie są dostępne ża- 


dnym wpływom i działają wedle prawa i; 


ustawy. 

Na tem posiedzenie zamknięto. 

Londyn, 7 lipca. Wczoraj odbyło się 
posiedzenie organizacyi zjednoczonych komi- 
tetów Kościołów niemieckiego i wielkobry- 
tańskiego, zawiązanej celem popierania przy- 
jaznych stosunków miedzy obu krajami. 

Konstantynopol, 7 lipca. Cyrkularz 
ministerstwa spraw wewnetrznych wskazuje 


powitało ich sokolstwo serbskie, 


na to, że mimo poprzedniego okólnika boj- 
kot trwa dalej, a najrozmaitsze indywidua 
nie dopuszczają do wchodzenia do sklepów 
greckich podobnie jak i do tureckich. któ- 
ryclt właścicieli posądzają o przychylność dla 
(ireków. Ministerstwo wzywa władze prowin- 
cyonalne do wydania odpowiednich zarządzeń. 


Zjazd słowiański w Sofii. 
Belgrad, 7 lipca. Dziś rano przybyło 
tu 1000 Sokołów czeskich, chorwackich i sło- 
weńskich w przejeździe do Sofii. Na dworcu 
Sokoli za- 


bawią tu kilka dni. Miasto jest odświętnie 


przystrojone. 


Strejk kolejowy we Francyi. 
Paryż, 7 lipca. Jeden z urzędników 


ininisterstwa pracy oświadczył w wywiadzie, 
że rząd jest przekonany o rozpoczęciu z po- 
czątkiem sierpnia całkowitego strejku kole- 
jowego. Towarzystwa kolejowe odmówiły po- 
rozumienia się z syndykatami, ponieważ te 
grupują tylko *, część personalu. Rząd po- 
stanowił podczas strejku tory i sygnały ob- 
sadzić wojskiem. Strejk nie ma potrwać dłu- 
żej nad 6—7 dni. 


Paryż, 7 lipca. Jeden z członków wy- 


działu syndykatu oświadcza, że doniesienie 
dzienników, jakoby strejk już 10 b. m. miał 
być proklamowany, nie jest prawdziwe. Ter- 


min nie jest jeszcze ustalony. Wszystko za- 
leży od konferencyi z dyrektorami kolei. 
Można twierdzić, że strejk wybuchnie bez 
względu na zarządzenia. jakie rząd wyda — 


jeśli żądania personalu nie zostaną wypełnio- 
ne. Mobilizacya. którą kolejarzom grożą, nie 


zastraszy ich. Zreszta kolejarze w takich wa- 
runkach nie usłuchają wezwania rządu i nie 
stawią się pod chorągwie. 

Paryż, 7 lipca. Dwa tysiace personalu 
kolei Paryż - Lion - Morze Śródziemne odbyło 
wczoraj zgromadzenie. na którem między in- 
nemi oświadczył jeden z mowców, że koleja- 
rze posłuchają rozkazu mobilizacyjnego — 


jeśli jednak rząd sądzi, że pociągi ruszą z 


miejsea, to się myli. Przyjeto jednomyślnie 
wniosek, według którego służba kolejowa kolei 
Paryż-Lion-Morze Śródziemne usłucha natych- 


miast rozkazu do strejku. 


Położenie w Królestwie Polskiem 
i w Rossyi. 
Warszawa, 7 lipca." (Tel. pr.), Gaz. 
Warszawska donosi, że nowy projekt anty- F 


polski prof. Bernarda polegający na tem, by 


włościanom polskim niano wydzierżawiać 
grunty i wrazie jakiegokolwiek objawu nie- 
przychylnego zachowania się wobec rządu 
odbierać je — był wypracowany w porozu- 
mieniu z b. Ministrem rolnictwa Arnimem. 
Obecnie projekt ten wobec ustąpienia hr. 
Arnima stracił moc, gdyż niema go kto prze- 
prowadzić. 

Petersburg, 7 lipca. (Tel. pryw). Now. 
Wrem. donosi o aresztowaniu petersburskiego 
przedstawiciela Agencyi Reutera, Beringera. 
u którego po rewizyi w mieszkaniu skonii- 
skowano listy kompromitujące. Treść ich ma 
być w związku z aferą hr. Ungern- Stern- 
berga. 


Telegrafowany kurs wiedeński. 


Wiedeń, 7 lipca 1910. Zamknięcie 
giełdy (ŚSchlusscourse). Godzina 2 minut 
30. Akcye austryackiego Zakładu kredyto- 
wego 666:50, Akcye węgierskiego Zakładu 
kredytowego 859:—, Akcye Anglobanku 
81250, Akcye Unionbanku 60%:75, Akeye 
Landerbanku 497:50, Akcye Bankyereinu 
541:50, Akcye Bodeneredit 1185—, Akcye 
galicyjskiego Banku hipotecznego 668 —, 
Akcye kolei państwowych 741'25, Akcye 
kolei Poludniowej 109:50, Akcye kolei Elbe- 
thal ——, Akcye kolei Północnej 5887%:—, 
Akceye kolei czerniowieckiej 560:—, Akcye 
Alpiny 139:—, Akcye Rima Muranyi 690*75, 
Akcye praskiego Towarzystwa żelaz. 2778:—, 
Akcye Fabryki broni 400:—, Akcye Ture- 
ckie tytoniowe 890—, Akcye Galicyjsko 
karpackiego Towarzystwa naftowego 866:—, 
Obligacye węgierskiej indemnizacy: 9225, 
Renta majowa 94:15, Austryacka Renta ko- 
ronowa 9415 Węgierska Renta koronowa 
92:20, 56-letnie Listy Towarzystwa kredyto- 
wego ziemskiego 98:20, 4 pre. Listy Banku 
hipotecznego 98:75, 4 i pól pre. Listy Ban- 
ku hipotecznego 99:50, 5-pre. Listy Banku 
hipotecznego 110:—, 4-pre. Listy Banka kra- 
jowego 94:50, 4 i pół pre. listy Banku 
krajowego 10025. 4-procentowe Galicyjskie 
obligacye propinacyjne 97:90, 4-pre. Gali- 
cyjska pożyczką krajowa z 1893 r. 98:60, 
4-pre. pożyczka m. Lwowa 98:—, Losy ture- 
ckie 258—, Marki 11746, Rubel 25345, 
5-pre. Rossyjska pożyczka z r. 1906 108 95. 
Akcye praskiego Banku kredytowego (płaco- 
no): 751:—, Pożyczka miasta Krakowa 1909 
93—, 


Odpowiedzialny redaktor : 
Adam Krechowiecki. 
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Južř zostałřa otbtbarba weranga 
OGRE gi E A 


Władysława Podhalicza przy ul. Akademickiej l. 5. 


Cukiernia poleca nowość: Kaczki Chanteclair, Głarnuszki z malinami, Lody z pianką, Czekoladę, Kawe 
gorącą i mrożoną na sposób paryski, tudzież chłodnik wenecki. 


Cukiernia i weranda otwarte od. 


NADESŁANE 


Radca Dr. Alfred Burzyński 


okulista-operator 
mieszka obecnie przy ulicy Słowackiego 18 
(róg ul. Trzeciego Maja i ul. Słowackiego). 


Poszukuje się kupna 


starych MEBLI mahoniowych 


ale w dobrym Stanie. 
Zgłoszenia pod „MEBLE“ Biuro ogłoszeń, pasaż 
Hausmana 9, Lwów. 
Wykaz 
pięciu liczb wyciągniętych w c. k. 
Urzędzie loteryjnym we Lwowie dnia 
6 lipca 1910 
85 — 37 — 68 — 4 — 13 


Następne ciągnienia we Lwowie odbędą 


"się dnia 20 lipca i 3 sierpnia 1910. 


Dr. Stanisław Przybylski 


b. asystent kliniki chirurgicznej i pełożni- 
czo-ginekologicznej Uniw. Jagiellońskiego 
ordynuje 


w Franzensbadzie Palast-Hotel. 
Wejście od Kirchenstrasse. 


Do najęcia 
ul. Asnyka l. 7, 


od 1 września b. r. 


PARTER: 6 pokoi, przedpokój, pokoik 
dla służby, kuchnia, łazienka, balkon 
(loggia). — Klektryczne urządzenie. 


Od 1 października lub 1 listopada b. r. 


I. PIETRO: 6 pokoi, przedpokój, po- 
kork dla słażby, kuchnia, łazienka, bal- 
kon (loggia). — Elektryczne urządzenie. 


i 


6 BORG R, 


SOCBERY"7 Tano do 


Już wyszedł 


ważny od 1 maja 1910. 


Do nabycia we wszystkich trafikach, oraz 
w biurze dzienników Stan. Sokołowskiego, 
Lwów, pasaż Hausmana. 


Podczas letniego sezenu podróżnego najwy- 
zodniej składać kosztowności i papiery 
wartościowe 


w schowkach depozytowych 
DOMU BANKOWEGO 


Sokal i Liliem 


w osobnych szkatułach pod własnem zam- 
knięcieim. Abonament kwartalny, półroczny 


Z c.k. Urzędu loteryjnego dla Galicyi | Bliższa wiadomeść na miejscu. — Dozorca i roczny. 

i Bukowiny. wskaże. Prospekty na żądanie. 

i Koronowa waluta. płacą żądają Koronowa waluta. płacą żądają 
CENNIK Losy z r. 1854 po 250 zł. mk. 32 pr. —— —— E. Obli ind a 

L kiei Izby handlowej i lowei » „ 1860 po500 zł. w.a. 4 pre. 171-— 175— e PCE INAOMNIFALYJNO: 
wowskiej IZBY handiowej i przemysrowej, r » 1840 po 100 zł. 4 pr. 931— 243 — | Kroneyi i Slawonii . . 94—  95-— 
zadaj 864 100624 .. 324— 330— | Węgier za 100 zł. 4 pr. 225 -2E 
Lwów, dnia T lipea. pa żądaj "| OE osa « e ze AN ak jące CE 

I. Akcye za sztukę. EK Listy zast. domen państ. po 120 zł.5pr. 288— 290-— F. Iane publiczne pożyczki. 
0 a. —|| B. Dług państwa (wszystkich w Radzie państwa |Poż. reg. Dunaju z r. 1878 los5 pr. 103-65 10465 

RPA A ać odl T Sj 426 reprezentowanych krajów koronnych). o = i z r, 1893 los = e 
po zł. 200 (400 kor.) . R. 428 —| — —| | Austr. renta złota wolna od podatku Bukowińskie obl. propinacyjne "lod 

Kol. Lwów-Czern.-Jassy po 200 za 100zł. 4 pas. . . . . a SIG:5DAILGD5 ZB ENE Boe o 06 T 1090-15 10115 
zł. w. a. w srebrze (400 kor.) 557 —|568 —| | Austr. renta w wal. kor. wolna od Gal. poź. kr. z roku 1893 4 pr. . 93-15 94-15. 

Fabryki wagonów w Sanoku przed- m2 | podatku 4 pr. 9415 9435 | Gal. obl. prop. z roku 1889 4 pr. . 9890 9990 
tem Lipińskiego po 500 kor. . 572 —|582 — Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896 

aot C. Obligacye kolejowe. a 9... dt . l GÓE PE 

o casuau ee sg Kol. Arcyks. Albrechta za 100 zł. 4pr. 9475 95:75 | Renta włoska za 100 lirów (96 ko- 

Banku h. g. 5 pr. w. a. wyl.z 10 pr. 109 70/110 40] | Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne romjernmpro ENDO NA "u ma uzg 
» n néha pr. w.a. losw501. e | 99 10/ 99 80 od podatku za 100 zł. 4 pr. 113-70 11470 | Poź. serb. prem. za 100 frank. 2 pr. 110-50 11650 
n » „ŹPr.w.a.601.po200k. s» | 93 60) 94 30| | Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. mk. Tureckie obl. prem. kol. za 400 frank. 257.— 258— 
„ kraj. 4'j pr. w. a.losw5ll. s |100 —|100 70 53/4 pr. (ostemp. akcye) . 4500— 452 — 1 pad. "i. 

» è n» %pr. w. a. los w57i „ | 94 20j 94 90| |Kol. Cesarza Franciszka Józefa za G. Listy zastawno. Oblig. hipot. i listy dłużne 

Tow. kred. gal. pe” 4 PT. m bas Ea prape -a moe s _a g0 1630 (za 100 zł. Nom.). 
pierwsza emisya) . . . «l 50) — — ol. Karola Ludwika po 200 zł. mk. Anglo-Austr. banku los 4! ea - -E 

Tow. kred. galie. ziemsk. 4 pr. s ledooy a ao SF M laase mkłakiiam a aS 
los w 41%, lat . . 111 m | 96 —| — —| | Kol. Areyks. Rudolfa w wal. koron. a n obl. prem. zr. 1880 3 pr. 296-— 302 — 
4 pr. los w 56 lat. „= | 93 30| 94 — wolne od podatku 4 pr. . 94:85 95-85 TWE 1889 3 pr. 27525 28125 

k ukow. zakł. kred. zi . 100:30 1:30 
III. Obligi za 100 kor. s Obligacye plerwszeństwa (kolejowe). R ý s iż a A od Sdz 9524 

Gal. funduszu propin. 4 pr. w.a. = | 97 80| 98 50 < : 2. i Gal. ake. b. hip. 10 pr. rem. los5pr. 10975 11050 

Bukow. fund. propin. 5 pr. w- a © |100 B0101 20] | w złocie za 200 zło bop r oda l n m w los50 L Aia pr. . 9925 9975 

Koman. Banku kr. 5 pr. (2 em.) «| — —| — —| | Kol. Czeskiej zach. za 200, 1000 i nomoro». „n 601 4 pr. „. . 9375 9475 

z F „ 4thpr. (3em.) m | 99 70/100 40 5000 zł. 4 pr š 95-35 9635 | Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat 9290 93:90 
n U n 4 pr. (4 em.) a | 93 —| 98 70) | pol. czeskiej emiss. z r. 1895 za n U n » ápr. los. állat 9525 9625 

Kol. lokalne dtto 4 pr. . : 93 — 93 70 400 kor. 4 pr ń 95:50 96:50 |_» n m „ 4 pr. stare 96:50 —— 

Pożyczka m. Krakowa . . . . 98 —| 98 70| | Kol. północnej ces. Ferdynanda em. Banku kraj. dla Galicyi Lodomeryi 

Pożyczki kr. 4 pr. po 200 kor. z r. 1886, 4 pre. `.. . 9580 96:80 |. 4a pr. 51'a lat zwrotna 100:— 10075 
perane a  . * 93 50| 94 20| | Kol. północnej ces. Ferdynanda em. Banku krajowego oblig. komun. 3 

Pożyczka m. Lwowa 4 pr.. 90 20) 90 90 z r. 1887, 4 pre. (sr) . . . . 9635 91-35 emisya 42 lat 4'j4 pr. . . - . 9975 10075 

mo» , 4 konwen. . 92 —| 92 70| | Kol. północnej ces. Ferdynanda em. Banku kr. obl. kolej. žel. 57'/, l. £pr. 9310 9410 
n szkolna krajow. 4 pr. z r. 1887, 4 pre. . h 96:70 93:70 | Austro-węg. banku 50 lat 4 pre. . 9880 9975 
r. 1908 . ga 93 50) 94 20| | Kol. północnej ces. Ferdynanda em, n b „ 50 lat w. k.4 pr. 9905 10005 
IV. Losy. z r. 1888, 4 pre . . . . . . 9560 9080 H. Obli SA NE 
f A p 7 gacye z prawem pierwszeństwa 
M. Krakowa po zł. 20 (40 kor.).  |i20 —|180 —| | £°L Póinoenej ne A= se za 100 zł, nom. 
Kol. północnej ces. Ferdynanda em. Tow. żegl. par. po Dunajn za 400 i 
jt Ar. 1806 śro. . . .” . o . m0 so0Q|. 1000 majjn cr (2... l a pó | 

Dukat cesarski. . . . 11 36| 11 48, | Kol. północnej ces. Ferdynanda em. Tow. żeg]. par. po Dun. Em. r. 1886 pr. 111-50 11250 

20 frankówka . . « 1 . «i 19 10, 19 20 z r. 1904, 4 pre. . . . . . . 9620 97:40 | Kolej Lwów-Czern.-Jassy z r. 1884 

100 rubli rossyjskich srebrnych 251 —|254 —| | Kol. bukowińskiej lokalnej za 400 zaka00z NA E  8%05 3905 
5 x w, , „Papierowych 2538 50/255 — kor. 4 pr. . . . . . . . . . 9475 95:75 | Kolej Lwów-Czern. z r. 1884 za 300 

100 marek niemieckich . . 117 40/117 80| | Kol. galic. Karola Ludwika 4 pr. 94-50 9550 | zł.4pr. . . . . . . . . . 98-66 9465 

zd derik ER pew z roku a HL ua E i og, u, Ę pr. —— —— 
s rje wiedeńskiej. 1894 4 pr.. . . . e «. . . . 9460 95:60 | Weg. gal. kol. em. 1870 na 200 zł. 5pr. 10175 10275 
pe 5 ć y J Kol. Arcyks. Rudolfa (Salzkammer- b pa » «0180077, kpr. 9975 —— 
Dnia 5 lipca 1910. gut) za 400 marek 4 pr. 11570 116-70 
A. Ogólny dług państwa. płacą żądają ao a skiej I. Losy (za sztukę). 

Jednolity dług państwa w banknot. D. Dług państwa (krajów korony węgierskiej). | p dapeszteńskie (Basilica) 5 zł. . 26-75 3275 
maj-listopad . . . . . . . . 94:20 9440 | Węg. złota renta 4 pr.. : . 11330 14350 | Zakł. kred. dla handl, i przem. 100zł. 532:— 552% — 
styczeń-lipiec "—.. We. (9420 95349 = A » Ww wal. kor. 4 pr. 9225 ZB |Ukny cO zę tyle a o ale AE ZZZESNCECHE 

Jednolity dług państwa w srebrze „ obl, pr. regul. Cisy 4 pre. . 7780 78:80 | Pożyczka miasta Insbruku 20 zł. My "Z 
Y SLEE pron - -. . . . -. . „. D080 „98: „ poż.prein.za100 zł. (200 kor.) 22450 230.50 | Losy miasta Krakowa 20 zł. . 120:— 130:— 
Kwiecień-październik 91:80 98 | u danona I Zł. (100 kor.) 22450 __230:50 | Pożyczka miasta Lubiany 20_zł. BO EIRO 
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Bracia Tercyarze 


Kuryer Kolejowy w Prytuisku ubogich brata Alberta 


we Lwowie, ui. Kleparowska 15, 


wykonują wszelkie naprawy mebli giętych; wy- 

rabiają łóżka składane, słomianki. Ceny umiar: 

kowane. Na żądanie zabierają” meble do napra- 
wy — naprawione odsyłają, 


Przyjechali de Lwowa. 
Dnia 7 lipea 1910. 


Hotel George'a. 

PP. hr. S. Stadnieki z Podola ross., R. 
Smoleński z Owitowa, R. Qzajkowski z Kra- 
kowa, W. Małecki z Turad, S. Wybranowski 
z Kimirza, dr. T. Tertil z Tarnowa. 

Hotel Francuski. 

PP. M. Rakowski z Król. Polsk. W 
Zalewski z Osikowa. "I 
Hotel Imperial. 

PP. A. Jordan z Więckowie, Z. Ober- 
tyński z Hujeza. 


WETA TPA A TACE" ETA RE PŁACE REECE CCR POT W KO OCE 
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Koronowa waluta. płacą  żadaj 
Palfy 40 zł. m. k. PRL. ik 
Czerw. krzyża austr. tow. = 64:50 6850 

» + węg. tow. 5 zł. . . 383 : 
Losy fund. Areyks. Rudolfa 10 zł. Te = 
Salma 40 zł. m. k. . . . . . . 2646— 274. — 
Pożyczka miasta Salzburga 20 zł. . 115—  —— 

J. Akeye banków (za sztuke). 

Banku Anglo-Austr. 240 kor. 312 31; 
Peszt. Banku handi. 500 zł. . - 3860--0 3880 — 
Zakł. kred. dla handlu i przem. 667753 66875 
Weg. Banku kredyt. 200 zł. . . 84125 84225 
Dolno austr. tow. esk. 400 kor. . 740— 74460 
Gal. banku hip. 200 zł. |. . . 668—  665:— 
s R dla han. i przem. 200 zł. 430—  —-— 
Banku dla krajów koronnych 200zł. 498-50 499-50 
„  Austro-węg. 1400 kor. . 1835*— 1845:— 


» , Związku (Unionbank) 200 zł. 60410 60510 
Czeskiego banku związkowego 100 zł. 2653:50 26450 
Zivnosteńska banka 100 zł. 261:-— 262— 


K. Akcye przedsiębiorstw transportowych. 


Buk. kol. lok. akc. pierw. 200 zł. . 456--. 

|», » akeye zakład. 200 zł. 417— 
Kolei półn. ces. Ferd. 1000 zł. mk. 5325*— 5350-— 
Kol. Lwów-Bełzec (ake. pierw.) 200zł. 395-— 403 — 


461 -— 


„ Lwów-Czern.-lassy 200 zł. 559— 56150 

n lwów-Kleparów-Jaworów lokal. 

400 kor. mo... ©3300 3502 
Austr. Tow. żegl. na Dunaju 500 zł. mk. 1158-— 1157-— 


L. Akcye przedsiębiorstw przemysłowych. 


Tow. kopalń wegla w Briix 100 zł. T49— 44 — 
Galic. karpackie naft. tow. 500 kor. 854— 864— 
Austr. tow. górnicze Alpina 100 zł. 73975 74075 


Prag. tow. żelazn. przem. 200 zł. . 2775-— 2785 — 
Schodnicy 500 kor. | © co. 50%. 
Tur. zarz. tytoniow. 500 franków 393.— 394 — 
Trifall. tow. kop. węgla 70 zł. 262:— 266 — 
M. W e k sl Os 
poka za 100 marek 5 pr. . . E- <= 
„ondyn za 10 funt. szt. 4 pr.. 239'821, 940-071 
PUyŻ za lódfeanków. . p" Mr 
Petersburg za 100 rubli 5:/ pr. 254 — 254-509 
Niemieckie banki . . . . L17421 117624 
Włoskie banki 9473y 94-921, 
Franenskie banki i —— 
Szwajcarskie banki . 95:1714 95327, 
N Waluty. 
Dukat cesarski +; «oco e AE38 11:43 
Austr.-węg. 8 guld. złota moneta —— = 
20-frankowka . . . . . . . 19-08 19:10 
20-markówka . . . . 28:50 23:54 
Rossyjski półimperyał -e —— —— 
Niem. „banknoty za 100 marek. 11740 11760 
Włoskie banknoty za 100 lir 9472 94-92 
Ruble: sar AIENETE R Z5AIJ 2541/4 


d v Y. 


Licytacye. 


L. 12.718/910 (7733 2—3) 
Przestrzega się oferentów w ich wła- 
snym interesie pzzed ofiarowaniem nie- 
stosunkowo wysokich zwrotów zysku, 
względnie przed żądaniem za niskiego 
ryczałtu prowizyjnego lub prowizyi, gdyż 
nie mogą się spodziewać zniżenia do 
browolnie ofiarowanych zwrotów zyskn, 
względnie podwyższenia żądanej pro- 
wizyi. 
Obwieszczenie. 
Opróżniona składownia tytoniu w Sle- 
mieniu będzie obsadzoną w drodze publicznej 
konkurencji. 
Składownia ta umieszczoną być może 
tylko w dotychczasowem miejscu lub w do- 
mach położonych w jego sąsiedztwie. 


Składownia ta przydzieloną jest z po- 
borem materyałów tytoniowych do Magazynu 
tytoniowego w Wadowicach i ma zaopatry- 
wać w potrzebne materyały tytoniowe 32 
trafikantów tytoniowych. Składownia połą- 
czona jest z trafiką składową. 

Składownik jest obowiązany do sprze- 
daży znaczków stemplowych, blankietów weks- 
łowych i listów przewozowych, tudzież znacz- 
ków pocztowych. 

W ciągu roku od 1 stycznia 1909 do 
31 grudnia 1909 pobrano dla tej składowni 
materysł tytoniowy w wartości 35.463 kor. 
24 bal. 

Zysk od drobnej sprzedaży tytoniu w 
tej składowni wynosił w tym czasie 549 kor. 
7 hal, sprzedaż znaczków stemplowych, li- 
stów przewozowych i blankietów  wekslo- 
wych 295 kor. 90 hal., od drobnej sprze- 
daży tych znaczków wartościowych przyzna- 


ną będzie składownikowi prowizys w wyso- 
kości 3 i 2 procentu od ich wartości. 


Znaczki stemplowe, blankiety wekslowe 
i listy przewozowe mają być pobierane w 
urzędzio podatkowym w Suchej, 

Składownik ma ponosić z własnych 
funduszów koszta przewozu materyałów tyto 
niowych, jakoteż wszelkie inne wydatki po- 
łączone z prowadzeniem składowni. 

Oferta ma być wygotowana w myśl 
rozporządzenia tyczącego się tworzenia i ob- 
sadzenia składowni i trafik tytoniowych i na 
podstawie przepisu dla składowników tyto- 
niu, względnie co do trafiki składowej w 
myśl przepisu dla trafikantów. 

Przepisy te mogą być przejrzane u 
władz skarbowych I. instancyi i w nadzo- 
rach straży skarbowej. 

Drukowane formularze ofert można 0- 


trzymać bezpłatnie u władz skarbowych I. 
instaneyi i w nadzorach straży skarbowej. 

, W razie żądania prowizyi od składo- 
wni należy wyrazić to przez podanie stopy 
procantowej od wartości sprzedanego mate- 
ryału tytoniowego. 

Oferta ma być wystawioną na przepi- 
sanym druku i wniesioną opieczętowana naj- 
dalej do 4 sierpnia 1910 do godziny 12 w 
południe u Naczelnika e. k. Dyrekcyi okręgu 
skarbowego w Wadowicach. 

Wadyum wynosi 200 kor. i ma być 
złożone w gotówce lub papierach wartościo- 
wych w Urzędzie podatkowym w Suchej, 
Żywcu w Wadowicach. 


C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego. 
Wadowice, dnia 1 lipca 1910. 


L. cz. E. 654/10 (5) 
Edykt lieytacyjny. 

Na żądanie Lewiego Schreiera z Boho- 
rodczan, odbędzie się dnia 26 lipca 1910 o 
godzinie 8 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 7 w Bohorod- 
czanach licytacya: a) 11/24 części realności 
obj. lwh. 808 gminy Bohorodczany wraz z 
przynaleznościami, składającemi się z 2 pie- 
ców żelaznych, 2 stołów garbarskich i 1 koła 
kierałowego z dębowym wałem, b) 11/24 
części realności obj. lwh. 804 gm. Boho- 
rodezany. 

Nieruchomości wystawione na lieytacyę 
są ocenione: a) na 745 kor. 40 hal, b) na 
101 kor. 88 hal., przynależności zaś na 22 
koron. 

Najniższa cena wynosi: ad a) 511 kor. 
60 hal, ad b) 114 kor. 25 hal., poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne, które się zatwier- 
dza i odnoszące się do tej nieruchomości do- 
kumenta, (wyciąg tabularny, wyciąg kata- 
stralny, protokoły ocenienia i t. d.) może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod- 
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. 8. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Bohorodezany, dnia 11 czerwea 1910. 
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L. ez. E. 277/10 (6) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Karola Bendheima w Ham- 
burgu zastąpionego przez dr. Auerbacha od- 
będzie się dnia 4 sierpnia 1910 o godzinie 
12 w południe w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 8 licytacya realności lwh. 534 
gm. Podwołoczyska składającej się z pgr. 
235/6 pbud. 578, powierzchni 506 m? na 
której znajduje się dom mieszkalny muro- 
wany obejmujący 3 pokoje 2 kuchnie, sień, 
piwnicę oraz budynek uboczny w którym 
mieści się praczkarnia i komora wraz z przy- 
należnościami, składającemi się z dwu par- 
kanów długości 39 m. 16:60 m. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 13.296 kor. 77 hal. 

Najniższa cena wynosi 6648 kor. 38 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, ma- 
jący chęć kupienia przejrzeć podczas godzin 
nrzędowych w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 3 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Podwołoczyska, dnia 27 maja 1910. 
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L. cz. E. 211/10 (6) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Efroima Tanenbauma w 
Hamburgu zastąpionego przez dr. Mantla 
odbędzie się dnia 4 sierpnia 1910 o godzi- 
nie 10 przed południem w sądzie niżej wy- 
mienionym w biurze Nr. 3 licytacya real- 
ności lwh. 3 gm. Podwołoczyska składają- 
cej się z pbud. lk. 29, 21, 22, 23, 24 i 25 
o łącznym obszarze 2096 m? na których u- 
stawione są 2 domy a to jeden w części 
murowany obejmujący 4 pokoje, werandę 
oraz jedną izbę i kuchnię i drugi dom mu- 
rowany w całości obejmujący 10 ubikacyj i 
korytarz nadto budynek na fabrykę albumi- 
mu zawierający także baseny do konserwo- 
wania jaj oraz magazyn, szopa i komora z 
przynależnościami, składającemi się z parka- 
nu, schodów i 45 m? płyt trembowelskich. 

Nieruchomość wystawiona na lieytacyę, 
jest oceniona z przynaleźnościami na 65.168 
kor. 58 hal. 

Najniższa cena wynosi 32.581 kor. 76 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t. d.) może każdy, mający chęć ku- 
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. 3. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Podwołoczyska, dnia 27 maja 1910. 
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I. ez. E. 817/10 (5) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Schamy Alstera, zastąpio- 
nego przez adw. dr. Oswalda Bergera, odbę- 
dzie się dnia 16 sierpnia 1910 o godzinie 8 
przed południem w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 12 w Niemirowie licyta- 
eya: a) realności lwh. 89 gminy Niemirów 
okejmującej pastwisko o 170 m.?, b) realno- 
ści lwh. 1139 tej gminy obejmującej dom z 
cegły i plac pod budowę o 295 m.*. 

Nieruchomości wystawione na licytacyę 
są ocenione: a) na 2500 kor., b) na 22.000 
koron. 

Najniższa cena wynosi: ad a) 1666 
kor. 67 hal., ad b) 11.000 kor., poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tej nieru- 
chomości dokumenta (wyciąg tabularny, wy- 
ciąg katastralty, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przej- 
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rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 12. 

"Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytaya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczeżonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju eo do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary ma powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego po- 
stępowania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Niemirów, dnia 22 czerwca 1910. 


L. cz. E. 276/10 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Karola Bendheima zastą- 
pionego przez dr. Auerbacha odbędzie się 
dnia 4 sierpnia 1910 o godzinie 1i przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 3, licytacya 1/2 niewydzielonej 
realności lwh. 426 gm. Podwołoczyska skła- 
dającej się z pb. 253/25 na której znajduje 
się dom mieszkalny murowany obejmujący 
4 pokoje 2 kuchnie, sień, piwnicę oraz we- 
randę nadto oficyna z pruskiego muru obej- 
mująca 1 pokój i kuchnię wraz z przynałe- 
żnościami, składającemi się ze sztachetów 
długości 9 mtr. 

Połowa nieruchomości wystawiona na 
licytacyę jest oceniona wraz z przynależno- 
ściami na 8701 kor. 64 hal. 

Najniższa cena wynosi 4350 kor. 82 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, może każdy, 
mający chęć kupienia przejrzeć podezas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 3. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy s3- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Podwołoczyska, dnia 27 maja 1910. 
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L. cz. E. 2736/9 (5) 
Edykt licytacyjny. 

Dnia 25 lipea 1910 o godzinie 10 przed 
południem odbędzie się w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. 33 licytacya real- 
ności objętej lwh. 463 ks. grt. gm. Dobra, 
oraz realności objętej lwh. 1096 ks. gr. gm. 
Dobra. 

Nieruchomości te wystawione na licy- 
tacyę, są ocenione: 1. realność lwh. 463 na 
4208 kor., 2. realność Iwh. 1096 na 2670 
koron. 

Najniższa cena wynosi co do realności 
463 kwotę 2802 kor., zaś eo do realności 
1096 kwotę 1780 kor., poniżej tej ceny sprze- 
daż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tych nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia przejrzeć podezas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 34. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyżnacze- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju eo do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż s3- 
dowi pełnomocnika do doręczen, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Sanok, dnia 12 czerwca 1910. 
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L. cz. E. 233/10 (3) (7716 2—3) 
Edykt licytacyjny. 

Dnia 26 sierpnia 1910 o godz. 9:80 
przed południem odbędzie się w sądzie tu- 
tejszym, w biurze Nr. 68 (II. p.) licytacya 
realności lwh. 403 i 220 ks. gr. gm. kat. 
Podgórze. 

Pierwsza realność składa się z gruntów 


„Gazeta Lwowska* Nr. 152 z dnia 8 lipca 1910. 


i 


objętości 5 morgów 59 sążni, druga składa 
się z gruntów o powierzchni 3 morgi 1428 
sążni?, na których stoi domek, dwa piece ce- 
gielniane z kominem. 

Nieruchomość powyższa ocenioną jest 
na 9275 kor. 

Najniższa oferta wynosi 6188 koron 
51 hal. 

Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
przejrzeć można w kancelaryi sądowej. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Podgórze, dnia 10 maja 1910. 


L. cz. Prez. 3045 15 L. 10 
Rozprawa ofertowa. 

Prezydyum c. k. sądu krajowego we 
Lwowie poszukuje na umieszczenie w naj- 
bliższych miesiącach c. k. Urzędu depozytów 
cywilno-sądowych wraz z mieszkaniem dla 
woźnego, lokalu w parterze w śródmieściu o 
7 do 8 ubikacyach, w drodze najmu na lat 
najmniej sześć. 

W tym celu należy wnosić oferty do 
tut. e. k. Prezydyum najpóźniej do dnia 11 
lipca 1910 do godziny 12 w południe. 

Przed zawarciem kontraktu będzie wy- 
magane przeprowadzenie robót adaptacyjnych 
wskazanych przez Zwierzchne Kierownictwo 
budowli, celem zabezpieczenia lokalu przed 
włamaniem i ogniem. 

Czynsz najmu nie może przekraczać 
maksymalnej sumy 8000 kor. rocznie bez 
żadnych dalszych Świadczeń ze strony „Skar- 
bu Państwa, jak podatków, dodatków gmin- 
nych, wodociągowych i t. p. 

Bliższych wyjaśnień zasięgnąć można 
w tut. c. k. Prezydyum między godziną 10 
a 11 rano. 

Lwów, dnia 4 lipca 1910. 
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L. ez. E. 180/10 (5) (7795 1—3) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Banku krajowego królestwa 
Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem Księstwem 
Krakowskiem zastąpionego przez adw. dr. 
Tadeusza Sołowija we Lwowie odbędzie się 
dnia 28 lipca 1910 o godzinie 9 przed po- 
łudniem w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. 12 lieytacya realności objętej lwh. 
24,801 i 851 ks. gr. gm. Mikłaszów wraz z 
przynależnościami składającemi się z obsie- 
wów, płotu i drzew owocowych. 

Nieruchomości powyższe wystawione na 
licytacyę są wraz z nowo pobudowaną chatą 
na parc. bud. 15 wchodzącej w skład ciała 
hipotecznego, objętego lwh. 24 powyższej 
gminy a którą oceniono na 1400 kor., oce- 
nione a to 1. Iwh. 24 na 2400 kor., 2. lwh. 
801 na 240 kor., 8. lwh. 851 na 240 kor., 
przynależności zaś a to ad 1. na 74 kor., 
ad 2. na 7 kor., ad è na 14 kor. 

Najniższa cena wynosi: ad 1. 1649 
kor. 34 hal., ad 2. 165 kor. 18 hal., ad 3. 
169 kor. 34 hal., poniżej tych cen sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta- 
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku- 
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 12. 

takie prawa, wobee któryea niniej- 
sza ligytaeya byłaby niedopnszezalaą, należy 
zgłosie do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodaaju co do samej nieruchomości 
ale mogłyby być już ze skutkiem podno- 
sonn. 

Ye osoby, dla których jakie prawa lei 
ciężary na powyźszych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępe- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wyinienionego nie i wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Winniki, dnia 15 ezerwea 1910 r. 


L. cz. E. 1971/9 (4) 
Edykt licytacyjny. 

Dnia 28 lipca 1910 o godz. 11 przed 
południem odbędzie sig w sądzie niżej wy- 
mienionym w biurze, Nr. 7 w Tyczynie licy- 
tacya realności lwh. 754 ks. gr. gm. kat. 
Błażo wa. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest oceniong na 1430 kor. 

Najniższa cena wynosi 9538 kor. 33 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, prokoły ocenienia 
i t. d.) może każcy mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionymi, w biurze Nr. 6. 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza lieytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wjznaczo- 
nym terminie licyżacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomo- 
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ści nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
BŁONIE. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż Są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Tyczyn, dnia 6 maja 1910. 


L. ez. E. 665/10 (7) (7784) 
Edykt lieytacyjny. 

Dnia 2 sierpnia 1910 o godzinie 8 rano 
odbędzie się w tutejszym sądzie w biurze 
Nr. 7 licytacya połowy realności lwh. 65 
gm. Trościaniec składającej się z połowy do- 
mu mieszkalnego wiejskiego, oraz połowy 
gruntu t. j. ról, łąk, pastwisk, lasu z łą- 
cznego obszaru 8 m. 574 s. wraz przynale- 
żnościami, składającemi się z 14 sztuk drzew 
owocowych wartości szacunkowej 527 kor., 
przynależności zaś na 20 kor. 

Najniższa cena wynosi 364 kor. 66 hal., 
poniżej której sprzedaż nie nastąpi. 

Warunki licytacyjne i dokumenta mo- 
że każdy przejrzeć podczas godzin urzędo- 
wych w tutejszym sądzie w biurze 7. 

Takie prawa, wobee których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
SŁONE. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy 8ą- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż 8ą- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Jaworów, dnia 25 czerwca 1910, 


L. cz. E. 2417/9 (15) (1776) 
Edykt lieytacyjny. 

Na żądanie Judy Frankla odbędzie się 
dnia 17 sierpnia 1910 o godzinie 9:30 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 17 licytacya realności a) lwh. 64, 
b) lwh. 128 ks. gr. gm. kat. Bolęcin obję- 
tych z przynależytościami, składającemi się 
z gospodarstwa wiejskiego. 

Nieruchomości wystawione na licyta- 
cyę, są ocenione ad a) na 4010 kor., ad b) 
1037 kor. 

Najniższa cena kupna ad a) 2673 kor., 
ad b) 692 kor., poniżej tej ceny sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku. 

Warunki lieytacyjne, które się zatwierdza 
i odnoszące się do tej nieruchomości doku- 
menta może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć w sądzie niżej wymienionym w 
biurze Nr. 16. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Chrzanów, dnia 21 maja 1910. 


L. cz. E. 256/9 (8) (7798) 

W dniu 12 lipca 1910 o 10 g. rano 
odbędzie się w sądzie tut. w biurze Nr. 2 
licytacya połowy realności lwh. 59 ks. gr. 
gm. kat. Burzyn objętej. 

Cena szacunkowa 3127 kor. 19 hal. 

Najniższa cena 1988 kor. 90 hal. 

Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
przejrzeć można w sądzie tutejszym, w biu- 
rze Nr. 2. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Tuchów, dnia 22 czerwca 1910. 


L. cz. E. VIII. 3919/4 (37) 
Edykt licytacyjny. 

W sprawie egzekucyjnej Sendera Wilfa 
i tow. w Borysławiu przeciw Gabrielowi 
Krausowi na Wolance o zniesienie współwła- 
sności realności obj. lwh. 1061 ks. gr. gm. 
Tustanowice odbędzie się celem zniesienia 
tej współwłasności w tut. Sądzie biuro Nr. 
71 dnia 14 lipca 1910 godz. 10 rano sprze- 
daż wymienionej realności. 

Cenę wywołania tej realności stanowi 
kwota 2000 kor., poniżej tej ceny sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku. 

Prawa zastawu zaintabulowane na rzecz 
wierzycieli i wpisane prawa dzierżawy po- 
zostają w swej mocy bez względu na cenę 
kupna. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
sprzedać się mającej realności dokumenta 
można przeglądać w tut. Sądzie w czasie go- 
dzin urzędowych. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII. 

Drohobycz, dnia 20 czerwca 1910. 


(7779) 
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L. cz. © 1411/10 (7775) 

W sądzie tutejszym odbędzie się dnia 
13 lipca 1910 godzina 8 po południu (sala 
rozpraw Nr. 5) licytacya : 

a) całej realności lwh. 140 gminy Do- 
bropole, 

b) połowy realności lwh. 1152 gminy 
Dobropole. 

Wartości szacunkowej: a) na kwotę 400 
kor., b) na kwotę 190 kor. 

Najniższa cena wynosi: ad a) kwotę 
466 kor. 66 hal, ab b) kwotę 126 koron 
66 hal. 

Akta przejrzeć można w tut. sądzie. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Buczacz, 8 czerwca 1910. 


L cz. E. 1615/10 (5), E. 1626/10 (5), E. 
1829/10 (5) (1782) 


Edykt iieytacyjny. 

W sądzie tutejszym, w biurze Nr. 6, 
odbędzie się dnia 6 września 1910 o godzinie 
10 przed południem licytacya: 

1. realności lwh. 115 ks. gr. gm. Po- 
rzecze lubieńskie, składającej się z domu mie- 
szkalnego, stodoły oraz gruntu budowlanego, 
gruntów ornych i łąk obszaru 22.838 m. kw. 
ocenionej na 4800 kor., 

2. 2/3 części realności lwh. 148 ks gr. 
gm. kat. Gródek Jag. położonej na przedmie- 
ściu czerlańskiem, składającej się z chaty i 
gruntów obszaru 1209 m. kw. Szczepana Bra- 
niekiego i Anny Branickiej własnych, oce- 
nionych na 400 kor., 

3. a) realności lwh. 394 ks. gr. gm. 
kat. Uherce niezabitowskie, składającej się z 
roli obszaru 5072 m. kw. ocenion:j na 450 
koron, 

b) połowy realności lwh. 344 ks. gr. 
tej samej gminy, składającej się z roli ob- 
szaru 10.918 m. kw. Dwory lub Debory 
Schwimmer własnej, ocenionej na 710 kor. 

Najniższa cena, poniżej której sprzedaż 
nia nastąpi, wynosi: ad 1. 3600 kor., ad 2. 
266 kor. 66 hal., ad 3. a) 300 kor., b) 473 
kor. 32 hal. 

Warunki licytacyjne i inne odnośne do- 
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym 
w biurze Nr. 6. 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, najstj 
zgłosić do sądu najpóżniej przy wyznaczonym 
terminie lieytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo 
głyby być juź zs skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa luk 
ciężary na powyższych niererehomościach bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku gostępo- 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego posrę- 
powania jedynie przez brzybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszaają w okręgu Sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż Są 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Gródek Jagiell., dnia 1 lipca 1910. 


L. cz. E. 968,10 (6) 
Edykt lieytacyjny. 

Dnia 18 sierpnia 1910 o godzinie 9 
przed południem odbędzie się w biurze Nr. 
5, sądu tutejszego licytacya 1. 4/8 części 
lwh. 495 gm. Lipica górna obejmującego 
pgr. lk. 3614/2, 3738 i 3739; 2. realności 
lwh. 1354 tej gminy obejmującej pbud. Ik. 
548, 8. realności lwh. 1497 tej gminy obej- 
mującej per. lk. 3598/2 z przynależnościami 
co do lwh. 1354 tej gminy z płotn. 

Cena najniższej oferty wynosi: ad 1. 
510 kor, ad 2. 481 kor., ad 8. 400 kor. 

Warunki licytacyjne i odaośne doku- 
menta przejrzeć można w sądzie w biurze 
Nr. 5. 

Takie prawa, wobec %tórych niniej- 
ana lieytacys byłsby niedopuszczalna, należy 
zgłosić do sądu nzjpóżniej przy wyzna*zo- 
rym terminie licytatyjnym, inaczej roszeze- 
zła tego rodzaju co do samei nieruchomości 
rie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
<zone. 

Te osoby, dla których jaxie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, badé w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
hędą o dalszych wydarzeniach tego poste- 
powania jedynie przez przyhicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądn 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż 83- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Rohatyn, dnia 10 czerwca 1910, 


(7743) 


L. cz. E. 960/10 (6) 
Edykt lieytacyjny. 
Na żądanie Arona Silberscheina w Ba- 
ryszu odbędzie się dnia 27 lipca 1910 o godz. 
8 przed południem w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 8 w Monasterzyskach li- 
cytacya realności objętej lwh. 96 gm. Barysz, 
stanowiącej małą posiadłość włościańską wraz 
z zagrodą gospodarczą oraz z przynaleźno- 
gejami, składającemi się z 90 m. ogrodzenia 


(1788) 


t. j. sztachet z twardego i miękkiego mate- 
ryału. 

Nieruchomość ta wystawiona na lieyta- 
cyę, jest oceniona na 4044 kor. 60 hal., przy- 
należności zaś na 60 kor. 

Najniższa ceua wynosi 2736 kor. 40 hal.. 
poniżej tej ceny sprzedaź nie przyjdzie do 
skutka. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katasirziny, protokoły ocenie- 
mis i t. d.), może każdy, mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 9. 

Takie prawa, w obec których niaiejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sió do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie lcytscyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
gtyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te oseby, dla których jakue prawa lub 
Głążary Ma powyższej nieruchomości padi 
obeenie już istnieją, bądź w toku  posiępo- 
wania licytacyjnego pór tą zawiadamiane 
bęńą c dalszych wydarzeniach tego poste- 
powania jedynie przez przybicie na tabiiey 
sądowej, jeśli mie mieszkają w okres sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą terauż są- 
dowi peźwomecnika de doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy. Oddział V. 

Monasterzyska, dnia 21 czerwca 1910. 


L. cz. E. VIII. 5930/9 (5) 
Edykt lieytacyjny. 

Na żądanie Kasy pożyczkowej powiato - 
wej w Drohobyczu odbędzie się dnia 27 lipea 
1910 o godz. 10 przed poludniem sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 71 licyta- 
cya zaintabulowanych na rzecz Taci Krywko- 
wej i nieletn. Piotra i Jacia Krywków: 

a) 2/4 części realności obj. lwh. 452 
kg. Truskawiec z przynależnościami, składa- 
jącymi się z zasiewu na gruncie, 

b) 46 części realności obj. lwh. 650 
kg. "Truskawiec wraz z przynależnościami, 
składającem: się z chaty, stajni, stodoły, stu- 
dni, drzew owocowych i płotu. 

Części nieruchomości tych wystawione 
na licytacyę, sa ocenione, a to: 

a) 2/4 części lwh. 452 na 38 kor., a 24 
części przynależności na 10 kor., 

b) 4/6 części lwh. 630 z budynkami na 
210 kor., a 4/6 części reszty przynależności 
zaś na 86 kor. 

Najniższa cena wynosi za 2,4 części 
lwh. 452 kwotę 32 kor. 06 hal, a za 4/ 
lwh. 630 kwotę 197 kor. 40 hal., poniżej 
tej eeny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokół ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 88. 

Takie prawa, w obec których niniejsze 
licytacya byśaby niedopuszczalna, należy zgło- 
sie do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie lieytecyjmym, inacrej roszczenia tege 
rodzaju co üo samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa Jub 
ciężary ua powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania Iieytacyjtego powstaną, zawiadamiane 
hędą o dalszych wydarzeniech tego poste 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wsksżą temuż ss- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądn zamieszkałego. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII. 

Drohobyeż, dnia 10 czerwca 1910. 


(7780) 


L. cz. B. V. 1181/10 (7) 
Kdykt licytacyjny. 

Na żądanie Kasy pożyczkowej powiato- 
wej w Drohocyczu odbędzie się dnia 22 sierpnia 
1910 o godzinie 10 przed południem w są- 
dzie niżej wymienionym w biurze Nr. %1 w 
Drohobyczu licytacya następujących realności 
w gminie Jasienica solna położonych: 

a) 1/4 części lwh. 420, obejmującego 
grunt orny i łąkę, 

b) 1/8 części lwh. 421, składającego się 
z ogrodu, gruntów ornych, łąk i pastwisk, 
oraz zbudawanego na pbud. domu, 

e) 1/3 części lwh. 1076 obejmującego 
grunta orne i łąki. 

Nieruchomości powyższe wystawione na 
licytacyę, są ocenione: ad a) na 316 kor. 32 
hal., ad b) na 671 kor. 25 hal., ad e) na 
424 kor. 46 hal. 

Najniższa cena wynosi: ad a) 210 kor. 
88 hal, ad b) 447 kor. 50 hal, ad e) 282 
kor. 97 hal, poniżej tej ceny sprzedaż mie 
przyjdzie do skutku. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Drohobycz, dnia 5 czerwca 1910. 


(7781) 


L. cz. E. 408/10 (6) 
Edykt lieytacyjny. 
Na żądanie wierzycielki popierającej egze- 
kucyę Maryi Grabowieckiej odbędzie się dnia 


(7789) 
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26 lipea 1910 o godzinie 8 przed połądniem ! 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 3 
w Ottynii licytacya realności objętej wykazem 
hipotecznym 123% księgi gruntowej Ottynia 
obecnie na spadkobierców śp. Edwarda Dziu- 
banowskiego, a to ks. Wenantego Dziubanow- 
skiego i Kageniusza Dziubanowskiego zainta- 
bulowanej, składającej się z pgr. 990/3 i pbud. 
984, na której stoi dom. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 2550 kor. 

Najniższa cena wynosi 1391 kor. 8 hal, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne, które równocze- 
śmie się zatwierdza i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i 
t. d.), może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podezas godzin urzędowych w są- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 5. 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza Mcytsepa byłaby miedopuszezalną, należy 
nałesić de sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
aym terminie lieytaeyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
mie mogłyby być ju} se skutkiem podno- 
HKĘKE. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku posiępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wanią jedynie przez przybicie na tabliey sa- 
dowei, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu ni- 
żej wymienienewo i nie wskażą temuż sądowi 
pełaomocnika do doręczeń, w siedzikie sądu 
zsmieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Ottynia, dnia, dnia 18 czerwca 1910. 


L. cz. E. 1028/10 (3) 
“dykt lieytacyjny. 

Na żądanie gminy Libiąż wielki odbę- 
dzie się dnia 23 sierpnia [910 o godzinie 
9-30 przed południem w sądzie niżej wymie- 
nionym, w biurze Nr. 17 licytacya 1/2 real- 
ności lwh. 219 księgi grunt. gminy Libiąż 
wielki objętej, składającej się z gospodarstwa 
wiejskiego wraz z przynaleźnościami, składa- 
jącemi się z ziemiopłodów. 

Połowa nieruchomości tej wystawiona 
na licytacyę, jest oceniona na 1145 kor., 
przynależności zaś na 72 kor. razem 1217 
koron. 

Najniższa cena wynosi 812 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne, które się zatwier- 
dza i oduoszące się do tej nieruchomości do- 
kumenta, może mający chęć kupienia, przej- 
rzeć podezas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 16. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Chrzanów, dnia 22 maja 1910. 


(7777) 


L. cz. E. 2569/9 (4) 
Edykt licytacyjny. 

Dnia 13 lipca 1910 o godzinie 10 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym w 
biurze Nr. 2 odbędzie się licytacya połowy 
realności lwh. 1290 gm. Iławcze stanowią- 
cej pgr. lk. 2082 obszaru 48 ar. 52 m?, ro- 
la wraz z przynależnościami składającemi 
się z zasiewu żyta na połowie. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 350 kor., przynależności 
zaś na 10 kor. 

Najniższa cena wynosi 240 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta przejrzeć mo- 
żna w sądzie tutejszym w biurze Nr. 2. 

Takie prawa, wobec których mniejsza 
licytacya byłaby miedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie lieytacyjnyzu, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
giyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary ma powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postepo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą, temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądn zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

'Trembowla, dnia 8 czerwca 1910. 


(7830) 


L. cz. E. 1979,9 (4) 
Edykt licytacyjny. 

Dnia 8 lipca 1910 o godzinie 4 po 
południu w sądzie niżej wymienionym w 
biurze Nr. 2 odbędzie się licytacya: 

a) 1/2 realności obj. lwh. 508 ks. gr. 
gm. Ruzdwiany z pgr. lk. 166 ogród zło- 
żonej ; 

b) 1/8 realności obj. lwh. 743 gm. Ruz- 
dwiany z pbud. lk. 126 na której stoi dom, 
stajnia, chlew i szopa i 2 piwnice złożonej; 


(7800) 


c) 1/3 części realności lwh. 742 gm. 
Ruzćwiany z pgr. lk. 9141 rola złożonej. 

Nieruchomości wystawione na licyta- 
cyę, są ocenione następująco: a) 1/2 realno- 
ści lwh. 508 gm. Ruzdwiany aa 600 kor., 
b) 1/2 realsości lwh. 743 gm. Ruzdwiany na 
1265 kor., e) 1/8 część realności lwh. 742 
gm. Ruzdwiany na 700 kor. 

Najniższa cena wynosi: ad a) 400 kor., 
ad b) 843 kor. 52 hal, ad e) 466 kor. 66 
bal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t.d.), może każdy, mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w binrze Nr. 2. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
lieytaeya byłaby niedopuszczalną, należy 
zyłosić do sądu najpóźniej przy wyznacze- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
mia tego rodzaju co do samej nieruchomeśi 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
szone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępa- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiana 
będą o dalszych wydarzeniach tego poste- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzihie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Trembowła, dnia 25 kwietnia 1910. 


L4 | 
Upadłości. 

L. cz. S. 8/10 (1) (7692 3--3) 
Hdykt konkursowy. 

©. k. Sąd obwodowy w Przemyślu ze- 
zwolił na otwarcie konkursu do majątku 
Herscha Wolfa 2 im. Islera, handlarza win 
w Przemyślu. 

Komisarzem konkursowym mianuje się 
c. k. Radeę sądu krajowego Eliasza Frankla 
zaś tymczasowym zawiadowcą masy dr. Fran- 
ciszka Dolińskiego adw. w Przemyślu. 

Wierzycieli wzywa się, ażeby na audyen- 
cyi, wyznaczonej na dzień 22 lipca 1910 go- 
dzinę 10 przed połnd. w tym sądzie w biu- 
rze Nr. 16, przedłożyli dokumenty, poświad- 
czające ich roszczenia, wystąpili z wnio- 
skami względem zatwierdzenia tymczasowego 
zawiadowcy lub zamianowania innego i jego 
zastępcy i przystąpili do wyboru wydziału 
wierzycieli. 

Wzywa się także tych wszystkich, któ- 
rzy chcą wystąpić jako, wierzyciele konkur- 
sowi z roszczeniami, ażeby roszczenia swe, 
chociażby eo do nich spór już zawisł, sto- 
sownie do przepisów ord. konkurs. zgłosili 
w tym sądzie najdalej do dnia 15 sierpnia 
1910 a na audyeneyi likwidacyjnej na dzień 
2 września 1910 godz. 10 przed południem 
w tymże sądzie wyznaczonej, polikwidowali 
je i ustanowili dla nich porządek. 

Wierzyciele, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, tak poszezególnym wierzycielom 
jak i masie upadłościowej zwrócą koszta uro- 
słe przez ponowne zwołanie ogółu wierzy- 
cieli i badanie dodatkowego zgłoszenia i bę- 
dą wykluczeni od podziałów uskutecznionye 
na podstawie formalnego projektu podziału. 

Wierzycielom na audyeneyi likwidacyj- 
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy 
i ezłonków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby, swego zaufania. 

Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego. 

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w czę- 
ści urzędowej „Gazety Lwowskiej“. 

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w 
Przemyślu lub w pobliżu mają wymie- 
nić w zgłoszeniu pełnomoenika dla doręczeń, 
w temże miejscu zamieszkałego, w przeci- 
wnym bowiem razie na wniosek komisarza 
konkursowego ustanowi się dla nich na ich 
koszt i niebezpieczeństwo pełnomocnika dla 
doręczeń. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Przemyśl, dnia 2 lipca 1910. 


Konkursa. 


L. 8439/10 (III) (7407 8—10) 

W celu obsadzenia posady kierownika 
budowy, a następnie ruchu miejskiej elektro- 
wni w Nowym Sączu rozpisuje się niniejszem 

Konkurs 

na następujących warunkach: 

1. nieprzekroczony wiek 40 lat; 

2. ukończone studya elektrotechniczne; 

3. wykazanie dłuższej praktyki w za- 
wodzie w służbie administracyjnej i han- 
dlowej; 

Do posady tej przywiązane będą nastę- 
pujące pobory : 


1. stała płaca w wysokości poborów 
I. stopnia IX. klasy płac urzędników pań- 
stwowych t. j. 2800 kor. z prawem do 
awansu i emerytury wedle norm obowiazu- 
jących urzędników państwowych; 

2. dodatek aktywalny rocznie 840 kor. 

3. na czas budowy elektrowni dodatek 
budowlany 120 kor. miesięcznie; 

4. po ukończeniu budowy remuneracya 
roczna w wysokości eo najmniej 10%, stałej 
płacy ; 

5. w razie otrzymania od gminy mia- 
sta Nowego Sącza w natucze mieszkania 
wraz ze światłem i opałem strącać się bę- 
dzie połowę dodatku aktywalnego t. j. 
420 kor.; 

6. posada obsadzenia będzie na razie 
prowizorycznie na rok jeden po upływie 
tego czasu i nienegannej służbie nastąpi 
stabilizacya ; 

7. obsadzenie nastąpi z chwilą rozpo- 
częcia budowy elektrowni w ciągu bieżącego 
roku. 

Podania wnosić należy do magistratu 
miasta Nowego Sącza w terminie do końca 
lipea 1910 r. 

Burmistrz : 
Dr. Barbacki m. p. 


L. Prez. 9878 (1648 3—3) 
Konkurs. 

Celem obsadzenia posady praktykanta 
rachunkowego przy oddziale rachunkowym 
Sądu krajowego wyższego w Krakowie roz- 
pisuje się konkurs z terminem do 22 lipca 
1910. 

Do uzyskania tej posady wymagane 
jest złożenie egzaminu dojrzałości szkół śre- 
dnich. 

Podania wnosić należy w drodze prze- 
pisanej do Prezydyum Sądu krajowego wyż- 
szego w Krakowie. 

Prezydyum sądu wyższego. 

Kraków, dnia 30 czerwca 1910. 


L. 722/10 (7647 3—3) 
Konkurs. 

Celem obsadzenia posady e. k. nota- 
rynsza w Brodach wskutek przeniesienia e. k. 
notaryusza Józefa Gromniekiego do Kałusza 
opróżnionej, ewentualnie każdej innej przez 
przeniesienie do Brodów, w okręgu tutejszej 
Izby opróżnić się mogącej, rozpisujemy ni- 
niejszem konkurs po dzień 81 lipea 1910 
wzywając kompetentów, by swe odnośne, 
należycie udokumentowane podania w po- 
wyższym terminie do tutejszej Izby wnieśli. 

C. k. Izba notaryalna. 

Lwów, dnia 18 czerwca 1910. 

L. 82.775/2 (7750 2—3) 
Konkurs 

Na posady ekspedyentów przy urzędach 
pocztowych: 

1. W Glińsku z poborami 8 klasy 1 
stopnia i ryczałtem 981 kor. rocznie na słu- 
żącego. 

2. W Domażyrzu z poborami 8 klasy 
4 stopnia i ryczałtem 378 kor. rocznie na 
służącego. 

8. W Szuparce z poborami 3 klasy 6 
stopnia i ryczałtem na służącego, który pó- 
żniej oznaczonym będzie. 

Podania o pierwszą i trzecią posadę 
należy wnieść najpóźniej do 16, a o drugą 
posadę najpóźniej do 12 lipca b. r. do e. k. 
Dyrekcyi poczt i telegrafów we Lwowie. 

Z e. k. Dyrekcyi poczt i telegrafów 
dla Galicji. 

Lwów, 30 czerwca 1910. 


Wyroki prasowe. 


H. em. Pr. 101/10 (2) (7755) 
Orosomene! 
B Imenu Ero Be.smmqecrBa Iicapa ! 

I. x. Cya kpaeBni ana cHpaB Kap- 
nax y JIEBOBI pimuB Ha nincraBi $$ 489 i 
498 zak. kap. i $ 87 sak. npae., 10 SMICT 
apruky.ry yMimyeAoro B que. 144 4aeONACH 
„ikii“ 3 zaa | anuna 1910 nią Hanncer : 
„pos i rpyna* B yeryni Bią „Ta Tyr“ go 
KIHBIĘJ, MICTATE B COÓI 3HAMEHA IpOBAUHU 
a $$ 300 i 305 aax. Kap. i nmporo ycnpa- 
BEĄJIHBJIEHA ECTE 3APAMKEHA Uepe3 I. K. 
TipokypaTropa mepxasnoro koHQiekara ceï 
quCOIKCH B anun | anana 1910. 

B HacJirok Toro pimens 360poHeie 
ECTB gabe MHpeRe Toro apTARy.ry a 3a- 
ÓpaHmn HAKA M20 ÓyTA 3HHANEHHK. 

JIBBIB, AAA 3 sansa 1910. 


Rozmaite obwieszczenia. 


L. 632 (7688 3—3) 
Ogłoszenie. 
Dr. Maurycy Eichel wpisany został na 
listę adwokatów z siedzibą w Radymnie. 
Z Wydziału Izby adwokatów. 
Przemyśl, dnia 1 lipea 1910. 
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L. 17.904/10 (1758 2—3) 
Obwieszezenie. 

W drugiej połowie roku 1909 znale- 
ziono w obrębie miasta Przemyśla złotą 
szpilkę męzką z kilku brylancikami, większej 
wartości, którą po wykazaniu własności mo- 
żna odebrać za posrednictwem Magistratu. 

Przemyśl, dnia 21 czerwca 1910. 

Z Magistratu miasta. 
Doliński. 


L. cz. Cw. 1163/10 (1) 
Edykt. 

Przeciw Stefanowi Merszyniee, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo- 
stał do c. k. sądu obwodowego w Samborze 
przez Józefa Fuchsa pozew o 520 kor. zpn. 

Na podstawie pozwu wydano nakaz za- 
płaty. 

Celem strzeżenia praw Stefana Mer- 
szyńca ustanawia się pana radeg Kielanow- 
skiego adw. w Samborze, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Ste- 
fana Merszyńca w rzeczonej sprawie na je- 
go koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w 
sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje. 

C. k Sąd obwodowy, Oddział II. 

Sambor, dnia 3 czerwca 1910. 


(7456) 


L. 1116/910 (7455) 
Edykt. 

11 czerwca b. r. wpisany został na 
listę adwokatów dr. Tadeusz Folner z sie- 
dzibą w Tarnowie. 

Z Wydziału Izby adwokatów. 


Kraków, dnia 11 czerwca 1910. 


L. cz. Cw. 1416/10 (2) (7420) 
Edykt. 

Przeciw Reginie Schenker, której miej- 

sce pobytu jest nieznane, wniesiony „ostał 

do c. k. sądu obwodowego w Rzeszowie 

przez Bunk zaliczkowy w Rzeszowie pozew 

o 840 kor. 

Na podstawie pozwu wydano wekslowy 
nakaz zapłaty. 

Celem strzeżenia praw Reginy Schen- 
ker ustanawia się pana adw. dr. Dańca w 
Rzeczowie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Regi- 
nę Schenker w rzeczonej sprawie na jej 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki ona w są- 
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddzisł II. 

Rzeszów, dnia 6 czerwca 1910. 


L. ez. Cw. 1468/10 (1) (7421) 
Edykt. 

Przeciw Pinkasowi Beckowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony Zo- 
stał do c. k. sądu obwodowego w Rzeszowie 
przez Kasę zaliczkową w Tyczynie pozew o 
825 kor. 

Na podstawie pozwu wydano wekslowy 
nakaz zapłaty. 

Celem strzeżenia praw Pinkasa Becka 
ustanawia się pana adw. dr. Frohlicha w 
Rzeszowie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Pin- 
kasa Becka w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamia- 
nuje. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 

Rzeszów, dnia 27 maja 1910. 


(7248) 
t. 

Przeciw nieobeenemu Ascherowi Hän- 
dlerowi przedtem w Tarnowie wniósł Hersch 
Bernstein przez adwokata dr. Hellera w 
Tarnowie skargę o 250 kor. 

Wskutek tej skargi wydano wekslowy 
nakaz zapłaty z dnia 13 czerwca 1910 Ów. 
185210 (1). 

Ustanowiony dla strzeżenia praw po- 
zwanego kuratorem adwokat dr. Malawski w 
Tarnowie będzie go zastępywał dopóki się 
w sądzie nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
ustanowi. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 

Tarnów, dnia 13 czerwca 1910. 


L. ez. Cw. 1858/10 (1) 
Edyk 


L. cz 0. IL 207/10 (1) 
Edykt 


(7787) 


Przeciw Wiktoryi z Nieckulów Surłeto- 
wej z Makowa, obecnie z miejsca pobytu 
niewiadomej, wniósł Jan Surleta i spóln. 
skargę o własność parceli gr. 8465 w Ma- 
kowie. 

Rozprawa odbędzie się dnia 22 lipca 
1910 o godzinie 10 80 rano. 

Dla strzeżenia praw pozwanej ustano- 
wiono kuratorem adw. Chodorowskiego z 
Makowa na jej koszt i niebezpieczeństwo. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Maków, dnia 1 czerwca 1910. 


L. ez. Ne. IV. 357/9 (7) 


(11449 1—3) 


Ed y kt. 


W przechowaniu depozytu sąd. w Mikołajowie znajduje się od przeszło 30 lat: 


W 


sprawie 


rj 
c” 
I 
L=) 
© 
Ea] 
N 

qź 

pl 


Książeczka wkładkowa 
Kasy oszczędności 


opiewa- 
jąca na|] 


1 | spadkowej Marcina Dumańskiego 21982 | 52 | 47 
2 | spornej Józefa Jakimeckiego przeciw Era- 
zmowi Biejkowskiemu 22 | 58 

3 | spadkowej po bp. Majerze Goldner 1 21937 | 74 | 19. 4 
| 4 | spadkowej po Chuli Gunsberg 1 | 20079 [32 | 45 

5 | spadkowej po ś. p. Hawryla Kłenyszyn 1} 17084016 | 4 

6 | spadkowej po ś. p. Febksie Witwiekim il 17075 | 79 | 68 

7 | pupiiarnej Ruchli Herzstark 1f 17297 | 50 | 87 

_8 | spadkowej ś. p. Oleksy Onyszka 1| 17376 f2 9 

9 | spadkowej ś. p. Iwana Szuckiego 1] 17082] 6 | 94 

10 | spadkowej ś. p. Iwana Prystaj 1| Parol 6 | an 
11 | spadkowej $ p. Grzegorza Piaseckiego 1 | 17078 | 25 | 56 
(12 | spadkowej bp. Schulima Wieser 1 4 10959 | 43 | 30 

18 | masy wierzycieli Berischa Halberthala 1 | 39644 [740 | 49 

Wzywa się zatem wszystkich, którzy sobie prawo własności do powyższych depozy- 
tów roszezą, ażeby w ciągu jednego roku sześciu tygodni i trzech dni od trzeciego oeło- 
szenia tego edyktu w gazecie urzędowej licząc, swe prawa dokumentnie wykazali, gdyż 
w przeciwnym razie depozyta te na rzecz Skarbu Państwa za przepadłe uznane i wydane 
zostaną. 
mz. 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV, 


Mikołajów, 14 kwietnia 1910. 


L. cz. Ow. "2h (3) (7425) 
d : 

Katolickie Towarzystwo rolniezo-zaliczko- 
we w Wadowicach w sprawie toczącej się 
przed c. k. sądem obwodowwym w Wadowi- 
cach przeciw Andrzejowi Górze i spl. o za- 
płatę sumy wekslowej 2386 kor. zpn., ma być 
doręczony nakaz zapłaty z dnia 8 czerwca 
1910 Ow. 486/10 (1), którym polecono An- 
drzejowi Górze aby sumę wekslową w kwo- 
cie 286 kor. z 6 pre. od dnia 24 kwietnia 
1910, prowizyą 1/3 pre., kosztami protestu 
4 kor. i kosztami sądowymi w kwocie 55 
kor. 40 hal. w dniach 3 pod rygorem egze- 
kucyi powodowemu Towarzystwu zapłacił. 

Ponieważ niewiadomo gdzie Andrzej 
Góra przebywa, ustanawia się mu w celu 
strzeżenia jego praw kuratora w osobie pana 
dr. AKG Góry, adwokata w Wadowi- 
each. 

Tenże kurator zastępywać będzie An- 
drzeja Górę w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są- 
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie za- 
mianuje. 

O. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 

Wadowice, dnia 20 czerwea 1910. 


L. cz. Ćw. III. 3075/10 (1) (7406) 
Edykt. 

Przeciw Maurycemu Magerowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony Zo- 
stał do €. k. sądu kraj. jako handlowego we 
Lwowie przez Spółkę fakturową we Lwowie 
pozew o 400 kor. 

Na podstawie pozwu wydano nakaz za- 
płaty dnia 9 czerwca 1910 l. ez. Ow. III. 
3175/10 (1). 

Celem strzeżenia praw Maurycego Ma- 
gera ustanawia się pana dr. Bronisława 
Geista adw. we Lwowie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać, będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział III. 

Lwów, dnia 9 czerwca 1910. 


L. ez. ©. 138/10 © (7796) 
dykt. 

Przeciw Franciszkowi Kajdasowi, któ- 
rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesio- 
ny został do e. k. Sądu powiatowego w Za- 
torze przez Jana Wójcika pozew o 800 kor. 

Na podstawie pozwu wyznaczono roz- 
prawg na dzień 14 lipca 1910 o godzinie 
880 rano. 

Celem strzeżenia praw Franciszka Kaj- 
dasa ustanawia się pana Jana Przystała na- 
ezelnika gminy w Bachowieach, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Fran- 
ciszka Kajdasa w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w 
sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Zator, dnia 30 czerwca 1910. 


L. ez. C. IV. 255/10 (1) 
Edykt 
Przeciwko niewiadomym z miejsca po- 
bytu Waleremu Bącalowi i Kunegundzie Bą- 
cal wniesiony został do e. k. sądu powiato- 
wego w Przeworsku przez Michała Dzienia 
w Braddkock Pa (Ameryka) zastąpionego 
przez pełnomocnika dr. Władysława Za- 


(7790) 


A ZZ A Z O ZZ ZE Z Z A A ZOZ Z Z W ZO O_O En, 


jączkowskiego ce. k. notarynsza w Przewor- 
sku pozew o zapłatę kwoty 850 kor. 

Na podstawie pozwu tego wyznaczono 
ustną rozprawę na dzień 11 lipea 1910 o 
godzinie 9 rano. 

Celem strzeżenia praw Walerego Ba- 
cala i Kunegundy Bącal ustanawia się pana 
dr. Karpfa adw. w Przeworsku, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Wa- 
lerego Bącala i Kunegundę Bącal w rzeczonej 
sprawie na ieh koszt i niebezpieczeństwo, 
dopóki oni w sądzie się nie zgłoszą, lub 
pełnomocnika nie zamianują. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Tarnopol, dnia 28 czerwca 1910. 


L. ez. Cw. 874/10 (3) (7509) 
Edykt. 

Przeciw Andrzejowi i Sopkowi Javi- 
szewskim z Boryczówki, których miejsce par————=—=— 
bytu jest nieznane, wniesiony został do e. k. 
sądu obwodowego w Tarnopolu przez Spół- 
kę oszczędności i pożyczek w Mikulińeach 
pozew o 800 kor. 

Na podstawie pozwu wydano nakaz za- 
płaty z dnia 25 marca 1910 l. czyn. Ćw. 
874,10 (I). 

Celem strzeżenia praw niewiadomych 
z miejsca pobytu Janiszewskich ustanawia 
się pana adw. dr. Steinhardta w Tarnopolu, 
kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie nie- 
wiadomych z miejsca pobytu w rzeczonej 
sprawie na ich koszt i niebezpieczeństwo, 
dopóki oni w sądzie się nie zgłoszą, lub 
pełnomocnika nie zamianują. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 

Tarnopol, dnia 19 czerwca 1910. 
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L. ez. Cw. IV. 2000/10 (4) (7479) 
dykt. 

Przeciw Jakóbowi Offenbergerowi, któ- 
rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesio- 
ny został do tut. sądu przez Unię kredyto- 
wą we Lwowie pozew wekslowy o 8000 kor. 
z ph. 

Na podstawie pozwu wydano dnia 10 
czerwca 1910 wekslowy nakaz zepłaty. 

Celem strzeżenia praw Jakóba Offen- 
bergera ustanawia się pana adw. dr. Brau- 
nera we Lwowie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomoenika nie zamianuje. 

C. k. Sąd krajowy, jako handlowy, 

Oddział IV. 
Lwów, dnia 14 czerwca 1910. 


L. ez. ©. II. 276/10 (1) (7146) 
Edykt. 

Przeciw Mikołajowi Pijanowskiemu, któ- 
rego miejsce pobytu jest mieznane, wniesio- 
ny został do e. k. sądu powiatowego w Bie- 
czu przez Annę Król pozew o 700 kor. 

Celem strzeżenia praw kuranda usta- 
nawia się pana adw. dr. Maciejowskiego w 
Bieczu, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie za- 
mianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Biecz, dnia 18 czerwca 1910. 


(1605 1—3) 
Ogłoszenie. 

Z dniem 30 czerwca 1910 otworzył 
kaneelaryę adwokacką dr. Ludwik Bernhard 
Thiirhaus z siedzibą w Samborze. 

Wydział Izby adwokatów w Samborze. 


L. cz. C. X. 3858/10 (1) 
Edykt. 

Przeciw Jone Schalit i firmie Emanuel 
Granichstädter & Comp., których miejsce 
pobytu jest nieznane, wniesiony został do 
e. k. Sądu powiatowego w Tarnopolu przez 
Salomona Hirscha Bernhauta faktora w Tar- 
nopolu pozew o wykreślenie prawa zastawu 
dla 80 złr. i t. d. zpn. 

Celem strzeżenia praw pozwanych usta- 
nawia się pana dr. Steinhardta adw. kraj. 
w Tarnopolu, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanych w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą, lub pełnomocnika nie zamianują. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział X 

Tarnopol, dnia 17 czerwca 1910. 


(1516) 


L. cz. E. 27/10 (3) 
Edykt. 

Janowi Lenartowi w Podrzeczu w spra- 
wie egzekucyjnej toczącej się przed e. k. Są- 
dem obwodowym w Nowym Sączu przeciw 
Janowi Lenartowi i spól. o 2282 kor. zpn., 
ma być doręczoną uchwała z dnia 5 maja 
1910 |. czyn. E. 27/10 (1), którą zezwolono 
na przymusową licytacyę dóbr tabularnych 
Podrzecze lwh. 120 objętych. 

Ponieważ niewiadomo, gdzie Jan Le- 
nart przebywa, ustanawia się w celu strze- 
żenia jego praw kuratora w osobie pana dr. 
Pasionka adwokata w Nowym Sączu. 

Tenże kurator zastępywać będzie Jana 
Lenarta w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

„Nowy Sącz, dnia 23 czerwca 1910. 


(1617) 


L. cz. E. 966/10 (4) (7677) 
Ed 


y k t. 

Stanisławowi Oleniaczowi w ostatnich 
czasach zamieszkałemu w rabowniey, w 
sprawie toczącej się przed c. k. sądem po- 
wiatowym w Brzozowie przeciw niemu o 
300 kor. zpn., ma być doręczoną uchwała 
z dnia 24 kwietnia 1910 liezba czynna*ei K 
466,10 (1). 

Ponieważ niewiadomo, gdzie Stanisław 

leniacz przebywa, ustanawia się w celu 
strzeżenia jego praw kuratora w osobie pana 
Antoniego Suwały wójta w Grabownicy. 

Tenże kurator zastępywać będzie kuran- 
da w rzeczonej sprawie na jego koszt i nie 
bezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Brzozów, dnia 27 czerwca 1910. 


L. cz. Ów. 1245/10 (1) 
Edykt. 
Przeciw Jaśkowi Neczyporowi vel Ni- 
czyporowi ostatnio w Zadach zamieszkałemu, 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie- 
siony został do c. k. sądu obwodowego w 
Samboreć przez Sarę Buchsbaum pozew o 
600 kor. zpn. 
Na podstawie pozwu wydano nakaz za- 


(7731) 


płaty. 
(elem strzeżenia praw Jaśka Neczypo- 
ra vel Niezypora ustanawia się pana dr. 
Kreuzenauera adw. w Samborze, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Ja- 
ška Neczypora w rzeczonej sprawie na 
jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w 
sądzie się nie zgłosi, lub pełnomoenika nie 
zamianuje. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 

Sambor, dnia 12 czerwca 1910. 


L. ez. ©. I. 60/10 
Edykt. 
Przeciw niewiadomemu z miejsca po- 
bytu Janowi Długoszowi, wniósł Jan Pulnar 
z Równego do sądu tutejszego pozew o 120 
kor., na który wyznaczono audyencyę na 
dzień 12 lipca 1910 o godzinie 8'30 rano. 
Celem strzeżenia praw pozwanego usta- 
nowiono pana Stanisława Brzękowskiego no- 
taryusza kuratorem, który zastępywać będzie 
pozwanego dopóki tenże w sądzie się nie 
zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 
U. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Dukla, dnia 80 czerwca 1910. 


(1825) 


L. VIl/a 3681 
Obwieszczenie. 
Na podstawie postanowień § 48 usta- 
wy z 18 grudnia 1906 Dz. p. p. Nr. 5 z ro- 
ku 1907 c. k. Namiestnietwo podaje do po- 
wszechnej wiadomości, że magister farmacyi 
Józef Nowakowski dzierżawca apteki w Ła- 
panowie, wniósł podanie dnia 17 czerwea 


(7838) 


10 


1910 do e. k. Namiestnietwa o koncesyę na 
nową aptekę publiczną w Brzesku ze stano- 
wiskiem przy uliey Tarnowskiej w pobliżu 
rzym. kat. kościoła parafialnego, lub przy 
ul. Okocimskiej u wylotu z Rynku prowa- 
dzącej. 

C. k. Namiestnietwo wzywa zatem tych 
właścicieli aptek publicznych, którzy czuliby 
się w swej egzystencyi zagrożeni przez u- 
tworzenie wspomnianej apteki, by w ciągu 
czterech tygodni, licząc od dnia niniejszego 
ogłoszenia, wnieśli ustnie lub pisemnie 
przedstawienie do właściwej władzy polity- 
cznej I-szej instaneyi. 

Po upływie tego terminu wniesione 
przedstawienia nie będą uwzględnione. 

Z e. k. Namiestnietwa. 

Lwów, dnia 2 lipca 1910. 


L. cz. ©. 187/10 (1) (7827) 
3) GLsz Ls fm 

Przeciw nieobecnemu Jakóbowi Koczó- 
rowi, wniesiony został do e. k. sądu powia- 
towego w Krościenku przez Józefa i Kata- 
rzynę Kozielców pozew o 500 kor. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 13 lipca 1910 o godzinie 
9 rano, sala Nr. 8. 

Celem strzeżenia praw Jakóba Koczóra 
ustanawia się pana Stanisława Królickiego 
notaryusza w Krościenku, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Krościenko, dnia 4 lipea 1910. 


L. ez. C. I. 154/10 (1) (7826) 
y kt. 

Przeciw Iwanowi Dejdejowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo- 
stał do e. k. sądu powiatowego w Haliczu 
przez Iwana Stawycznego i tow. pozew o 
zniesienie współwłasności realności lwh. 2231 
gminy Jezupol. 

Na podstawie pozwu wyznaczoną zo0- 
stała audyencya do rozprawy na dzień 13 
lipca 1940 o godzinie 9 rano w biurze 
Nr. 5. 

(elem strzeżenia praw Iwana Dejdeja 
ustanawia się pana dr. Śchrattera adw. w 
Haliczu, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Iwa- 
na Dejdeja w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki ca w 
sądzie się nie zgłosi, lub pełnomoenika nie 
zamiabuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Haliez, dnia 24 czerwca 1910. 


Kuratele. 


L. cz. Ne. 440/10 (3) (7008 2—3) 
Ed 


C. k. Sąd powiatowy w Jarosławiu 
przedłużył władzę ojeowską nad p. Teresą z 
Strisowerów Welfeldową w Jarosławiu, uro- 
dzoną dnia 22 czerwca 1886. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Jarosław, dnia czerwca 1910. 


L. cz. L. VII. 7/10 (9), P. VII. 78/10 (1) 
(7807 1—3) 
Edykt. 

Za umysłowo chorego uznano Zdzisła- 
wa Sokołowskiego we Lwowie. 

Kuratorem jego ustanowiono Włodzi- 
mierza Sokołowskiego we Lwowie. 

C. k. Sąd pow., S. I., Oddział VIT. 

Lwów, dnia 25 kwietnia 1910. 


L. cz. L. I. 2/10 (5) (7303 1—3) 
Za umysłowo chorego uznano Józefa 
Guta „Hmenię* w Zakopanem. 
Kuratorem jego ustanowiono 
Rybkę Parządkę w Zakopanem. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Nowy Targ, dnia 20 kwietnia 1910. 


L cz. L. VIII. 23/9 (3) (7302 1—3) 
Za umysłowo chorą uznano Bronisła- 
wę lo Rybka 20 Kluś Parządka w Zakopa- 
nem. 
Kuratorem jej ustanowiono Józefa Klu- 
sia Fudalę w Zakopanem. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII. 
Nowy Targ, dnia 11 listopada 1909. 


Józefa 


L. ez. L. 2/10 (7600 1—3) 
Edykt. 

Za marnotrawną uznano Annę Skamaj 
w Hermanowicach. 

Kuratorem jej ustanowiono Michała Ska- 
maja w Hermanowicach. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Niżankowiee, dnia 5 maja 1910. 


L. ez. L. I. 5/10 (5) (7428 1—3) 
Edykt. 

C. k. Sąd powiatowy w Nowym Sączu 
ustanawia na podstawie udzielonego przez 
e. k. Sąd obwodowy w Nowym Sączu uchwa- 
łą z dnia 19 marca 1910 l. cz. Ne. IV. 
228/10 (1) zatwierdzenia, kuratele nad Ma- 
ryanną z Rybskich Hajdukową w Wiatrowi- 
cach z powodu stwierdzonej ¿przez sąd po- 
wiatowy choroby umysłowej a kuratorem u- 
stanawia Jana Hajduka w Wiatrowieach. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Nowy Sącz, dnia 3 kwietnia 1910. 


L, ez. P. IX. 157/10 (2) (7594 1—3) 
Edykt. 

C. k. sąd powiatowy w Tarnopolu O. 
IX. ustanawia na podstawie udzielonego 
przez e. k. sąd obwodowy w Tarnopolu, u- 
chwałą z dnia 11 czerwea 1910 L. ez. Ne. 
IV. 623/10 (2) zatwierdzenia, kuratelę nad 
Kseńką Onyśków zam Jurków w Cebrowie z 
powodu stwierdzonego przez sąd tutejszy 
marnotrawstwą a kuratorem ustanawia p. 
Michała Balburę w Seredyńcach, 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IX. 

Tarnopol, dnia 16 czerwca 1910. 


L. ez. L. 16/9 (2) P. 230/9 (3) (7062 1--3) 
Edykt. 


Za marnotrawną uznano 
Krzysiową w Starym Sączu. 

Kuratorem jej ustanowiono Stanisława 
Krzysia w Starym Sączu. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Stary Sącz, dnia 24 listopada 1909. 


Katarzynę 


Is. ez. L. V. 3/9 (7296 1—3) 
Za umysłowo niedołężna uznano Ma- 
ryę Jasionowską z Nieznanowa. 
Kuratorem jej ustanowiono Jakóba Ja- 
sionowskiego z Nieznanowa. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Busk,, dnia 24 stycznia 1910. 


L. ez. P. V. 74/10 (5) 
E d yik t 


(7467 1—3) 


Marya z Rychwów zam. Kużmycz z Ka- 
mionki Str. została uzpana umysłowo chorą 
a kuratorem jej ustanowiono Tomasza Pań- 
kowa z Kamionki Str. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Kamionka Str., 6 czerwca 1910. 


L. cz. IV. 70/78 (28) (1737 1—3) 
Zawieszoną nad Filemonem Kuczyń- 
skim z Buska Kkuratelę z powodu głupkowa- 
tości uchylono. 
C. k. Sąd powiatowy Oddział III. 
Busk, dnia 4 maja 1910. 


L. ez. P. 6910 (1) (7783 1—3) 
E d 


y : 
Michał Snopek syn Józefa z Wilezysk 
uznany umysłowo niedołężnym. 
Kuratorem jego ustanowiony Jędrzej 
Szczepanek z Wilezysk. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Grybów, dnia 26 maja 1910. 


L. cz. L. 14/9P. 9/10 
Ed 


(1791 1—3) 


Za umysłowo chorego uznano Walen- 
tego Wąsowieza w Sidzinie, 

Kuratorem jego ustanowiono Jana Wą- 
sowicza w Sidzinie. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Skawina, dnia 5 marca 1910. 


L. cz. P. VI. 108/10 (9) 
Edykt 


(74332 1—3) 


y kt. 
Kość Machinka z Kipiaczki uznany za 
marnotrawcę. 
Kuratorem jego ustanowiono Pawła Ła- 
gana z Kipiaczki. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Tarnopol, dnia 31 maja 1910. 


L. ez. P. IX. 93/10 (2) (6958 1—3) 
Edykt. 

C. k. Sąd powiatowy w Tarnopola 
O. IX. ustanawia na podstawie udzielonego 
przez e. k. sąd obwodowy w Tarnopolu 
uchwałą z dnia 9 kwietnia 1910 ]. cz. Ne. IV. 
303/10 (2) zatwierdzenia, kuratelę nad Teo- 
dorem Bodnarem w Kokutkoweach z powodu 
stwierdzonej przez Sąd tutejszy choroby umy- 
słowej, a kuratorem ustanawia p. Maćka 
Świrskiego w Isypowcach. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IX. 

Tarnopol, dnia 16 kwietnia 1910. 


L. cz. L. VII. 6/10 (4) (7137) 
Edykt. 

C. k. sąd powiatowy w Nowym Sączu 

ustanawia na podstawie udzielonego przez 

e. k. sąd obwodowy w Nowym Sączu uchwa- 


łą z dnia 14 maja 1910 L. cz. Ne. IV. 
291/10 zatwierdzenia, kuratelę nad Konstan- 
tym Lubiakiem w Łabowy z powodu stwier- 
dzonego przez sąd powiatowy marnotrawstwa 
a kuratorem ustanawia Jędrzeja Maśleja w 
Łabowcu Nd. 1. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VII. 

Nowy Sącz, dnia 19 maja 1910. 


L. ez. L. VIE 17/7 (7) 
Edykt. 

C. k. sąd powiatowy w Nowym Sączu 
ustanawia na podstawie udzielonego przez 
e. k. sąd obwodowy w Nowym Sączu uchwa- 
łą z dnia 16 kwietnia 1910 L. cz. Ne. IV. 
270/10 (1) zatwierdzania kuratelę nad Teo- 
dorem Smetany w Nowej wsi z powodu 
stwierdzonego przez sąd powiatowy niedołę- 
stwa umysłowego a kuratorem ustanawia Le- 
ona Smetaaę w Nowej wsi. 

C. k. Sad powiatowy, Oddział VII. 

Nowy Sącz, dnia 19 kwietnia 1910. 


(7186) 


L. ez. P. 71/10 l (7057) 
Edykt. 

Za marnotraweę uznano Iwana Susaka 
w Smodnie. 

Kuratorem jego ustanowiono Nykołę 
Susaka w Smodnie. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Kosów, dnia 24 marca 1910. 


L. ez. P. 79/10 (14) 
Edykt. 
Za marnotrawnego uznano Jana Pudeł- 
ka w Borzęcinie. 
Kuratorem jego ustanowiono Stanisła- 
wa Rogoża w Borzęcinie Nr. 119. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Radłów, dnia 18 maja 1910. 


(2061) 


L. cz. P. 58/10 (11) (7168) 
Za marnotrawnego uznano Józefa Mi- 
szczyka ze Surówek. 
Kuratorem jego ustanowiono Klemensa 
Szlachtę wójta w Surówkach. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Wieliczka, dnia 15 kwietnia 1910. 


L. cz. P. 121/10 
Edykt. 
Za umysłowo chorego uznano Jana 
Starzyka w Žukowicach nowych. 
Kuratorem jego ustanowiono 
Witka w Żukowieach nowych. 
O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Tarnów, dnia 2 kwietnia 1910. 


(7143) 


Józefa 


Firmy. 
L. cz. Firm. 860/10 Stow. II. 289 
Ogłoszenie. 
Ogłasza się, że w miejsce Benjamina 
Brücka i Leiby Sassa wybrano członkami 
dyrekcyi Towarzystwa dyskontowego w Ska- 
łacie, Gedalego Adlersteina, właściciela real- 
ności w Tarnopolu i Feiwla Tellera, wła- 
ściciela realności w Skałacie. 
C. k. Sąd obwodowy, jako handlowy 
Oddział II. 
Tarnopol, dnia 15 ezerwca 1910. 


(7768) 


L. ez. Firm. 172/10 Sp. IT. 106 (7760) 
Edykt. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Nowym Sączu ogłasza, że na nadzwyczajnem 
walnem zgromadzeniu członków Towarzystwa 
rolniczo-zaliczkowego w Nowym Targu dnia 
20 maja 1610 odbytem uchwalono zmianę 
$$ 1, 34, 41, 55 i 74 statutów, które różnią 
się od dawnyeh w następujących postano- 
wieniach : 

a) co do $ 1, że cel stowarzyszenia 
ograniczony zostaje do czynności w ustępach 
1 i 2 dotyczącego statutu podanych i że To- 
warzystwo uprawnione jest do zakładania 
tylko filii, 

b) eo do $$ 34 i 41, że każdy udział 
w wysokości 10 kor. ma jeden głos i może 
być oddany tylko osobiście, za instytucye 
głosują pełnomoeniey, za żony mężowie bez 
pełnomocnictwa, 

e) co do $ 55, że każdy członek może 
mieć tylko jeden udział wynoszący najmniej 
10 kor. a najwięcej 5000 kor. Podwyższenie 
udziału ponad pierwotną deklaracyę bądź to 
przez dopisanie dywidendy, bądź to przez 
wpłatę, zastępuje deklaracyę dodatkową do 
wysokości w ten sposób podwyższonej, 

d) co do $ 74, że opuszczony zostaje 
ustęp „taki procent od uprawnionych do dy- 
widendy udziałów, jaki w roku ubiegłym 
płaciło stowarzyszenie od wkładek na ra- 
chunek bieżący. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział IV. 
Nowy Sącz, dnia 25 czerwca 1910. 
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umierającego dziecka. Osobliwa muzyka na ostatnie urodziny poety. Osobliwy śpiew przy śmierci szlachetnej | 
ziemianki. Panienka zbudzona z letargu. Pręt do poszukiwania podziemnych wód i pokładów metalowych. 
Przepowiednie i przeznaczenie. Sen. Skutki imaginacyj. Ślepy profesor wykłada optykę i objaśnia w nocy 


ER STYCZNE, ILLUSTRACYE ARTYSTYCZNE, MODY, ZURNALE, 
stan gwiazd na niebie. wiat jest pełen cudów. Szczególna wrażliwość. Wzajemne oddziaływanie duszy | K 


przyirauje prenumeraię z dostawą w miejscu lub wysyłką na a 
prowincye pe cenach redakcyinych - - + = = = > - >o - 


fiencyz Ozienuików i ogłoszeń St, Sokołowskiego 


kwów, Pasaż Haasmsia W. 


i ciała. Zmysł centralny. Zjawiska u umierających. Zwłoki ludzkie które pachną i nie psują się. Z pamię- 
tników sławnej artystki. Staruszek który robił sobie nadzieję, że będzie mógł żyć wiecznie Serce nie sługa, 
nie zna co to pany. Ostatni sen turysty. Wskrzeszanie umarłych. Królowie, którzy istnieją jeszeze tylko na | i] i 
tapetach. Hrabina która nie znosi widoku swoich dzieci. Ludzie którzy żyją samym zapachem. It.d.it. d 
Cena 2 kor., z przesyłką poczt. 2 kor. 10 hal, za zaliezką 2 kor. 60 hal. Do nabycia 
| 


w biurze S. SOKOŁOWSKIEGO we Lwowie, pasaż Hausmana 9 
ZOCO A ODA LALLĄJ 
A M, 
i Półn. Niem. Lloyd, Brema A 


Ą 

= () — 
IN , a A mloyd, ze) W ROK 1910. ROK XII. 
Wi Generalna Agentura dla Galicyj we Lwowie: Pasaż Hausmana 9. W 


RE — Ñ| NOWOSCI MUZYCZNE 


cesurskimi ; 


figłczzenia do wszystkich pism najianiej =Z wĄ z | 


oe dl pospieszny- Y! Jedyne polskie pismo nutowe, pošwięcone utworom fortepianowym, z dodatkiem 
nia przewo- mi poezto- fi literackim, wychodzi przy końcu miesiąca. 
Zowe: Wyatta O P| Treść pisma w kwartale I. r. b. Nr. 1, MONIUSZKO ST. Polonez z op. „Halka“ opra- 


ZE —————— 


= statkami. f 


3) | cował na fortepian L. Chojecki. JASIEŃSKA L. „Nektar“, Krakowiak. OTTO WŁ „Zal“. 
; | Piesń bez słów. FALL L. Walce z op. „Rozwódka*. — Nr. 2. SZOPENOWSKI: CHOPIN 
FR. Improptu op. 29. MICHAŁOWSKI AL. Etude d’ aprećs l’ Improptu op 29. — Nr. 3. 
RZEPKO AD. Walce w układzie Wł. Rzepki. OTTO WŁ. Vision, Prelud. PIOTROWSKI 


Do Stanów Zjednoczonych Ameryki: 


(Nowego Yorku, Baltimore; Galvestenu) yar M. Mazurek i Polonez, pierwszy utwór Chopina. — W dodatku literackim liczne wiado- 
Kanady: il? ires 0) mości ze świata muzycznego. i 

s. > Argon oem (Buenos A res) 4 - Prenumerując „Nowości Muzyczne“ oszczędza się wydatku nabywania nut, któtych 

Australii; Japonii; Chin etc. Ń | ceny są obeenie bardzo wysokie. 0, 

y Cena rocznie: rb. 5, z przesyłką pocztową rb. 6, za granicą rb. 7. Półrocznie 


Bilety kolejowe do każdej stacyi Północnej Ameryki. 7A i kwartalnie w tymże stosunku. — Zeszyt okazowy kop. 60. i 
PREMIA dla rocznych abonentów: a) bezpłatnie trzy poprzednie zeszyty lub portret 


U 
3 
Karty okr ężne do jazdy „Naokoło świata. y4 Chopina z cbrazu Ary-Scheffera i b) za pół ceny t.j. za rb. 1 kop. 50. „A B C“ Elemen- 


7 s PE ., JA |tarną szkołę na fortepian prof. A. Różyckiego, op. 50. 
Wszelkich wyjaśnień w sprawach podróży tak lądowych jak i morskich Ke NS ze to dzieło RM Alei tą e a Świetnie zastosować przy nauce gry 
udziela i sprzedaje bilety: TN fortepianowej od samego początku, usuwając w zupełności potrzebę nabywania nut w ciągu 
ów É 6 e) roku. Na przesyłkę premium należy dołączyć kop. 30. 
iw: 
Generalna agentura Półn. Niem. Lloydu we Lwowie % ADRES REDAKCYI I ADMINISTRACYI: 
À i V LJ e ge: a 
4 ==—->-—- Pasaż Hausmarna 9. —————— X Warszawa, Krakowskie Przedmieście 6. — Telefon 143-15. 


NSRSKE ARR ADADAAŁA DZKA GZEAI | Agencya na Galicję: u St. Sokołowskiego, Lwów, Pasaż Hausmana |. 9. 


+ 
Obraz JANA MATEJKI 


R 


Z okazyi pięćsetletniej rocznicy Bitwy pod Grunwaldem wydało Towarzystwo 
Zachęty Sztuk Pięknych w Królestwie Polskiem wspaniała reprodukcyę kolorowa 
z pomnikowego dzieła Mistrza Jana Matejki „Bitwa pod Grunwaldem“. z== 


Reprodukcya —- wielkości | metr 6 ctm. na 45 ctm. — wykonana wedle 
oryginału ośmioma kolorami, jest wierną kopią obrazu a ostatnim wyrazem 


barwnej techniki reprodukcyjnej — nie zaś oleodrukiem. 


Celem rozpowszechnienia tej wspaniałej wysoce artystycznej a przytem pamiąt- 
kowej reprodukcyi, oznaczył Komitet cenę obrazu niezmiernie niską a mianowicie: 


Za obraz (1 metr. 6 ctm. na 45 ctm) Koron 15—, 


Zamówienia przyjmują: Zastępstwo sprzedaży na Galicyę i Bukowinę 


BURO $. SOKOŁOWSKIEGO. LWÓW. PASAŻ HAUSMANA Nr. 9. 


nadto wszystkie Księgarnie, magazyny, handle papierów i obrazów. 


—z. mm aas erore onra W mm 
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IZ Wysyłka zą zaliczką pocztową lub za poprzedniem nadesłaniem należytości. === 


UWAGA: Towarzystwo Zachęty Sztuk Pięknych w Królestwie Polskiem jest nie tylko 
właścicielem oryginału obrazu Matejki ale także wyłącznego prawa reprodukeyi. 
Wszelkie więc wydawnictwa jakieby się pojawiły lub pojawią będą sądownie ścigane. 


m A m 0 AA O ZENERA EE © ES RONA 


DROBNE OGŁOSZENIA 
ud wyrazu petitem 3 halerze, tłustym 
pelitem 4 halerze. 


Mż: anie wolne, poscie], 
EDI, parter w ysoki. [ie 


usługa, Rynck 3, 


Lwów, ul. Hetmańska 4. 
Największy magazyn jubilerski i zegarmistrzowski 
JULIANA DABROWSKIEGO0 
kupuje i sprzedaje stare srebro, złoto i kamienie. 
Zlecenia załatwiać można pocztą i przez kore- 

spondencyę. 


Ogromna nędza. 


Sercom ofiarnej publiczności polecamy naj- 
goręcej Tózefe Sikosińską, zamieszkałą przy 
ul. Romanowicza 1. 10, u Michała Miśsków, 
dotkniętą nieuleczalną wadą serca, sparaliżo- 
waną, chorę na oczy, pozbawioną wszelkich 
środków do życia. — Zwracamy się z prośbą 
o nadsyłanie łaskawych datków do Admi- 

nietracyi naszego pisma 


E 


jmd 
„o 


Do najęcia przy ul. Asnyka I. 7. 
Na parterze i na l. piętrze po 6 pokoi 
z przynależytościami i elektrycznen urza- 
dzeniem od 1 września, względnie 1 paździer- 

nika lub 1 listopada b. r. 


A za WK zy 


najlepsze gatupki o smaku czystym i aroma- 
tycznym po kor. 1:60, 1:92, 2 —, 2:08 i 2:16 
za pół klgr. poleca 
handel herbaty i kawy 
Edmunda Riedla, Lwów. 


Miód! zzz WA 


górna patoka, majowy, kuracyjny 5 kig. 
6 kor. 40 hal. Sok malinowy z najlepszych 
aromatycznych malin lasowych. zagotowany 
w 50%, cukrze la. 5 klg. 6 kor. 50 hal. 
Grzybki suszone tegoroczne, prawdziwe 
karpackie, same białe czapeczki 1 klg. 8 kor. 
Borówki czarne (afiny) co dzień świeżo zry- 
wane 5 klg. 3 kor. Ceny loco, wysyła za 
pobraniem 


KELLNER Dom wysyłkowy produktów krajowych 


Kosów obok Kołomyi. 


TLE de i M 
Qi "į 
i WREDA 


ATR „URANIA“ Žă 


w Filharmonii. 
Sobota 9, niedziela 10 lipca 1910 


od 4-tej do 10-tej wieczorem 
Wspaniały program pierwszorzędnych aktualnych nowości z dobo- 
rowa muzyką kapeli koncertowej „TALIA“. 
PROGRAM: 


1. Port i wybrzeże w Toulon (zdjecie z przyrody). 
2. Mała ciemna dziewczynka (prześliczny dramat osnuty na tle prawdziwego 


zdarzenia). 


3. Zapadające wybrzeże Bałtyku (zdjęcie z przyrody). 
4. Niebezpieczny oręż (wesoła komedya). 
5. Noe księżycowa na Nilu (zdjęcie z przyrody). 


6. Serce dziadunia (sztuka). 
księżniczki Maryi. Sielanka. 


Wezwanie słynnego malarza do księcia. 
Dla szczęścia wygnanie. 


Poznanie 
Młode małżeństwo. Uztery lata pó- 


niej. Nędza. Doskonały pomysł. Wnuezka u dziadunia. Przebaczenie. 


4. Nad jeziorem Lugano. 


5. Ulieczni śpiewacy (film kolorowany). 


9. Wesola wdówka 


4"yborna koemedya). 


19. Legenda świelcj Pag icy (lm artystyczny). Osoby sztuki: Reqentier p. Eargy 


z UGmedie iant aise. 


Xioutreuil p. Moatreau z teatru Gymnase. 


Ludwik IX. król Franeyi 


postanawia budowę „kaplicy. Dwaj architekci Repentier i Montreuil konkurują o budowę. 
Kradzież planów i śmierć Men.euila. Repentier buduje wspaniałą kaplicę. Sława archi- 
tekty. Wyrzuty sumienia. Smierć Repentiera w kaplicy. 


11. Lehman jako obrońca (farsa). 


Ceny miejsc „TEATRU URANIA“ w Filharmonii. 


loże kor. 3:—, 450, 6—, 7-50 i 9.—. 


na JI. piętrze 80 hal, na III. piętrze 60 hal., 
na II. piętrze 30 hal. Dla młodzieży szkolnej w mun- 


w parterze i na IL. piętrze 50 hal., 


Fotele w. lożach kor. 1:50, w parterze kor. 1*—, 


w sobotę 40 hal. Dzieci do lat 10 ciu 


durkach w sobotę 30 hal. wszystkie miejsca parteru z wyjątkiem Nr. 193—282. 


Kasa otwarta w dnie przedstawień od godziny 3 po południu. 


Zastrzega się prawo zmian w programie. — Za kupione bilety zwraca się pieniądze tylko 
w razie pad: nia. — Programy Unie. 


Adres dla listów 


BROWAR POLGARI 


Lwów-Podzameze. 
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GALICYJSKI BANK ZIEŃSKI : 


z siedzibą w Lańcucie, 


wkładki oszczedności i na rachunek bieżący począwszy od 
5 z półrocznem oprocentowaniem. 


BRW 


b 
> 


SĘ R EEE E E: 


Przyjmuje 
50 kor. I oplaea od złożonych pieniędzy 

Od kapitałów złożonych na czas dłuższy jako stała lokacya opłaca Bank 
procent wyższy aniżeli 5 od sta, a to stosownie do umowy z Dyrekcyą. 
Treść umowy zostaje zanotowana w książeczce jako zastrzeżenie, 

Wkładki do 100 koron wypłaca Bank bez wypowiedzenia, przy wkład- 
kach zaś wyższych zastrzega sobie prawo żądania poprzedniego wypowie- 
dzenia. 

Od wkładek opłaca Bank podatek rentowy z własnych funduszów, a 
dla zaoszczędzenia opłaty pocztowej zamiejscowym dostarcza czeków poczto- 
wej Kasy oszczędności. 

Zarazem podaje się do wiadomości, że działalność Banku ograniezona 
jest do interesów opartych wyłącznie na własności ziemskiej. 

Wkładki oszezędności przyjmnje Bank i wydaje książeczki wkładkowe 
nie tylko w biurach w Łańcucie, ale również w Filii swojej we Lwowie 
przy ul. Batorego 1. 32, I. p. 


BRUBUGOGEBRKRE ER BPRRERREREBEEE 


aa nd 


BREEEBRREE BREEGWĘ 


| 288% 


G%ABBREBAREKRKEWE 


Telefon 452, 


MTESA OLE KASIU 


Telefon 452. 


Biuro miasłowe 
c. k. kolei państwowej 


we Lwowie, 
pasaż Hausmana l. 9, 
wydaje 
bilety zestawialne w jednym kierunku do wszystkieh 
miejscowości kapielowych. 


Ważność biletu dni 45 z dowolnem 
zatrzymaniem się we wszystkich sta- 
cyach. 


Telefon 452, Telefon 452, 


POLG 


STEIN BRUCH. 


Generalna reprezentacya dla Galicyi 


(we wlasnym zarzadzie browaru) 


Lwów, Podzamcze I. 8 
ma zaszgzył zawiadomić, że AZ Sj sprzedaż 


piwa jasnego i ciemne 


80 


tak w beczkach jak i we fiaszkach 


Do Galicyi dostarczane będą te sąme, 
Wiedniu, Paryżu, Londynie, Medyolanie, Wenecyi, Aleksandryi, Kairze, Jerozolimie, 
Tunisie, Nowym Jorku, Buenos-Ayres i t. d., 
browaru zdobyły. 


Browar ten eksportuje najwięcej piwa z Węgier! 


i poleca te piwa uwadze i względom Szan. P. T. Konsumentów. 


wyśmienite piwa eksportowe, które we 


światową sławę i uznanie dla tego 


Z drukarni Wł. Łozińskiego (pod zarządem J. Niedopada), ul. Czarnieckiego l. 12. — Telefon Nr. 527. 


— „EG 


